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O po.kói trzeba ·w.al·c.zyć! 
Prof. Jo liot-Curie przemaw!a do przedstawicieli ~ bojowników o pokój z 5 części świata 
Otwarci.e sesji Komitetu Swiotowego ~ongresu 'Obrońtów Pokoju w Sztokholmie 

SZTOKHOLM (PAP). J ak jnł. donosiliśm,r, w środę wieczorem od Do wydarzeń tych naleiy w SZC'ł:e-

b ylo się w gmachu Domu Ludowego w Sztokholmie uroczys te otwa.rcle gólnośel .zwycięstwo Ch in Ludowych, 
sesji Stałego Komitetu Obrońców P okoju. Jala udekorowana była f la- obalenie mitu o monopolu a.mery-
gami wszystkkh J'eprezentowanyrh państw. Na podium - ias.iadlo pre- kańskłm na bombę atomową l pow-
zydium Komitetu z prof. Joliot-Cu r ie, Aleksandrem Fadiejewem, Ple - · stanie Niem ieckiej Republiki Demo-
tro Nennl l IJouis Sailłantem na. cz cle. kratyezn e,f. ' · 

Obrady zagaiła pani Ewa Pa.1mer . uzem. Stwlerd2ił on , że Komitet na ' Swiątowy Front Ol>rońców Po 
przewodnicząca szwedzkiego K•Jmi- swej ~sji w Sztokholmie ma kon- koju stanowi ch:lsiaj siłę, s którą 
ietu Obrońców Pokoju. tynuować w imieniu Swiatowego czynniki · imp erla-listyc:me muszą 
Następnie zabrała głos pisarka Ko~gresu. Obrońców P okoju. dziatal się poważnie licsyć. 

szwedzka Mar i:ka Stlernstedt, pod- n~śc, _podJęt~ dla u trwalenia lli)~a- Podżega~ wojenni zdają sobie 
kreśla'\tc zamw.yt jaki spo~kał !Tlia w1edl1wegp i trwałego poko_Ju nuę: z tego sprawę. Jollot-Curie poddał 

; h : · I dzy narodami. W d alszym ciągu mo a.na.Uz:ie agresywną politykę imper~ 
st?. Sztok Qlm, kt?remu dane Je3t go wca podkreślił. że wsk1itek ostatnich Ji'lllnu amerykańskiego i podkre~JU 
Ś~lC repr~zenta·n tow ruch_u w '.Jbto- doniosłych wydaneń. światowy pokojowość polityki ZSRR. Najw3ż­
me. pokoJtt ze. wsz!stkich ni~!nal fr ont pokoju wzmocnił sł„ ""'romnle niei' szym n aszym 'Zadaniem - o-
kraiow globu z1erruk1ego. ___________ „_.,,. ____ . _____ ..:.'·- ·----------
Zebraliśmy się tu wszyscy - mó­

wiła pani Stiernstedt, prz.epojeni nie 
uglfifą wolą dalszej walki o pokój 
w świecie, walki przeciwko wszP.1-
kim pt"lygotowaniom wojen:ivm, 
walki o kontrolę nad energią at·JmO 
wą i o zakończenie ciągłego .st'lnu 
napięcia nerwów i strachu, w ~a­
kim musi żyć ludzkość. a który mo­
żna usunąć drogą zawarcia pornzu­
mienia między wielkimi moca-:-~twa 
mi - pod kontrolą ONZ. 

Dar artystów Teatr.u Polskiego 
dla Generalissimusa Stalina 

WARSZAWA (PAP). - W dniu I dział: „Prz~kazując Generalisslmuso· 
17 bm. w gmachu ambasady radziec- wi ten dokument naszego dorobku 
kief delegacja artystów i pracowni- fesUw":lowego, pragnl~my dać wyraz 
ków Państwowego Teatru Polskiego, głęb?lnej czci i miloscl, jaką polscy 

d L S h'll 1 artyscł żywią dla wodza . postępowej 
z yr. eonem c 1 ~rem na _cz: e ludzkości", 

Następnie panl Palmer odCflytała wręc~yła ambasadorowi W. Lebie~1e- Dziękując delegacji, ambasador 
listę przybyłych delegatów,_ po•Nita- wow1 dar dla Generalissimusa Stalina Lebiediew podkreślił stale zacieśnia­
nych przez cale zgromadrzenie: M. in. w pMłaci pięknego albumu, zawiera· jacą się wymianę osiągnięć i dorob· 
dełegac~ polska. została. przyJęta u r jącego zdj~cla ze sztuk wystawionych ku teatralnego między artystami pol­
deC71lym1 oklaskamł. - w Teatrach Polskim l Kameralnym skimi i radzieckimi oraz życzył arty· 

Z kolei ptof. JOLIOT - CURIE. wy w ramach festiwalu sztuk radziec-1 stom i -pracownikom Państwowego 
glosił dłuż~ze przemówienie, ';ll'Ze- •kich. Teatru Polskiego dalszych sukcesów 
rywane kilkakrotnie burzli\vym apla I Wręczając dar, dyr. Schiller powie· w icłi prały. 

Luil ·~ Francji trma UJ 
W c;ałym krciiu łrwaiq zbl6rki na pomoc dla setek tysięcy straikuiqcych robotników 

GENEWA (PAP). - Z Paryża do· 
noszą, że ruch strajkowy · w walce o 
dodatek . wfrownawczy w wysokości 
3 tysięcy fyanków zmusił w wielu 
wypadkach -kapitalistów do ustępstw. 
Dotychczas dyrekcje 212 przedsl<:­
biotslw przemysłOwych musiały przy 
:znać robotnikom dodatek wyrównaw­
czy. 

Strajk 2.500 robotników piekarń w 
Paryżu rozsze!za się na prowincje. 
Piekarze zastra1ko:wali w Rue il, Saint­
Germain i wielu miejscowościach de­
partamentu Seine ·e t Oise. 

:i,dając natychmiastowego zwolnle· 1 re~,ie ~arsylii, gdzie „socjalistycz-
nia zatrzymanych ny prefekt Baylot usiłował wprawa 

· · • ł ż d dzić w życie ostatnio uchwalone usta 
. W odpowiedzi na to s uszne ą a- wy represyjne, grożąc aresztowaniem 

uie prefekt wydał policji rozbs za- &trajkująo:ych robotników gazowni. 
jęcia gazowni l elektrowni. Jednak- Policja ząjęła w Marsylii elektrownię 
z e 'wobec stanow~zej postaw y robot· i gazownię. 
ników policja wycofała ~ię z gazow- W Clermont-Ferrand odbyła się ma 
ni i elektrowni oraz zwolniła 5 aresz nifestacja z udziałem 15 tysięcy straj 
towanych. kujących · robotników, którzy doma-

W Lyonie odbył się 2-ł·godzlnny gali się dodatku w wysokości 3 tysię­
cy franków. strajk na znak protestu przeciw zaka.. 

zowi władz administracyjnych odby· 
cia wiecu atrli,Jkujących. Strajk ob­
jął niem.a.I w~zystkle zakłady prze· 
my.siu metalurgicznego,. włókienni· 

czego ł budowlanego. · Tramwajarze 
prze(lłniyli strajk o dalsze 24 go­

dziny. 

· Komite.t międzyzwiązkowy pracow 
ników elektrowni i gazowni pary­
>kich ogłosił komunikat, w którym 
podkreśJa, że rząd umyślnie przedłu­
ża strajk, wiedząc dobrze, że żądania 
pracowników są całkowicie uzasad­
nione. 

W całym kraju wzmaga się ruch 
solidarności na rzecz strajkujących. 

wz111aqa sli: na te- Robotnicy metra zebrali 500 tysięcy 

- ------------------------------- f1anków dla strajkujących robotni-

Strajk pracowników gazowni i elek 
trowni t1wa nadal. W Nantes policja 
ilresztowała 5 robotników elektrowni. 
Delegacja wszystk ich organizacji 
7.'Niązkowych udała się do prefekta, Ruch strajkowy 

of • k v• t · ków zakładów samochodowych Re­ensy wa wo1s Ie -na.mu nault. Policja częstokroć usiłuje prze 
szkodzlć zbiórkom ulicznym - ale 
bezskutecznie, zada ostateczny cios o k upantom 

11 ań do geneNtlnej ofensywy, dzięki 
której ostateczną klęskę JlOniesie im· 
pel'ializrn francuski i Jego pachołek 
- llao-Da i. 

W Lyonie. dwie 12-letnle dzlewczyn 
ki, k tóre przeprowadzały zbiórkę na 
rzPcz strajkujących, zostały areszto­
wane i przesłuchiwane w ciągu 3 go­
dzin. 

I'EKIN (PAP) Rozgłośnia „Glos 
\'ietnamu" zdemento\liala oświadcze­
nie, zlo.żone niedawno przez wysokie­
f'O kom is;arza F rancji w Indochinach 
Pi~nona w sprawie możliwości za­
przestania djliałań wójennych w dro­
oze l'Okowań 11li\'dZY prez;:dentem 
Ho Chi-minhem a Bao-Dai'em. Roz­
~lośnia określiła to oświadczenie ja­
ko niedoneczne. Rokowań takie.Il -
s.twier<lziło radio vietnamskie - ni· 

. ~ 

XXV Plenum Centralnego Zarządu 
Niemieckiej P artii Jedności Socjalist ycznej 

gdy nie b~dzie. Legalny rząd Vietna- BERLIN (PAP). - w dniach 14 i 15 
mu n ie wejdzie w kontakt ze zd,raj- m.arca odbyło się w Berlinie XXV 
cl), chyba za poś1·ednich1;em sądu plenum Centralnego Zarządu Nlen1iec 
wojskowego. Jdei Partii Jedności Socjalistycznej. 

.Tedn~yin spo~ohem poloi:enia krc- W im ien iu Biura Politycznego sp1'l 
su obecnej wojnie w Vietnamic - wozdanie złożył Heinrich Rau. 
oświadczyła w zakończen iu rozgłoś- Rau oświadczył. że w wyniku zao­
nia - jet;t prz} ~pie•zenie J>n~· g-ob- 1 sfJzając<;>j się polityki kolonialnej 

·P r zeh.rac za,,.q 
zobowiązania długofalowel 

państw zachodnich, co znalazło m. 
in. wyraz w zaborze Zagłębia Saarv, 
powstała konieczność wzmo;enia 
walki o deruokratyczn~ jedność Nie· 
miec 1 umocnienie Niemle~kiej Repu­
bliki Demokratycznej, walki przeciw­
ko agentom imperializmu. 

Po omówieniu aktualnych zadań go 
~podarczych, a zwłaszcza należytego 
przygotowania wiosenne j akcji siew­
nej , Rau pozostałą część sprawozda­
nia poświęcił zagadnieniu podniesie­
nia pożi-cmu ideologicznego czkn­
ków SED. 

W dyskus~ii r:ad spr awozdaniem Biu 
' Zespół . tow. Zakrzewskiego l n iosła swą produkcję . ze 119. do ra Politycznego zabrał głos OLto Gro-
?: tkalni P ZPB Nr 9, który pod,;ął 125 proc. normy, Maria Wę~ier· tewoht. którv wskazał na koniecz-
zobowiązania dług1Jfalowe pod- ska podwyższyła wykonanie '1.e nosć ulepszenia współpracy z parlia-
niesien ia produkcji ze 119 do 121 103 do 106 proc. normy. Wlady- mi wchod:rącymi w skład bloku demo 
procent, zobowiązanie wykonał t sława Surlet ze 100 do 107 proc. kratyc:m ego oraz wzmocnienia dy sry 
nadwyi.ką. wyrabiając swą nor- normy. WSiZ.ystkie znacz,nie prze- pliny i wLmożenia czujności. 
mę w 124 ptoc. Członkow:e 11.e- kroca;y.ly swe zo1:Jowiązani~ dłu-
spolu pracują każdy na 6 kros- gofalowe. zobowiązały ;;1~ bo- Cc>ntralny Zarząd SED jPdnoglośnie 
nach. Ró;,vnież na tej samej Go- . wiem produkować od 1 do 2 pro- zatwierdził sprawozdanie Biura Poli-
~ci krosien rywalizu"e z nim 7.e- cent więcej. tyczn!:!go oraz rezolucję, uchwaloną 

św1adczył mówca - jest przekona­
nie narodu amerykańskiego I wszyst 
k ich lud<Zi w innych krajach, że po 
kojowe por<numienłe międey moear 
stwami jest całkowicie m or!Iiwe i ko 
nieczne. · 

* • I: 

W czwartek, dnia 16 bm„ rozpoC'Zę 
ły s)ę obrady Komitetu w sali '!'Aed 
borgarhuset ~Domu Obywatelski~ V..TARSZAWA (PAP). W całej 

go). W dniu tym, mimo nagonki pe Polsce rozpoczęły się _ przygotowania 
wnej części reakcyjne.i prasy srzwedz do ?bchodu 25 rocznicy zgonu wiel­
kiej, przewod!'liczący Rady Miejskiej kiego Polaka czołowego przywódcy 
w Sztokholmie Carl Alber t Ander- . ' 
son, poparty przez większość R ady, ma~ pracuiących - Juliana Mar-
przyjął uroczyście wszystkich dele- I chlewsklego. 
gatów. Anderson wygtosił przemó- \ V całym kraju odbędą , się liczn,e 
wienie, podkreślając doniosłość akademie, wieczornice i poranki, po­
dziela, dla któr~go zebrał się Kon- święcone pamięci czołowego bojow­
gres. Odpowied21eli mu pro!. Joliot.- nika o wyzwolenie człowieka z nę­
Cur ic j P ietro Nen.ni: · dzy i poniżenia, wyzysku i ucisku. 

Centralna akademia odbędzie się 'Wl 
W arszawie w Teatrz'e Polskim. 

W 25 rocznicę zgonu - prochy Ju<1 
liana Marchlewskiego zostaną spro~ 

wadzone do ojczyzny. W tym celu 
specjalna delegacja uda się do Ber„ 
lina, gdzie został on pochowany ob0J;j 
najbliższych towarzyszy i przy Ja~iół 
- Róży Luksemburn, Karola Lieb• 
knechta i Jogichesa-Tyszki. 

N"a jlepsi architekci polscy juz pra• 
cują nad projektem grobowca. 

Historqcznq triu.ul 
Stalinowskiego Bloku Komunistów i Bezpartyjnych 

Dziennik ,,Prawdo" omawia wyniki wyborów do Rady Najwyższej ZSRR 
MOSKWA. - ~a~iązując do wspaniałego zwy~ięstwa Stalinowsk~e I munistów i Bezpartyjnych głosowa-

go Bloku Komull!lstow i Bezpartyjnych w ostatnich wYborach do ło 89.644.000, czyli 98,6 proc. 
Rady NajwyU!ze,i ZSRR, dzil"nnik „PRAWDA" pisze m. in.: Dzień 12 grudnia 1937 r . st al 

W wyborach do Rady Najwyższej Zwycięstwo socjalizmu zniszczyło się dniem zespolenia mas pr acu,; 
ZSRR; w roku 1937, rozpisanych po wszelkie podstawy do istnienia w na- jących naszego kr aju wokół zwy• 
raz piei·wszy na podstawje Ko11stytu- szym. k r aju kilku par tii. Par tia Boi. cięskiego sztandaru Lenh1a -
cji Stalinowskiej i nowej ordynacji szewick;i. j est- jedyną partią politycz- St alina. 
"Wyborczej, myAlą przewodnię kampa- ną na świecie, cieszącą się t ak wiei· . - , . • 
11ii wyborczej Partii Bolszewickiej by- kim aut.oo-ytetem wśród mas Judo- . W latach "'.o~en~ych zaciesmły SIQ 
ła stal'inowska idea Blo~u Komuni- wych. Nar ód radziecki kocha b~zgra- J~szcze bardz1eJ więzy, ł~czące Par. 
stów i Bezpartyjnych. nicznie Partię LENINA-STALINA, t1ę z narodem. Wymownie zadel!.on: 
Kierowniczą siłą w Bloku Ko:nuni uważa ją za swoją partię, ufa jej str?wały to wyb~r~ do Rad~ NaJ\~~ 

stów i Beo;partyjnych i najwyższym i kroczy za nią. Stalino wski Blok Ko szeJ ZS~R dru_gieJ kadencJi, , kto~·e 
wyrazem jedności moralno~politycz- munistów i Bezpartyjnych rzaman:fe c.d~yły się w~rotce po zakonczemu 
nej ~połeczeńs~a radzieckiego jest stował swoją olbrzymią żywotność WOJ~Y w ?mu 10 lutego. 1~46 .r oku. 
Partia Bolszewicka. W wyniku dłu- i siłę podczas wyborów do Rady Naj- Stalll!owski BI~~ Komumstow i ~e~ 
gotrwałej walki w naszym kraju - wyżs-zej ZSRR w latach 1987-1946--- part~3nych odmosł now,e, wspa~iałe 
pisze „Prawda" - poniosły klęskę 1950. Na wezwanie KC WKP(b) wy- zwyoięstwo. Na , ogolną hcz~;.i 
i poszły na dno wszystkie burżuazyj- borcy naszego kraju jednomyślnie 10~.717.686 . wyborcow, w gł~sowamt~ 
ne i drobnomieszczańskie partie, , któ- głosowali 12 grudnia 1937 na kandy· wzięło udział 101.450.936 osob, c;:yh 
re walczyły o wpływy w narotlzie. datów Bloku Komunistów i Bezpsr- 99,7 . proc .. By~a to, i:owa, wspan1ał_a 

Naród radziecki powierzył swój I ty jnych. mamf~stacJa Jedruosc1 moral_no-J?o11~ 
los jednej partii - Partii Komu- Spośród 94 milionów wyborców w ~yczneJ społeczeństwa radz1e~k1eg_o 
nistycznej, jako jedynej wyrazi- głosowaniu wzięło udział wtedy po- i aprobatł'. dla _dalekowzroc;zneJ polr 
cielce i obrońcy interesów ·mas I nad 91 milionów, czyli 96,8 pr oc.• Z tyki Partii Lemna - Stalina. · 
pracujących. tej liczby na kandydatów Bloku K o- Pod wodzą P artii Ko.munistyCl;• 

PZ·PB i W Nr 22 
przekroczyły -- plan produkcyiny 
Pomimo trudności, na Jak ie n a 

potykała n asza tkalnia PZPB i W 
Nr Z2 przy otrzym ywaniu przę-
dzy osnowowej i wątlwwej, plan 
ilościowy za lu ty został wykona­
ny w 103.01 proc„ pray 85,5 proc. 
pierwszego gatunku tkanin wy­
ko~czonych, Przędzalni.a wypeł-

niła plan ilościowy w 106.86 proc. 
przy 99,58 proc. p ierwszego ga­
tunku przęQ,zy. [)o przekroczenia 
planów w niemałym stopniu przy 
czynHo się pomyślnie rozwijają­
ce się współzawodnictwo długo­
.falow.e. 

' ' ) , 
J ózef J anicki 

PZPB i W. Nr 22. 

Zobowiązania wykonano 
Robotnice PZPB Nr 2, któr e uzys

0

kaia zaś 112.9 proc. normy. 
podjęły są.ereg zobowiązań pro- Ob. Kazimie1·a Szygulska zobo­
dukcyjnyeh dla u czczenia dnia wiązała SiQ wykonać 105.4 proc., 
B Marca, zobowiąe.ania swe wy- wykonała 113.6 proc. normy. Ob. 
.konały ze znaczną nadwyżką. Genowefa Pawlak zobowiązała 

A więc : ob. Ma-ria Wieczorek, się wykonać 107 proc„ a osiąg.nę-
postanowiła wykonać 8 bm. la 114,3 proc. normy. 
102,1 proc„ a wykonała 109,8

1 
proc. normy. Ob. Leokadia Sza- T adeu sz Saar 
lańska miała wykonać 108,1 proc„ , PZPB Nr 2 

nej, pod wodzą Towar zysza. 
Stalina masy pracujące ZSRR w 
niebywale krótkim czasie odbud.o· 
wały gospodarkę narodo1q 
i wzniosły ją na jeszcze w:tższy, 
aniżeli przed 11 ojną pozio::n. 

W dniu wyborów - 12 marca 1950 
roku 99,72 proc. wyborców, biorą­
cych udział w głosowaniu, od:hło 
swe głosy na kandydatów Stali!"lcw­
skiego Bloku Komunistów i B<3~par 
tyjnych, na Partię Bo~szewickq, ria 
kandydata carego· narodu - ulrnc11a. 
nego J ózefa Stalina. 

Wybory do Rady Nai" yższej 
ZSłlR .- lfończy „Prawda"· - wyka• 
z-aly miłość i głębokie oddanie ludm 
radzieckich . dhi wielkiegQ Bmlowni• 
czego kol)ltmiznrn . Towarzysza 
Stalina. Imię Slalina - to '$ym1Jol 

I 
jedności moulnc-politycznej na1'odu 
radzieckiego. N a ród radzie::ki, 1esp<>­
lony wokóLParLii Holszcwi~ów i " O• 
l;:ó t Wodza i Nauczyciela . mas p~·a· 
cującydt całego świata - JóZE.FA 
STALINA, pewnie i zdecyd<rn anie 
kroczy do KO~CU:XIZMU, "'· 

Czechosłowacj a funduje nagrody Acheson 
za najlepsze prace w dziedzinie obrony p oko_ju 

PRAGA (P AP ). - Wiceminister prace w dziedzinie' obrony pokoju W 
informacji Civrny oświadczył przed światowego, demaskowania przygo 
stawici

1
e!om p:asy, że r:ąd czecho- towań do .nowej \vojny i walki 'prze 

słowaCi{l będzie corocznie p r:zyzna- riw faszyzmowi oraz W dziedzinie nf•ełasce? 
wał nagrody za n ajlepsze prace ar- ro a owania idei m i d , d _ 
Lystyczne i n aukowe. Ogólna war- P Y g . , ~ Z3 naro, 0 

tość n agród będzie wynosiła 300 tys. weJ sohd.arnosci robotmczej, b~~,o­
koron , a wartość pier wszej nagrody wy socjahzmu w CzeehosłowacJ1 i 
będzie wynosiła 100 tys. koron. wzmacniania sojuszu Czechosłowa-
Każdy obywatel czechosłowacl•i r ji ze Związkiem R adzieckim. 

może się llbiegać o te nagrody, któ Nar.rody b~dą przyznawane co-
re będą p1·zyznawane za na ,jlepsze rocznie w listopadzie. 

Uwaga, korespondenci fabryczni „Głosu" 
i redaktorzy gazetek ścien nych! 

NOv\'Y JORK (PAP). - Od pe­
we~JO czasu na łamach niek ló· 
rych dzieuników ameryka1hkich 
pojawiają się wiadomości o moż 
liwości ustąpienia Achesona ze 
stanowiska sekretarza stanu USA. 
Jriko jego ewentualnego' nastc;p­
cę wymienia się „latającego am­
bilsadora" planu Marshalla -
Harrimana. 

'ł tk k" 1U ·· Kl' k • l ' na niedawnej konferencji prasy par-
~:> ac~ 1 am . imcz:a ' K 

0 Zespól krajacza w wykończał- ty jnej. JednogłośniP µrzyjqto równiet 
ry .~yra~iał, 110_ p~ce~{ n o;,11?• ni Zygmunta Rozwandowkza rów rNolucj~. pro testującą przeciwko ha- W ponieclziałck, dnia 20 mar- nęd7.ic sil) narada koresrmiden - I 
r. ~h z~-i~~1;~~an~~~ 6 

ur~1~0~~~- nież przekroczył swe 5 procenta- niebnemu wyl'okowi brytyjskiego są- ca. b. r„ o godz. l S w świetlicy t ów fabrycznych „Głosu" i re- ,~. 
Jednocześnie niektórzy czołn­

\\"i publicyści amerykańscy w ko 
mentarza ch l;Wych ostro kry l -
ku ją ostatnio działalność Ache­
sona. 

9 .wy " ·"' ' · · - we zobowiązania, przechodzą<? ze - du wojskowego, wydanemu w spra- Zakl<' do' w Gr~ r1·cznycli RS\\' „ „ dak lorów gazetek ściennych lódz-
z.:_dka S tefania Janiak pod- 120 do 131 proc. normy. wie redaktorów dziennika „Nieder- ,,Prasa." przy ul. Żwll'· ki' .17, _ _._ k" h kł d. 

_ I saechsilche Volksstlmme"- ,.,,_ _ _ ____________ "'_' __ 1c-·za--a• o• w- •p-ra.c•y-· ----• 
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Kapitaliści „eksploatują Jugosławię 
Od czastf,' kiedy banda zdrajców eić długJ dawnego rzidu królewskie· I belgradzką tylko niewielkimi pożycz­

titowskich przeszła jawnie na stronę go w wysokości miliarda 925 mille>-I kami, które mają na celu uzyskanie 
anglo-amerykańskiego o~zu impe- nów dinnró11. szybkich i dużych zysk6w. Przy po­
rialistycznego, Jugosławia stała się Obecnie przebywa w Jugosławi.i mocy gestapowskiego aparatu poli­
przedmiotem niczym nie maskowanej kan1dyjski wiceminister skarbu, Ja· cyjnego Rankowicza, dostarczającego 
rabunkówej eksploatatji przez zagra- "mes Sinclair, który między innymi taniej, bo przymusowej siły roboczej 
niczne monopole kapitalistyczne. prr.wadzi również rokowania w spra· do kopalń, uzyskanie ogromnych zys. 
Formą pr41wnlJ . tego bezlitosnego wie o•rzymr.nin przez kanadyjskich ków z malych inwestycji nie jest rze· 

wyzysku ludności pracującej Jugo· knpitalistów odszkodowania za zna· czą trudną. 

jej skórze odczuwają one skutki po­
lityld titowskiej, która robi z nicłt 
niewolników i dlłŻY do uczynienia 
z nich mi!,!sa armatniego w wojnil'. 
projektowanej przez obóz imperiali· 
styczny. 

Ale narody Jugosfawii, które nęka 
głód, nędza i gruźlica, coraz bardziej 
zdecydowanie występują przeciwko 
zdrajcom titowsikim. świadczy o tym 
chociażby wzrastający w kraju z kai 
dym dniem terror gestapowski UDB 
Rankowiicza, która zaj~ jest obec­
nie przygotowywaniem • „wolnych~ 
wyborów w Jugosławii. 

Radomir Szaranowicz. 

slawij i rabunkowej gospodarki jej cjonalizowane majątki. Nic: dziwnego też, że na te~enie Ju­
bogactw naturalnych si układy han~ . Gł{1wn:vm jednak celem wizyty p. !t~sławii ma. miejsce pr~w~zi':l'y wy· 
dlowe, zawarte przez rząd titowski Sinclaira jest sprawa kopalń rudy sc1g zagramcznych kal;}ltabstow, ry­
z imperialistycznymi drapieżcami. bauksytowej w Istrii. Sinclair który walizujących o wyciągnięcie jak naj. 
Na mtcy tych układów Jugosławia rei;rezentuje w rządzie kanadyjskim większych korzyści z obecnej syt~~cji 
eksportuje cenne sui·owce, rudy, me- dwa l":lelkie koncerny aluminiowe: w tym kraju. Koszta tego wysc1gu 
tale 1-dorowe i żywność, otrzymując „Alcea" ; tr\łst finansowy Mellona, p.onoszlJ narody Jugosławii. Na swo­
w zamian towary konsumcyjne oraz chciflłby przejąć z powrotem kopal· --- - -------- ----- ---------------
takie tylko maszyny, które mogą nie istr)·jskie i żąda, ąby Z(}Stały one N k k b h d 
zwięh2yć wydobycie eksportowanych zdenacjonalizowane. Warto przy tym aro' d oreo n' S '1 0 c o z11 uroczys'c1'e 
su~owców. Rzecrz. jasna, że prawda llrzypomnieć, że banda titowców na 
o t ego rodzaju handlu, który skazu· podobne żądanie zagranicznych kapi-

je Jugosławię na wieczną zależność talistuw zdenacjonauwwała poprze· pi·erwszą roczni·cp oodpi·sania umow· y ze Zw·i·ązk1em Radz1·e·ck1·m 
od krajów' kapitalistycznych i robi dnio borskie kopalnie miedzi. Jest 'ł 
:i: kraju bazę surowcowo·agrarną dla więc już precedens. w dniu 17 marca minęła pierwsza 
obcycłt monopolistów kapitalistycz· 
ńych, jest ukrywana przed narodem Oprócz Sinclaira w ostatnim czasie rocznica podpisania urnowy o współ-
i mask1>wana frazesami o „równo· do Belgradu przyjechali przedstawi- p1acy gospodarczej i kulturalnej mię 

ciele trustów amerykańskich „Beth· 
u1mnvnieniu". lehem Steel", „Mac Kenzie Enginee- dzy Związkiem Radzieckim a Koreań 

Jak w praktyce wygląda to „r6wno ring Co" oraz „Anaconda Copper Mi· ską Republiką Ludowo-Demokratycz­
uvrawnienie", wklać najlepiej na ning Co". Trusty te są ściśle powią· ną. 
przykładzie cen płaconych przez za· • · B k' Ek 

. • zane z amerykansk1m an · iem s- \*' ·~wi·ązku z tym prasa korea1iska "raniczne monopole za surowce 1 zyw ·v ,, 

poszanowaniu suwerenności 1 łntere· 
sów dużych i małych narodów. 
Obchodząc uroczyście tę rocznicę 

- podkreśla dziennik - naród kore· 
ański wyraża gorące podziękowanie 
narodowi radzieckiemu i osobiście 
Józefowi Stalinowi za stałą i bezin· 
teresowną pomoc i zapewnia, że i w 
przyszłości dążyć będzie do jeszcze 
wi(!kszego zacieśnienia przyjaznych. 
stosunków, łączących Republikę Ko• 
reańską ze Związkiem Radzieckim. 

FR 
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De Gaulle - naśladowca Hitlera 
~QŚĆ sp1owadzane z Jugosławii. Tak portowo-Importowym, który udzielił publikuje liczne artykuły. Naród ko­
np. ołow, kitóry Jugosławia sprzeda- i·ządowi belgradzkiemu pożyczki w reański - pisze w artykule wstęp­
wah\ Zwiazkowi Radzieckiemu i kra· wysokości 20 milionów dolarów. W nym dziennik „Nodon Sinmun" - ob 
jom demokracji ludowej po 19 dina~ jakim celu udzielona została ta po- chodzi uroczyście roczl).icę podpisa-

~órwyt· =!1:g;z!p~~:~a~n~~~w~be~~~n! :cz~k~;~~::~~-~~~d~l~~~w~~~~es :l:i:~ ~;: ~l~~o,Umi=y~~le~2e ~~~j~ Ang I I I merv· . kan~ sk I (I) OJ· na naft I fil 1 • Wł .bert Ege1·ton, osw1a czaJąc, ze ce em naszej młodej republiki. Dzięki bra- ' 
Zjednorzoeym za 15 dinarow, o· pożyczki jest zwiększenie eksportu terskieJ· pomocy Związku Radzieckie- - . / . .. · 
cho'.1'1 za 16 dinarów itp. Jeśli wziąć S · surowców jugosłowiańskich do ta· go naród Republiki Koreańskiej o-
pod uw-agę, " że tylko dwie ostat~ie nów Zjednoczonych, a nie rozbudowa siągnął wspaniałe sukcesy w budo~ 
, artie dostaw ołowiu dla Sta:now jugosłowiańskiej gospodarki. . nictwie swego demokratycznego pan NOWY JORK (PAP) - Z donie-\ zbytu. krzyżuj11c ebp.ansywne plany która pozbawi Anglię wszelkiej„ pp· 
Zjednoczonych wyniosły os.iem tysię· Kapitaliści amerykańscy nie wie· stwa. Pomoc Związku Radzieckiego i sień prasy wynika, że sprzeczności USA. mocy" finansowej ze strony U SA, je· 
cy ton to n:ożna łatwo obliczyć, że rzą w trwałość dyktatury titowskiej. zawarcie umowy gospodarcze]· i kul· między USA i Anglią rozwijają Erię W h .1

• b śli lllie cofnie ona „dyskl'yminacy.j„ 
n „, tel, 'tylko transakcJ·1· narody Jugo· . . c Wl: 1 o· ecnej w dalszym cią- h" d • b US A 

" · Obawiają się oni, że ich mwestycJ~ turalnej jest przejawem stalinowskiej w chwili obecnej przede wszystkim gu toczą . się ,,rozmowy" między USA r.yc zarzą zen wo ee - • 
siawii straciły 32 mJ!iony dinarów. „ mógłby spotkać ten sam los co w Chi I polityki zagranicznej, opartej na rów w dwu głównych dziedzinach: prze- i Anglią w związku z rozhieżnościa- NaciSlk t en wywierany jest z · W'Y· 

Inny przY'1dad: koszta produkcJI nach i· dlate""' obdarza1·ą on1· sza1'kę nouprawn1·en1·11 1· n1"epodległości 1· na · · ź k s~--d d O'l C " 
ł ·· 90 „~ J:!.wiaJ·„ :'li" one """ pierw:ne w na· mi w' sprawie nafty. ra nego roz azu „ .....,. a1· 1 o antymonu wynoszą w Jugos aw11 „ .- ,..., 

tysięcy dinarów za tonę. Metal ten cisku, jaki Stany Zjednoczone WY· Adm;nistracja planu Ma.rsha.Jla, i in,nycli wpływowych monopQ}i naf. 

jednak banda titowców ~przedaje Watykan· ski· spec1·a11·s1a od ,,cudo· w" wierają na Anglię, aby zmusić ją do wyw> 'ą.c ja,.wny nacisk na Anglię, towych, zaintereSGW!lnych w dalpym 
rań;:t":om pa•ktu atlantyckiego IJO zrezygnowania z próby ograniczenia cofn~ niedawno „pomoc", jakiej w opanowywaniu rynków · brytyjskich. 
35 tysięcy dinarów za tonę. Ponie: • , • , ~ h I . importu nafty amerykańskiej do An- ramacn tego plaa1u udzielała brytyj. Monopoliści amerykańscy osilłgnęli 
waż ~aś eksport roitymonu dochodzi musi opusc1c ' zec OS owactę glii i innych krajów strefy ~zterlin· skiemu przemysłowi naftowemu. Co 
do rno ton miesięcznie, znaczy to, że PRAGA (PAP). - Jak donosi I jego oficjalnego stanowiska 1 w gowej, po wtóre - w pr6bie :zmu- . więcej, jak już dlonosil:iśmy, prz~ w tej dz.iedzinie pewne rezultaty. 
re:i:im titowski uczestniczy w finan· Agencja CTK, mąd czechosłowacl_d koru;ek':"encji Ministers~o Spraw szenia Anglii do zrezygnowania z po wodniczący senackiej kom. spr. zagr. Dnia 15 bm. senator Connally, opU11z· 
::;uw:min zbrojeń paktu atlantyckiego postanowił wydalić msgr. Ottav10 Zagrarucznych domag~ s1ę, aby opu lityki dwustronnych układów ha.ndlo- Connally zgłosił w ub. tygodniu po- czając ta.jue posiedzenie senackiej 
do wysokości pięć i pół miliona d_i· de Liva, członka internuncjatury ścił on terytorium Republilti Cze- wych, przy pomocy których usiłuje prawkę do projektu us~wy o kredy. komisji spraw zagranicznych~ ośw:iad 
narów miesięcznie tylko w zakresie Watykanu w Pradze. O J>Owyższej chosłowackiej w ciągu 3 dni". ona zapewnić sobie niektóre. rynki tach na realizację planu Marshalla, CZ"ł przed&tawicielom .nraisy,· że An· 
teg<> cennego surowca. decyzji Ministerstwo Spraw Zagra - J 

l>ociatkowym haraczem, ściąga_nyr!1 nicznych powiadomił-O internuncja- W 
5 

. d k . . I b . glicy „wycof\l'ją. sJ.~ nieco" ze swych 

,; Jugosfawii przez państwa kap!talr turę W czwartek notą , W k tórej o- · -roc· zn1cę o zys , an1a ' rz I za pozycji W Sprawie importu nafty, WO 
st~rcz.ne, je\it spłata odszkodowa~ .za skarża msgr Ottavio de Liva o dzia- bee czego zamierza. on )Vycofać &Wą 
prz~ęte pn.ez państwo majątk:i· w łalność wymierzoną prizeoiwko Re- poprawkę. 
ka .;<1"m w'lT'lladku ods_zkod. owa.ma te publice Czechosłowackiej. 

" '3 "" S k• d d • ódl • I _ ... __ Jednocześ.nie Stany ~ed.nocz<>ne wie.lokrotnię urzewy:i:.szaJą istotną Nota głosi: „Wysoka hierarchia zero I Ostęp O morza zr em poteDCJa U gosplMUll:'.CZegO 
wa1t osc przejętych majątków._ Na kościelna. w Czecbosłowac.łt naduey- p I k• L d • · · WY'wie:t'aJ!l s)lną prei;jQ„. na Angl;ę, 
mne~l,. zawB:rtych już µkład?~ t1to"'.._ wała oo pewnego czasu kośefola .,. · · 0 S I U OWeJ " · ~·' :. ,. ·;· . . , · ·: · 11 . .<foma.gą,jąc · się; aby·•-przy~tl!ipiła. < O?la 

cy zobowi11?=all ~ię zap~~cic. bry_tYJ· rzYm,skó _ katolii!-k.iego w Czeehosl-0 WARSZAWA (PAP) - W dniulportów, ci sami: żołnierze wydobyli\nadto wyprodukow~no liczne tnl\'iej· do .~v •• :eur~jskiej ·n\\ii · płatniczej, 
r.kim kapitalistoni 900 m1honow dina- waeji dodywersyjnejW.ialalności an 18 bm, przypa-<la. 5 r<tcznica odzy ska- z wody wiele zaboj)łoafell .~w, i:ze jednos.tki pływające e>r az wyko- kt6rą A~ery1umie tworzą. w celu poti-
rów, "kaJ)italistom ' amerykańsk~m k- typaństwowej, nie oof11dąo się na· nia Wybrzeża. W dniu tym przed które pływają obecnie- pod J>lłlskł nano wiele poważnych remontów. pol'ządkowani'a __ .... :e goapoda'rki' •-ra-
850 milionów dinarów, szwedzkim a- wet przed arganizo.wa.niem oszukań- pięciu laty Odrodzone Wojsko Pol- banderą. Na odcinku żeglugi pełnomorskiej """'' "' "' 
p'italistom ::- 500 milion.ów din!1ró~v ceych „endów". Władze czechosło- skie, krocz~ce u boJ..·u bolulterskiej Władzo radzieckie przekazały poi· uruchomiono 14 linii ż~glugi regular· jów Europy Zachodniej. Administra­
oraz wie'e &t tek milionow kapitałi· wackie stwierd7.iły, że hierarchi a Armii Radzieckiej, zdobyło Koło- skiej flocie liczne statki znnjduj3ce nej i znacznie powiększono tonaż tor planu Marshalla, Hoffman - dał 
ftom inr.yc!l _krajów. Po~a?t~ szero- kościelna od czasu wy_jazdu chai:ge brzeg, dochodząc tym samym do Wy- się w czasie wojny w rękach nie· polskiej floty handlow~j. h niedawno do zr«i>zumienia, że udział 
kim gestem tit.owcy zgodzili się spła- d'affaires msgr. Verolmo uprawia· brf7,eża Bałtyckiego. . mieekich i współpracowały z naszy· W żegludze przybrzeanej uruc o· A li' 

1 
• M sh li . 

1 ·1 la tę działalność w myśl instrukcji i W wyniku zwycięstwa odniesione- mi władzami w początkowylll, naj· mion-0 regularną obsblrę Zatoki . :ng 1 w Panie ar a a moz~ u ee 

W b • ciesząc się bezpośrednim poparciem go nad faszyzmem, zwycięstwa, do trudniejszym okresie odbudowy na· Gdańskiej i Zalewu Szczecińskiego zmniejszeniu o 150 mil.Umów dolarów, ·o ron1e urzędnika, internuncjaitury papie- którego przede wszystkim przyczy„ szego potenc1"ału morskiego. oraz poważnie zwięks1.0no tonaż fi& jeśli nie przystąpi ona do ·.europej-
• · skiej m"'"'· Ott.avfo de Liva, który 

k • b .,,.. nił ~ię ~ohaterski wysiłek narod6w 5 rocznica odzyskania Wybr;zeża ty _przybrzeż~ej. • skiej unii płatnk11ej. skaz.anców grec IC działalność tę, wymierzoną przeciw- r~?z1~c:kich, ~olska uzyskała szerszy przypada w momencie, kiedy podsu· RozbudowUJl}C rybqłowstwo mor· p k" • .. 
ro.~p) J k d s· g nc3·a ko Republice Czechosłowackiej, o· mz k1edyk.o.lw1ek _do.3tęp do morza. inowal1"s' my J'uz· unrru'ki Pl"'-u 3-le"" skie utworzono. flotyllę trawlerow.ą, . arys l ~<>re,,spo.nd.ent „C}lns~ian 

RZYM-· ,.,.,. · a on? 1 a e . sla111·a1 swym stano•,u1'sk:iem kierow- d "J ..,,, ~ • łod +. Sc1enc :'vl n tor ad Wl 
""" d ~„ k Ko~•tet ·•· W .chw1h prz_eJęcra prze_ z wła ::c ni·ego 1• "'e~zii· s·my ,TI okrBs reali"zacJ·1• kutrową 1 z:iow11 oraz puys...,p10· e • o 1 l>SWJ cza ·w z ą.z-

Elefteri .......,.a .8. • .u·anc.us -i ."~ nika i"nte rnunc3"atury, J"akkolwfok · " - • " b do ba ba k" · ś · k S 
Pomocy GreCJl Demokrat ycz:ieJ wy- t"Zad czechosłowacki nie uznał go w po_lsk1e Wybrzeza, • porty 1 stocz_nie Planu 6-letniegQ. w ciągu ub. 5 lat no do u wy zy ry c 1e1 w w1· u z tym, iż . tany Zjednotzone n· 
słał do ONZ ~elegram: w ktorym o- tyrTI, charakten?.e. lezały. w gru~ach, zeglug~, ry~oł?W· uzyskaliśmy w Jlólskiej gc>s.podarce noujśdu. mierzają zdecydowanie dążyć do te· 
stro protestuJe przecrwko odr:mce- stwo i s-zkolmctwo morskie me ist. morskiej szereg wielkich osiągni~: W :zakresie .~zk6lnlctwa · morskiego go, aby Anglia stosowała się ''do ·po· 

· ...... w··ła· dze monarcho fa~zy Ministerstwo Spraw Zagranicz- r.iały. W okresie tym władze rad:tiec- W k . t • . od- utworzono Pan!ltwowe Centrum Wy· · 
n:tu pa.e.?: „ - · ' • · l,1'e dostarczyły rtam n1°e p1> raz pier''' za resie pracy por ow, poza • • · · · lityki amerykań*iej. · 
stowskie pfośby o łaskę, złozoneJ n ych uważa, że działalność msgr. • b d d d i h d In chowania. Morskiego oraz urnchomm· , . . 
przez skai anych na śmierć maryn.a- Ottavio de Liva stanowi lbezpośred- szy prawdziwie braterskiej pomocy. u ową, !l>prowa zon? c z 0 ~c nos państwowych SJ',kół dla maryna· Waszyngtoński korespond~t „N~ 
ray greckich, i domaga się interwen nią ingeren<:ję w wewnętrzne spra- żołnierze radz.iec~y wy~onali 

1
Prkape ~~j=!~~nk;frz~~o!ozi~~:~~~~:;:: r z1, rybaków i stoczniowców. j Yol'lk Times" podkre&la, iż 'ofiejaln'i 

Ćl . . ONZ c'e':lem w· strzymania egzeku wy Republiki Czechosłowackiej. związane z roznunowoo1en1 sza ow p 1 k" . k .6 d k 'i \ud J W h t ,_ · k d • ki d t · · 1 
USA. • nł • 1 

· · '"odnych nr·oivadzacych do na~""c.h ·Os 1 1 ra1 w enbO . .. · raeJ. • ow. e • pracac ycu po ·onano, z1ę pr:i;e s aw1c1e e me m"Ją ,zamut· 
Qji, · Działalność taka jest nadużyciem ' " - _, Utworzono w Szczecm1e w1elk1 osro- bohaterskiej . posta.wie . robotnikó~; ru zgodzić się na to, aby Ąnglia je-
~------------------~-------------------------- dek portowy dla eksportu, importu portowych l ws.zystk1ch praeowm· d . f 

1
. gł "ł · „ k 

k h 
i tranzytu. Odbudowano małe porty. ków resortu morskiego, szereg ol- yme o~a ~1~ z . ~si a s:V0J. 3 • c~s 

Ro.botn1·cy rolni· . ma1·ątK"' o· \Jf os· c1·e· ~nyc w Szczecinie i Gdyni zainstalOwano brzymid trudności. w pierwszych do europe]S'JcieJ unu płatn\CZeJ I ze 
c ~9 !l wiele nowoczes nych urztdzeń prze- latach powojennych brakowało trans Waszyngton pr agnie wykorzystać t~ 

ładunkowych. Utworzono r6wniez porter6w i magazynów„ pomimo to unię, aby uniemożliwić ·Anglii za~ie-

d • k • R d • p I k• L d • państwowe przedsiębiOrstwo makler· plany przeładunków wykonywane by- . d h • . 
Zlę UJą zą OWI O S I U OWeJ skie i przeładunkowe. b niejednokrotnie z dużymi nadwyż. rame wustronnyc układow handlo-

KR.AKów (PAP). W mająt- nioue na.m będą socja.lne zdoby-1 Manifestujemy swe przyWiąza- Przemysł stoczniowy, który w 1945 kami. wych. Waszyngton· - jak stwierdta 
• cze klasy PTacnją.ceoj. nie do Rz~.tu Polskł Ludowej, al roku praktycznie nie istniał, całko- W sumie Polska Ludowa w ciągu korespondent - szczególnie żainte-

ka"h kościelnych w Zwierzyńcu k. 'i!" • • 1 d ł · dd ł d k l • 5 leci· po odzy~·kan1·u ·· „ -

" Nielud:zkie traktowa.nie oraz Io bowiem on 'zapewni na.m słuszne w1c1e wy >U owa 1 0 a 0 e sp 08• pierwszega - a "' resowany jest tym, aby storpedować 
B;rakowa, ~ Zbylitowskiej Górze, ikowanie nas w pmnieszczeniach prawa r°'botnika, WYnika.iące z ta.cjki d!~a rudowęglobwdce, . wy4kodnaalł Wybrzeża, rozbudowała gospodarkę dwustronne roklowania Anglii z Niem 
'W Kalwariii'Zebrzydowskiej i w :n- gorszych, IW; da·ie Si" norma.Jnie . . do w1ę szosc prac przy u owie • mor:!klł do rozmiarów większych, niż 
nyc~ odbyły,, się ostatnio zebrania bydłu, oto przykład gosp.oda.rki stępn1enie na.uk!i uDlA>Z!!w.1 nam plerwszy statek drobnicowy - „War r6w, jakich nigdy jeszcze niie było w i płatności. Oficjalni przedstawiciele 

" "" umG~ zblorow~ oraz ?rz~ u \ szych rudowęglowców, woc~owa~ w okresie przedwe>jennym, do rozmia- cami Zachodnimi w sp1.awie handlu 

-botn.ików rolnych, którzy dali wy do·tychWMOIWej administracji ko _,„..,., " k' p .._. j h kr . 
• v ścielnej. a.wans sp.,.....,..,.iy • sza wa" oraz trawlery rybac ie. o· u„1e ac naszego aJu. amerykańscy coraz bardziej o.bawia· 
raz swej głębokiej radości i wdzięc.z. ją Sli.ę, że ang~els<ka polityka dwu-

nbści dla Rządu R. P. za to, że <lz!ę- N d e ł d k ee . 1950 Gtr onnych układów handlowych ,,mo-

jęciu dóbr „martwej ręki" robotni- o we Zl . • r.ej europejs:kiej unii płatniczej". ki przygotowywane j u stawie o p1"2e . a V pro u C]l w r że przeszkodzić utworzeniu skuteez-

cy kościelni zostaną wyzwoleni od Korespondent pe>dkreśla, że St any 
Zjednoczone zmusiły niedawno An. 

wy.zysku i' uzyskają mcYlność pelne· Szybkiemu tempu rozwoju prze- wiły w tatach ubiegłych pokażną stosowanie typów produkowanych w zakresie produkcji gumy synte· glię do zawieszenia rokowań z Niem· 
go korzystania ze :zdobyczy socjal- mysłu socjalistycznego towarzyszy pozycję importu. parowozów do potrzeb ·krajów im tyc:i:nej. cami Zachodnimi, zdyż okazało słę, 
nych. rozwój techniki i stałe usprawnia- w rb. podejmiemy np. wydoby- portujących. Podjęcie przez prze- Równocześnie, oprócz podjęcla że Anglia rokowania te pragnie WY· 

Na zebraniu w majątku SS Nor- nie procesów technologicznych. cie krajowych rud miedzi, co przy mysł maszynowy produkcji nowe· produkcji szeregu artykułów nie- korzystać w tym celu, aby „przą. 

Kr k Rozwój produkcji przemysłu so- czyni się do ograniczenia w iatach go typu sprężarek chłodniczych wytwarzanych dotąd W kraju, na- szkodzić odpływowi złota lub dola:: 
bertanek w Zwierzyńcu pod a o- cjalistycznego idzie nie tylko po następnych importu w tym zakre· stworzy podstawę... dla rozwoju stąpi rozszerzenie działalności rów z jej skarbu za pośrednictwem 
wem robotnicy uchwałili następu- linii podnoszenia rozmiarów istnie sie. Produkcja miedzi warunkuje chłodnictwa. Ponadto podejmiemy tych gałęzi produkcji, które rozpo- europejskiej unii ptatniczej". 
j<>cą rezolucję: jących działów produkcji i uspraw w znacznym stopniu rozwój prze- produkcję nowych typów pomp częły pracę w roku 1949· I tak np. Oficjalnie podano wprawdz5e. jako 
" · · · d k · h dl kt · przemysłowych. Równocześnie po- dwukrotnie wzrośnie produkcja sa · · · k • f kt ,.:wyr8,;Q,...... w""-'ęcznos'c" . Rzoi.. n1.en1a procesow pro u cyJnyc , mysłu elektrotechnicznego a o i N . przyczynę zaw1eszema ro owan a · ,· 

-~ ""'' "' ' de1·m1·e s1·ę na szerszą skalę pro mochodów c ez. 'arowych. astąp1 · d - · USA 1 · · od 
d~.,.; -..~iski· · Ludowej za przyg"'· lecz również po linii stałego, pla- rego m1'edz' stano'iv1· jeden z pod- · i ze - z amem - na ezy 3e • 

... „„ ..cv „ · dukcję kotlo' w do centralnego o- usprawnienie i podnies enie pro- • d h ·1· tat 
t .......,.,..-„„ ustawę o pn;ejęclu nowego rozszerzania asortymen· stawowych surowców. W oparem • roczyc o c WJ 1 os ecznego roz· 
v„„ „_.., , k d k j" d t d · d · grzewania, które w okresie reali· dukcji żniwiarek w przemysle ma. t • · , . 

do' br ,,martweJ· · r~1ri''. tow i za resu pro u c 1 rogą s o o krajowe w,ydobycie ru m1e z1 1 
h d pa r zen.ia przez organizacJę europeJ-

.,.. · h · t h I zacjł Planu Trzyletniego stanowi· szyn roln czyc , rozbu owana zo- k" . ' ł d . 1 Wii~y,' ze" po pr~·"J·ęci"u m"J·"'t· sowama nowyc procesow ee no- i niklu podejmie nas.z prze.mys_ 1 
d k j c e samo s 1eJ wspo pracy gospo arczeJ p anu 

....... ""' "'·• · h i d · ni d k t d ły w wielu wypad.kadi wą.ski prze stalle pro u ca przy z P · ł tn , · . k' . 1 f- '·t . 
ków nte b..,..~;emy W'Y}lyskiwani, logicznyc po ei mowa a pro . u produkcję koncentra ow m1e l i krój, utrudnia1·a.c realizac1·ę pła· chodowych ltd. Rozbudowana zo- P a osc1 europeJs ·1eJ, a e ""' yczme 

""""' cji artykułów niewytwarzanych do oraz szeregu żelazo-stopów, mię· - J0 ak pod,kr·eśla 1·01·espondent New 
że poprawione 7iOSt&ną nasze wa- nów budownictwa. W roku 1950 stanie ró~ież, zapoczątkowana w ,,.. " 
runki materialne oraiz udosi@· tychczas w kraju, bądź wytwarza. dzy innymi żelazo-stopów, których rozpociniemy również produkcje: rok11 1949, produkcja celulozy sfo. York 'l'imes" - Waszyngton uważa, 

K ongres 
rumuńskich spółdzielców 

BUKARESZT (P Al'). W nied iklę 
nastąpi w Bukareszcie otwarcie_ k~n 
gresu, poś';"-'ięconego . zagad~1en~11 
spółdzielczosci pod . eg_idą Ru.mm· 
skiej Partii Robotn1czeJ. 

W kongresie we2mą udział delega 
ci wybrani przez 4 j pół :milion~ I 
dłonków spółdzielni spożywczych "' 
dokonają ukonstytµowania ogólno­
krajowej centrali spółdzielczej . 

• 

nych w niewielkich ilościach. W składnikiem jest nikiel. 1 1 h P . mowej, "'owaz"nle zwiększy 51.„ pro że Anglia nie powinna zawierać „ie· 
· k t I od central te efon cznyc . rzyczym ,;: .., · d d t kł d 

związ u z ym coroczny P an P · W r. 1950 podi"ęta zostan1·e pro· · · d · · dukcja ceme11tu hutniczego oraz szcie Je nego w.us ronnep u a U 
j i d k ·· h 1 k łów się t o poważnie o usprawmema „ dl kt ' łiłb N'" ęc a pro u C)i nowyc ar Y u dukcja nowych typów obrabiarek, ik „ · · 1 · · około dwukrotiiie wzrośnie produ"' .,an owego, ory pozwo Y • iem._ 
jest 1·ednym z podstawowych wy- telekomun aC]l 1 umeza ezm nas "" d . f tó t 1. 

t lncych podstawę dla rozwo d k t · t cja supertomasyny. com na groma zenie un w sz er lft•. 
l[ładników postępu technicznego s anow „ o osz ownego unpor u. • L d · " 

ju prawie wszystkich gałęzi prze· Ogólne wzbogaceńie asortymen. gow W on yme • 
socjalistycznego przemysłu. mysłu. Przystąpimy również do Przemysł budowlany przystąpi tu produkcji, które nastąpi w ro- W za.kończeniu koresponilen~ „New 

W roku 1950 wachlarz artyku- produkcji nowych typów maszyn i w br. do produkcji szeregu no- ku f950 i podjęcie produkcji sze York Times" Sitwierrlza, Źe przedst.a: 
łów produkowanych w przemyśle narzędzi rolniczych„ niezbędnych •vych typów elementów prefabry·· regu prototypów, które stworzą wic:iele oficjalni w Waszyngtonie 
socjalistycznym powiększy się o w procesie przebudowy i moderni- kowanych, np. specjalnych gatun· podstawę do rozwoju nowych ga- „zaniepokojeni" są negatywnym sta-
szereg podstawowych artykułów, zacji rolnictwa. ków płyt izolacyjnych, elementów łęzi produkcji w latach później- n

1
owiS'kiei:i Anglbili W sprawie dprzedy. 

k ł · w przemys"le taboru kole1· owe z lekkie. h betonów itp. Przemysł szych, stanowi wainy etap rozwo- s cutowania pro emu nie o mrożo-
w pie rwszym rzędzie arty u ow h. · h k ' t l' 

h k . h kt · h go podejmie się produkcję nowych chemiczny podejmie produkcję ju socjalistycznego przemysłu i nyc Jeszcze rac un ow sz er tngo. 
deficytowyc , tj. ta ie • oryc d h I d" E · t A t li' A 
brak odczuwa się na rynku krajo· typów pa.rowozów, k tóra umożliwi szeregu nowych twonyw sztucz_- przebudowy struktury gospo ar- wyc n . 1~, gih1pkr· u , „ us l'a ~ r · 
wvm. Artvkułv deficvtowe stano· zwiększenie ich eksportu przez do nych i Jl[zysłaDi do nrzvaotowan cz.ej kraju. KA irentyny i mnyc a3ow. 



, 

Nr·T'f . ...., 
„ 

O słuszną p·olityk~ kadrl 
Istotne obowiązki wydziałów personalnych · 

' 'Yil świetle wytycznych m Ple- czuwać nad wzmocnieniem dyscy nych zakładów pracy towarzyszy: 
num KC PZPB, nakazujących pliny pracy i nieustannie walczyć Czajkę, Bielińskiego, Ogonowskie 

nie kadr. Protokóły są za krót­
kie, za suche, nie rysują sylwetek 
ludzi, nie określają dokładnie, 

czym omawiani robotnicy wyróż 
nili się w pracy, co ich charakte 
ryzuje. Często nawet bywa tak, 
że wyróżniający się robotnik nie 
od razu zostaje wysunięty . na 
wyższe stanowisko, ale poddaje 
się dyskusji jego _pracę i charakte 
rystykę. Powinno to znaleźć wy 
raziste odzwierciedlenie w proto­
kółach posiedzeń, gdyż taka prak 
tyka utr zymuje c~ągłość pracy i 
ustala jej kierunek. Niestety, pod 
tym względem niedomaga praca 
podstawowej organizacji partyj-1 
nej, a co za t ym idzie i wydziału 
personalnego zakładów im. Stnel 

»Logika salllohójcy<< 
wzmożenie czujności rewolucyj- z na~ern~ wcią~ ~r~centem go, Tomczaka. 

• absenCJI. Nalezy wn1khw1e ana- R • · · h kł d h 
n_eJ na wsz. ystkich odcmkach ty- lizować i doszukiwać się przyczy owruez w samyc za a ac 

wiele kierowniczych stanowisk 
Cia partyjnego, pmstwowego i ny tego zjawiska i opracować powierzono wczorajszym robotni-
gospodarczego, zagadnienie shtsz skuteczne metody walki z nim. kom od warsztatu, jak tow. Le­
nej polityki kadr wysuwa sit: ja Ścisła '!sp6łpraca wydział!w per okadii Jaros i Adamowi Biskup-
k . . . sonalnycb z podstawowynu orga- k" 

o je~o z na3bardzie3 palących. nizacjami partyjnymi i radami s iemu. 
Wydziały personalne zadawał.a- zakładowymi pozwoli na indywi- Należy przyznać, że w porów­

ły się często ewid:mcjonowaniem dualne rozpatrzenie uchY.bień, na naniu ze słabą jeszcze pracą wie 
swych kadr. natomiast nie ·przy- udzielanie pomocy tam, gdzie lu wydziałów personalnych róż-

, j t b i k nych zakładów - wydział perso 
glądały · się bliżej zaangażowa- es ona potrz: ~a oniec~a · nalny zakładów · im. Strzelczyka 

. • oraz na postaWieme pod J3!'ęg1erz 
nym pracowrukom, nie znały ich opinii publicznej nierobów i ła- dodatnio się wyróżnia. 
przeszłości, ani zycia obecnego, zików. . Braki~m ~ jego ~zi~łalności 
nie interesowały się ich nastawie Wiele wydziałów personalnych !e.st to, ze me z~w~ze l rue zupeł 
niem politycznym. Najczęściej zrozumiało Wytyczne III Plenum me dobrz_e znaJdu~e o~a wyr~~ 

· . i przestawia się na nowy styl w protokoł~ch pos1edzen, na ~.o 

Jeden s wybitniejuych funkcjonariwzy amerykańskiego opamt!I ,,trze­
ciej wojny", dyrektor ł. zw. MAP, James Bruce, oświadc:yl niedatma, 
ie wysyłka broni do Europy jest „rzeczę koniecznq", jakkolwiek "NIE 
MAMY, (my, imperialiści i podżegacze wojenni - prsyp. red.) ŻADNEJ 
ABSOLUTNIE PEWNOSCI, CZY BROŃ TA. NIE ZOSTANIE PRZE. 
CIW NAM WYKORZYSTANA". 

Znając dobrze rewolucyfr!q postaU!f ludów EUTopy, walc:ącrc\ : e snie­
nawid:i:onym jarmiem obcych i własnych ivysytlkiwacsy i ciemiężycieli bur­
żuazy j110 - kapitalistycznych ..,.. pod:i:ielani1 w petni obawy dyr. Jame.sa 
Bruce'a. Nie ulega dla 11as - podobnie jak dla p. Bruce'a - żad.lej 
u;qtpliwości, iż „gdyby pr:i:yszło do czego" naród francuski czy idoski 
uczyni ten sam użytek s transportów broni„ wysyUmych Bidault i de Gas­
perim, jaki uczynił naród chiński s pomocy zbrojnej dla C:&oo~Kai-neka; 

skieruje jq przeciw rodzimemu i an.glo-amerykańskiernu faszymlowi. 
]al..'iż jednaTc .m iiosek wysuwa James Bmce ::e swoicli sW.smych bu­

sprz:ecznie spostrzeień? WniO!ek - samobójcsy : trzeba i nalei.y wy&ylać 
broń do Eu~opy. Ot.o, co się nazyw.r - kręcić S!rycnk na wla.81UI (imperia-
listyczną) szyję. B. D. 

czyka. . • L.T„. brano wyłącznie · pod uwagę kwa p . ~ • d t . rych omawiane bywa zagadn1e-
lif"k . . . racy. ow1a czy o ym m. m. np. 

i acJe zawodowe, zaponuna3ąc działalność wydziału personalne- ----------------------------------.---------.;.._-----. --------~ 

-~a!~~z~r~~::~:m zaangażo- gow~:!i~~ó:e~i:~a~~;z~~c::i~a~rze Dobrz11 orgon·1zotorzi1 grup party]· nych 
pracy • • •• organ1zac11 

Referat Tow. Bieruta i uchwa- gląd swych kadr, doprowadził do J J 
ły Ili Plenum wsk~zały wy~zia rr:~=kó~~i:;-e~~ed:r::z~~= 11_*1-1111_1111_1111~11-1111-1111-1111-1111-1, ' 

łom personalnym ich właśCiwe kim gruntownie rozpatrzył kadrę e e 
obowiązki, określiły jasno ich 'Ea kierowniczą zakładów na wszyst to· 1•„ko1· m1·a odpow1edn1e1· 
dania. Wydziały personalne win kich szczeb~ach. Dodatnią ce~hą · 'c: · 
ny wszechstronnie znać oblicze pracy ~~1ał.u personalnego Jest 

• • • • • 3ak na3sc1sle3sza współpraca z 
moralno-polityczne 1 kwalif1kacJe podstawową organizacją partyjn 
zpwodowe kadr swego zakładu i radą zakładową. W pracy wy­
pracy. Taka znajomość ludzi u- działu personalnego wyczuwa się 
chroni nas przed przemycaniem czujną opiekę i rolę kierowniczą 

organizacji partyjnej. Problem 
się. na stanowiska kierownicze, wysuwania nowych kadr, wzmo-
jednostek obcych i wrogich Pol- cnienia trzonu proletariackiego w 
sce Ludowej. Jednocześnie do- kierownictwie fabryki, rozstawie 
kładna ocena każdego pracowni- nie ludzi bywa zawsze wyczerpu 

Realizacja uchwały Biura Organi- praktyce, w stadium początko~ym I Przede wszystkim ~ecbanic~y 
zacyjnego KC PZPR o struktu:-ze w wielu wypadkach utożsamiano podział na dziesiątki n:ie odpowfada 
podstawowYch organ~ac.ii partyj- grupę partyjną z dawną „dziesląt- składowi grup partyjnych, których 
nych w zakładach produkcyjnv:::h ką". A przecież uchwała BO KC podział był warunkowany więzią pro 
nie zawsze /Znajdowała i jeszcze te- PZPR dokładnie określ.n zada.nia dukcyjną według sal, zmian zespo­
raz me wszędzie znajduje właściwe g.rupy partyjnej i organizatora sto- łów itp. Niezrozumienie uchwały 
zrozumienie ze strony Komitetów jąceg~ na czele tej grupy i pr.iez nie BO KC P~PR już od samego po­
Dzielnioowych i Zakładowych. W go WYb:ranego. czątku ujemnie wpły.nęlo na p11acę 
----_;,,_------'-------- ----- - - - - - - grup par tyjnych. Organizatorzy w 

do • k d~ym ciągu, jak poprzednio d'Zie­przO WDI a siętnk:y, zajmowali się wylącrltl.ie o tytuł najlepszego 

sprawy przed sekret arzami podsta­
wowych organizacji skierowało pra­
cę grup partyjnych na właściwe to­
ry. Obec.n.ie mamy juź wiele dobrze 
pracujących g•rup par tyjnych, jak 
np. w PZPJG Nr 1, gdzie grupa par 
tyjna żyje rzagadn'ieniam! produkcji, 
radzi, jak usunąć trudności., spowo­
dowane złą przędzą, a którą trizeba 
WYrobić. Organizatorzy troszczą się 
o podniesienie poziomu ideologiczne 
go cdonków swej grupy, kierują ich 
na szkolenie partyjne, troszczą się 
o rozpowszechnienie współzawodni­
ctwa i racjonalizatorstwa, dbają o 
dyscyplinę partyjną i wpajają w 
członków Partii oraz bezpartyjnych 
konieczność socjalistyc:.znego usto­
sunkowania się do pracy. Taka pra­
ca grup p artyjnych wydała pomyśl­
ne rezultaty, jak wy.)tonanie roczne 
go p lanu produkcyjnego ,iuź w paź­
dzierniku ub. r. i zdobycie przechod 
n'iego S1Ztandaru współzawodnictwa 
w PM9mYśle jedwabniczo - galante­
ryjn)rm. Poz.a. tym podstawowa orga 
nizacj'a w PZPJG Nr 1 słusznie chlu 
bi się tym, że w ub. roku 22 towany 
szy robotników awansowało społecz 
nie i zawodowo, przechodząc do apa 
ratu partyjnego i organizacji społecz 
nych, co jest również wynikiem 
sprawnej i świadomej pracy grup 
partyjnych. Nie można pominąć ea­
sługi sekretarza podstawoW'ej orga­
nizacji, który właściwie zrozumiał 
rolę grupy partyjnej i skierował jej 
poczynania na odpowiednie tory. 

k · d · dn' • jąco przedyskutowane na egzeku 
a pom.oze 0 powie 10 ,rozmie- tywie podstawowej organizacji 

ścić ludzi według uzdolnień i fa- partyjnej w obecności kierowni-
chowego przygotowania. ka personalnego i dyrektora tech 
Wypełniając zadania Partii nicznego. 

działy personalne powinny ściśle W zakładach im. Strzelczyka 
współpracować z organizacjami wszystkie do tego powołane czyn 
partyjnymi, rad .. mi zakładowy- niki, społeczny i administracyj­
mi. Kierownicy działów kadr ny, nie tylko interesują się, opie 
wraz z czynnikiem społecznym kują, udzielają konkretnej pom9-
powinni pilnie śledzić, jak rozwi cy wysuniętym na wyższe stano­
jają się pod względem zawodo- wiska robotnikom; ale wychowu­
wym i ideologicznym przodowni ją stale rezerwę kadr z przodow 
cy-; i ·1 z J tej . obfitej rezerwy"•czer- ników pracy spośród wyróżniają 
pal! ka"dl'y dla stałeg~ W2macnia- cych si~ robotników;.· 
nia trzonu proletariackiego w kie Stale ·'czynna jest wieczorowa 
:rownictwie fabryk i instytucji. Szkoła Zawodowa, · kształcąca 

Młodzież z PZPB ,Nr 8 - odpowiada na a.pel młodzieży PZPB Nr 2 -
wzywa.jący do wa.Ud o tytuł najlepszego przodownika. Stoją od lewej: 
Zafia \Vawrzonowska, Sa.biona Ci.womung, Alicja. Lublin i Maria Bart­

czak - tkac.z!d, pracują~e na.. 4-krosnach 

zbieraniem składek członkowskich i 
kolportowaniem prasy partyjnej. 
Nie zwoływali izebrań grup, chociaż 
często zachodziła potrzeba omówie­
nia spraw ptodukcyj-nych lub po­
wiadomienia towamyszy o pilnych 
zleceniach organizacyjnych. Sekre­
tarze podstawowych i bddziałowych 
organizacji nie rzwo.ływali odpraw 
organizatorów celem zapoznania ich 
i WYjaśnienia im poważnych aktual 
nych zagadnień. Nie zdawali sobie 
sprawy, że organizatonzy mogą im 
być bardzo pomocni w kierowaniu 
organizacją partyjną. 

Sytuacja . ta zi:nusila organizację 
do szczególnego .zainteresowania się 
pracą organizatorów i grup partyj­
nych. W tym celu urządzano ·cen­
tralne odprawy organizatorów na 
dzielnicach, ażeby w bezpośrednim 
kontakcie z nimi poznać ich styl 
pracy, ich osiągnięcia, braki i trud­
ności. l: wypowiedz.i towarzyszy wy 
nikało, że sami nie wiedzą dobrize, 
jakie są ich obowiązki. 

Dopiero ponowne wysunięcie tej 

Nie trzeba się jednak zadawa- młodzież na wykwalifikowanych 
lać tylko v, vsuwaniem kadr. Na- tokarzy. Nic też dziwnego, że za­
leży też świeżo wysunięte kadry kłady im. Strzelczyka są rezerwu 
otoczyć jak najtroskliwszą opi.?- arem kadr nie tylko dla wła­
ką. Wniknąć w ich pracę w no- snych potrzeb, ale także na z~­
wych, trudnych początkowo wa- wnątrz. I tak np. przeniesiono na 
runkach, pomagać ·im przy prze- odpowiedzialne stanowiska do in 1 
zwyciężaniu trudności, stworzyć 
odpowiednie warunki pracy, a 
przede wszystkim umożliwić iń1 
kształcenie zawodowe, przy rów­
noczesnej stałej pracy nad pod­
niesieniem ich poziomu ideolo~ 
gicznego. Wszystkie powołane do 
tego czynniki, łącznie z wydzia-

Nieźle również pra~ją grupy par ·--------------------:! tyjne w ŁZPO i w P ZPB 4, gdzie 
sekretan:e podstawowych organiza­
cji unządzają stałe odprawy .. orgaru­
zatorów, na których udzielają im 
wskazówek i rad oraz wY:ia·śniają 

łami personalnymi zakładów pra p • b • • 
cy, powinny wykazać jak naj- Poż••teczne k urs•• racown1cy 1urow1 
więcej inicjatywy w kierunku or '7 '7 
ganizowania kursów szkolenia za szkolenia zawodow e·go podej ... ują apel tow. /llarhlettiJ'hl 
dualnych dla maJ'strów, kierow- W dniu 27 lutego w wykończalni Podczas _zajęc ~z Y ze. 5 uc. ~czy 

wszystkie bieżące zagadnien.ia. · 

Podczas obecnie odbywających się 
-wyborów władz partyjnych Komite­
ty Dzielnicowe winny szc'lególną u­
wagę rzwrócić na odPowiedni dobór 
organizatorów, gdyt dobrzy orga.nt­
zatorzy to rękojmia, że cała organi­
zacja partyjna będzie dobrze pra­
cowała. · 

Mal. wodowe~o, zbiorowych i indywi- I · k ' d ł h Za przykładem personelu technicz- 1 bowiązai się do dnia 1.7. 1950 r. 
Pilnie uwaza by me opuścić am Jed- nego również pracownicv biur . maso- zwię,kszyć wysiłki przy przeprowa-

n·1·ko'w techn1'cznych, dyrektoro'w PZPB im J Stalina został otwarty ' 
· · . nego słowa wykładowcy. Atmosfera wo podejmują zobowiązani.;i. długofa- dzaniu kontroli międzyoperacyjnej i c t Ok z d 

i td. kurs szkolenia zawodowego na mi· jest tu przyjazna. Każdy śmiało zapy lowe. A więc: ostateczneJ, w celu podniesienia ja- 0 na 0 ręrrowy arzą 
Praktyka dotychczasowa wyka- strzów l podmistrzów, do którego tuje gdy czegoś nie. rozumie i w od- Dział Planowania Organizacji kości produkcji do najwyższego po- 6 

zała, że jeśli wysunię.t·r na wyż- zgłosiło się 140 kandydatów. Są to powi.edzi otrzymuje dokładne wyja- ŁZWAE zobowiązał się rozpracować ziomu i wyeliminowanfa wszelkich Rozpowszechn~ania 
t · . k b t "k · · . . . . . . d śnieni'l Trzeba przyznać, że słucha- · instrukcję CZPE, uporządlrnwa·~ pla· braków. F•J Ó 

sze s anowIS o ro o ni m~ m~: ~rzewazme maJSt~owie, me pos1a a- cze z ~hęcią i zapałem przystąpili do nowanie, wprowadzi·~ dokładną spra- Dział Administracji zobowiązał się I m W 
że sobie poradzić w pracy, je 1 Ją9y wykształcema zawodt.>wego o- nauki. Szkoda tylko, że jeszcze pew- wozdawczość wewnętrzną w oparciu do usprawnienia prac Sekcji Gospo· Na tereiUe spółdzielni produkcyj 
zdarzają się wypadki załamania, raz zdolniejsi robotnic". na część majstrów uważa się za tak 0 instrukcję. darczej, Transp6rtowej, Socjalnej i nej w Kuczyźnie porozklejano afi-
oderwania od klasy robotniczej, Kurs, zorganizowany we własnym u.niw. ersalnych, .że nie zgłosiła 5:Weg~ Sekretariatu. sze, głoszące, że w dniu 12 bm. bę-
b t · · b d ł k Na pewno owi maJ Dział Planowania, podejmując swe D . ł b ywa o prawie zawsze w1ną ra zakresie, obejmuje wykończalnictwo, u zia .u w . u~s1e. . zia Ruchu - zo owiązuje się do dzie tu wyświetlany film przez kino 

· · t d bardzo gdy słu zobowiązania, wzywa jednocześnie d · 1 8 • 
ku opieki, nomol"V, zamteresow'.l oparte na naukach ścisłych, i trwac s rowie z ziwią się . . • . . - d . n~a .. 1.950 r. wyremontowac i.· od- obJ'azdowe. O wyznaczoneJ· godzin1·e 

t' -„ h k k ęce w1ado do współzawo mctwa w ŁZW ANN, . 
nia ze strony podstawowej orga- będzie ogół~m 330 godzin: Prze<:Jmio- c acze ursu wy azą w1 J - Przedsiębiorstwo A-2 Planowania i dac do. ~zytku magazyn, ku~hmE: o- zebrało się ponad sto osób z Kuczyz 
nizacji, rady zakładowej i admi- ty n~uczama 5ą następ~gce: Ję.zyk mości od nich. St. Matusiak Organizacji. raz kuzmę wraz z urz~dzemetn. . ny i okolicznych wsi, czekając na 

. •. _ polski, matematyka, wiadomości o P?z<l: tym. wpłynęły ltczne zobow1ą tak rzadką w tej miejscowości roz 
rustrac31. . • . . I Polsce współczesn~j , a dalej: chem~a, korespondent z wykonczalni Dział Kontroli Technicznej, docenia z~ma mdyw1dualn~: Jak ~P· tc;>w. Sta. lrywkę, jaką jest film. Niestety, na-

Jednym z naJWazmeJSZych za- ~urowce włókiennicze oraz przedmio- J>ZPB im. J . Stalina jąc znaczenie Kontroli Produkcji, zo- m~ława Kozł'!-• ktory podjął siE: ~ go próżno oczekiwano około dwóch 
dań działów personalnych jest ty zawodowe. Najważniejszym zada dzm.ach nadliczbowych wyszkohć 6 godzin. Wreszcie wszyscy powrócili 
stała opieka nad kobietami-akty niem kursu j~st. wpoje~ie. ~łucha- Personel techni·czny PZPW Nr 37 kobiet na rewolwerowkach. do domów, napewno z niezbyt po-
wistkami i umożliwienie im a wan czom zr~zumiema. waznosci wy· • Ł'ZW ~E chlebną opinią o Okręgowym Zarzą 
su społecznego To zagadnienb k?nyw~neł prze~ mch l?r~cy oraz pod Jozef Kbmczak dzie Rozpowszechniania Filmów. 
• • • · • d • niesienie ich wiadomosct fachowych, d • • b • • dł f J 
Jest. szczegolnie wazne w Ło u: co powinno wydatnie wpłynąć na po po eJmUJe ZO ow1ązan1a ugo a owe 
~dz1e mamy ogromny odsett!l~ prawę jakości produkcji wykończał- Dnia 15 marca br. na ogólnym ze I Grosman zobowiązał się WYkonać 
pracujących kobiet. ni. Dotychczas bowiem wiele niedo- braniu wszystkich pracowników u- plan gotOWYCh tkanin w okresie je 
Działy personalne muszą także ciągnięć w wykończalnictwie . wypły- mysłoWY.Ch PZPW - 37 podjęte zo- denastu i pół miesiąca, podnieść ja 

w porozumieniu z czynnikiem SplJ w~ z braku elemen~~rnych wiadomo· 
. . . 1 ści !l. zakresu chemlL stały zobowiązania długofalowe. kość o 3 proc„ zwiększyć wyprzęd o 

lecznym 1 w oparem o ruego sł;,1 e 
Majstrowie tow. Ja.ssak i ob. 4 proc., skrócić proces tecbnologici;-

· Szkolenie . ideologiczne nauczycieli 
Krawczyk zobowiązali się prócz pel ny z 30 dni do 25 dni oraz przeszko 

• nienia normalnej pracy pomagać lić wszyskich pracowników, nie WY 
wszystkim robotnikom przy produk konujących baz akordoWYch. 

W tych dniach w lokalu Zarządu 
Grodzkiego ZNP w Łodzi odbył się 

, z~azd wszystkich kierowników szko 
lenia ideologicznego z terenu całego 

łódzkiego DOSZ. 
Na zjazd ten przybyło przeszło 70 

osób, którzy w ciągu dwudniowych 
obrad zapoznali się szczegółowo z 
zadaniami, jakie stoją przed nauczy 
cielstwem. Poszczególni kierownicy 
składali sprawozdania z dotychcza 
scwej akcji szkolenia ideologiczne­
~o wśród nauczycieli. Szeroko omó-

wiony został program dalszej nauki 
i metody pracy. 

Na zakończenie konferencji refe­
rat na temat założeń Planu 6 - le-
tniego WYgłosił ob. Rusinkiewicz. 

Uczestnicy zjazdu utwierdzili się 

w pr zekonaniu, że zadania, stojące 
pi·zed nauczycielstwem polskim, wy 
pełnią należycie dla dobra Polski 
Ltldowej. 

S. Bendkowski 
koresoondent z ZNP 

cji oraz doprowadzić krosna do naj Kier. Oddz. Tka1ń tow. Szu?c 
wyższej sprawności technicznej. przyrzekł WYrobić przędzę remanen 

Majster Wydziału Mechaniczne- tową i wybrakowaną na tkaniny 1 
go tow. Czapliński podjął się wyko- gatunku przez dobór odpowiedniego 
nać na czas r emonty i naprawy częś asortymentu, podnieść poziom este 
ci zamiennych. Kierownik przędza! ,tyczny tkanin ubranioWYch i WYell 
ni tow. Piskorski usprawni maszy- minować postoje, 
ny przędzalnicze. Majster wykoń- Dyr. nacz. tow. Józefczyk zobowią 
czalni tow. Krajewski przyrzekł pod zał się podnieść bezpieczeństwo pra 
nieść jakość o 2 proc. przy jedno- cy oraz bezpieczeństwo zakładu, po 
czesnym zmniejszeniu zużycia che- magać w wykonaniu planu j czu­
mikalii. Kier. Wydziału ZaopatrzP.- wać nad wypełnieniem rz;obowiązań, 
nia tow. Giebartowski zobowiązał podjętyc:1 przez pracowników. 
się zaopatrzyć w terminie wsz,ystkie 
działy produkcyjne w surowce i ina 
'teriały techniczne. Dvr. techn. ob. 

J. Tomaszuk 
korespondent z PZPW - 37 

Należy 
. . , 

usprawn1c pracę 
gminnej spółdzielni ZSCh w ·Paradvżu 

Nasza spółdzielnia gminna w Pa­
radyżu, pow. opoczyński, jak dotąd 
pracuje dość sprawnie. Chłopi w peł 
ni doceniają maczenie spółdzielni 
Samopomocy Chłopskiej i chętnie ko 
rzystają z jej usług, zadowoleni, że 
nie trzeba już po każdy drobiazg 
jeździć do miasta lub na targi, nara 
żając się na oszukaństwa pokątnych 
sprzedawców. Spółdzielnia rzetelnie 
zaspakaja nasze potrzeby i jest dla 
nas najlepszym punktem zbytu pr-0 
duktów rolnych. 

J ednak i w naszej spółdzielni zda 
rzadą się pewne niedociągnięcia. 
Tak jest na przykład ze skupem jaj. 
Z powodu braku skrzynek, zakupio· 
r.e przez spółdzielnię jaja zalegają 
w magazynie bez odpowiedniej kon 
se:·wacji, tracą na smaku i wartości; 
Wskutek tego również gotówka ule 

. ga zamrożeniu. a czestokroć spół-

dzielnia nie jest w stanie płacić 
chłopom gotówką za dostarczone pro 
dukty. 

Niedomaga także zaopatrzenie 
spółdzielni w niektóre artykuły. 
Sprowadza się ich zbyt mało. Skut­
kiem tego komitet sklepowy ma du­
że trudności z rozdziałem materia· 
łów, a ogromny natłok kupujących 
dezorganizuje pracę spółdzielni. 

Kierownictwo handlowe naszej 
spółdzielni winno naj1. chlej usunąr 
te braki. Należy postarać rie o do­
stateczną ilość skrzynek do jfj i o 
lepsze zaopatrzenie sp\łłdzielni w 
myśl słusznej zasady, że nie kupu­
jący 'są dla spółdzielni. lecz spół· 
dzieltih dla kupujących. 

Korespondent ~hłop.;ki 
Teofil BPrn.: s 

wieś Kaźmłerzów pow. Opo~znu 

• 
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~ cyk/u: wkład Słowiańszczyzny w dorobek wiedzy światowej 

sła.wny .fizyk ro syjski, 
• twórca pierwszego silnika elektrycznego. i galwanoplastyki 

Twórca pierw•zego motor u I ktrycznego skonstruował Jacobi w Tę pierwt1zą. tak „nagraną" płytę, 
elektrycza-o . roku 18~4. Wynalazek Ja~obiego Dr. TADEUSZ CZYSTOHOR.SKI poddaje się teraz galwanoplastyce, 

nia miar i wag, opartych na syste­
mie dziesietnym, metryc1.nym, a nie 
(jak to dziś Jeszcze willzimy w Am<!­
ryce i Anglii) używania miar i wag, 
opartyc~ na przestarzałych i niepra· 
ktycznych kryteriach 

-e stał l.lę mezbltym dowodem, ze ele-
Borys Siemlonowlcz Jacobi żył w ktrycżność będzie mogła oddawać t. zn. zdejmuje się wierną, metalo-

latach l801-1874. Wybitny techn:k i człowiekowi wielkie us.ługi w 'Jeao wą odbitkę, odbitka ta jednak jest 
adiunkt Untwersytfłu Łódzkiego 

„ odwrotnością płyty macierzystej 
fizyk, po ukońc1Zeniu ku1·su w Ge· pracy, , roztwór, jakoś go rozkłada i ·co3 z przed włożeniem go do kąpieli gal- (gdzie na płycie zagłębienia, tam na 
tyndze, udał się do Królewca, gdz~e Petersburtk a k omi•ia I niego wydziela_ na owych Jlektro- wanoplastycznej powlekamy jego po odbitce wzniesienia). Odbitkę tę, 
pracował lako architekt - budl>vm1- k dach. ObserwuJąc to (l:jawisko, Jaco- wierzchnię delikatną warstewką ja- tzw. matrycę przykłada się teraz do Ja co bi - oionier W dz ie · 
czy. yv roku 1835 powołano go na u ow a bi zauważył, że jeśli w ten 1>posób kiegoś pro11zku, który przewodzi świeżo prz.vgotowanych, trochę jesz- ddnie elektrotechniki 
na ,Uni"".ersytet Dorpacki (Est·):.1.ia), Pierwszy model silnika Jacdbiego przepuszczać prąd elektryczny prze2 prąd elektryczny (np. proszkiem wę cze miękkich płyt i otrzymuje tysią 
gdzie obJął katedr<: architektury. 0- wymagał jednak ulepszeń. Tworzy się roztwór siarczanu miedzi (siny ka- gla retortowego), po przepuszczeniu ce płyt, t akich samych, jaką była Powyżej opisano tylko trzy naj-
prócz.swej gt?wneJ pracy na polu bu więc w dawnym Petersburgu w ro- mień), wówczas wydzielająca się z prądu elektrycznego otrzymujemy płyta macierzysta. ważniejsze wynalazki Jacobiego: sil-
<;Io\lrmctwa, interesował się ,r1,cobi ' ku 1837 specjalna Komisja Nauko- tego roo:tworu miedź osiada na, jr.d- bardzo wierną odbitkę tego przed· - nik elektryczny. galwanoplastykę i 
zywo elektry~nością, która :lo:nero wa przy tamtejszej Akademii Nault. nej z plyt (t. rz.w. kato&ae. poląc.zo- miotu. Galwanopla!!tyka ma dziś 0 _ Pierwszy w Europie tele. telegraf. Oprócz tych dokonał jesz-
zaczynała wkraczać na arenę dzie- Zadaniem Komisji było dokł.:\dne nej z ujemnym biegunem baterii) w gromne zastosowanie. Wspomnę iu f cze szeregu innych, drobniejszych, 
j.ową. a:badanie właściwości elektrom3gne- pos~aci cienkiej warstewki, któl'ą tylko 0 fabrykacji płyt Pllti!:fouo- gra niemniej jednak bardzo ważnych, 
Elektryczność - tajemna sów i najracjonalnfejsze zastosowa- mozna od katody oddiz:ielić. a która wych. w roku 1842 _ 1845 Jacobi budu- jeśli chodzi o ogólny rozwój elektra 

siła · nie !eh do celów technkznycb. - na swej powierzchni wykazywala <'d I d i I je pierwszą w Europie llrrię telegra- techniki. 
. . . . . . Przewodniczącym Komisji 7,os•,ał, na bicie nawet najmniejszych ry.~ , !-1kle Na Cl;'Yltl po ega ~ a anie ficzną, która łączyła Petersburg z Wynalazki te były owocem dłu-

W1B:<iomości 0 teJ ta1emri1ciej ~;Je turalnle, .Jacobi. były· na tej•katodzie, Spostrzeżenie • patefonu? Carskim Siołem. Przewodniki pro- gich i żmudnych eksperymentów i 
były_ Jeszc~ b~rdzo skąp~. Wi~d'l.a- • • to stało się podstawą t. zw. ga:wvno d b l d · · A t badai1 nad zjawiskami elektryczny-
n?,. ze _ mozn.~ Ją otrzymac pr.zez_ r_o· Naz w111.ko Ja.;ob1egb We plastyki czyli sposobu spo~'Ządzapia W\emy, że dźwięk w patefonie wa zone Y Y po z1em1ą. para Y ml. Spostrzeżenia swe skrzętnie Ja-
c1e1a~1e la~1 C:ZY ~arczy _szklane; i.1b WtilZ„stk1ch -dręcznikach dokładnych odbitek Jakiegoś pr?.ed- powstaje w ten sposób, iż przy po„ konstrukcji Jacobiego, jakie praco- cobi zapisywał i ogłaszał druki~nl. 
ebonitoweJ; w1ed.z1.ano„ 1.z siłę tę mot 7 ,..- miotu. mocy wirującej płyty zostaje pobu- wały na tej linii były bardzo pomy-
na gromadzić w tak zwanej bu!~Jce e lektrotechnicznvch dzona do drgania igła. Drganie to słowe, do dziś jeszcze można je oglą dzielił się w ten sposóp swoją wie-

1 d · 1 · · u 1 d l ki · ' br i gł ś ik dać w Muzeum Akademii Nau.k w ózą z innymi, wchęcał ich do współ-
ey eJs oeJ. 111 ano prą ee. ~ry~z- WJniki osiągnięte pt7.ez wymienio .Zat11tosowant1: oal wanopla przy pomocy mem any 0 n a 

ny otrzymywać nietylko przez pocie- ną Komisję stały się niebawem sła- k': ząmienia sil! w dźwięk. Ale co polm- Leningradzie. ząwodnictwa. 
ranie tarcz ebonitowych, lecz ~ów· wne na cały świat. ZajrzY.imY Jo n;e I st y • dzo. i~łę do drgania? Bardzo delikat- O ół j • t t Teoretyczne dzi.eła Jacobiego dru-
nież pr.zez zanurzenie dwu różnych miecklego dzieła jeszcze z r<,ku Mamy na przykład jakiś medalion ne, większe lu!;> mpiejsze wgłębie- I DO· w 1a o wa wys a· kowane były w trzech językach: i-0-

metali w .Jakimś kwasie - były to 1895 pod tyt. „Elektrirz.itaet im 

1 

czy płaskorzeźbę. Chcemy sparzą- nia, jRkie się znajdują w rąwku na wa W Paryżu syjskim, niemieckim i francuskim, 
już zaczątki owych baterii elektrycz Dienste der Menschheit" IElektrvcz- d~ić dokładną ich kopi~. Jeśli są one płycie! W roku 1867 odbywała s!ę W dzieł tych znamy dziś ponad SO. 

nych, których używamy dziĄ do lRm- ność w służbie ludzkości). Nazwi~ko 

1 

z m?.talu, wówczas odrazu wstawia- Gałwanopłas...,czoe 1porzą. Paryżu ogólno - światowa wystawa. Opierając się na nich, następcy Ja 
pek kieszonkowych. Jacobiego widnieje tam w b::ir.!1.0 my rlo t. zw. kąpieli galwanoplastycz ·~ Cały ówczesny świat miał moż· cobiego uczynili elektryczność poży­
Niezrozumiałe właściwości wielu m!ejscach. „Jak mierzyć or,6r nej, w!ączamy prąd i po jakimś cza- dzattie płyt patefonowych n~ć podziwiania na niej wyna- tecznym elementem, który na każ-

elektromagnesów w przewodniku elektryczn:vrn". .rak sie ;m;edmioty pokrywają się cien- By sporządzić płytę patefonową, !a"'zków Jacobiego. Sam Jacobi brał dym kroku wpływa na powiększenie 
powstaje iskra elektryczna", „Prawo ką warstwą miedzi. Warstwę tę mo'... bierze siQ aparat, który jest niejako udział w międzynarodowej komis.ii. wydajności naszej pracy - w posta- · 

Znano jui wówczas jedną cieka~ momentu elektromagnetycznego" - ;,c1:ny zdjąc i mamy dokładną odb1t- odwrotnością zwykłego patefonu. która toczyła podówczas swe obrady ci najrozmaitszych motorów i apara-
wą, ale niezl'Ozumiałą rzecz. Ml11nc- :siła i:nagnetyczna, jaka powstaje w kę tych przedmiotów. Jeśli przed- Mówiąc czy też grając przed tym w Paryżu nad ustaleniem miar, was · tów pracę tę nam ułatwia. w posta­
wicie, jeśli dokoła szt.aby żela1.nej C• rdzeniu danego elektromagnesu j'.?St mioty, które chcemy skoDiowa!! nłe aparatem, pobudza się Igłę do drga- i monet dla wszystkich państw na ci ra-dia i patefonu pracę tę nam u­
winąć d·rut Izolowany i prze;:>:1ścić "". _,.,,„ ost ~roporc.ionalna <io. ilości nwo są z metalu. lecz z m·,ltn.'.:1·~1u, który i T d . . k . 1 l•ufec1'e. Jacobi należał do tych, któ- przyjemnia. Nie mała w tym zasłu-
ba stawała się magnesem, _ ł>;tł to JOW si Y przepuszczanego prądu), nie przewodzi ele!jtryczności, wtedy nej płycie odpowiednie zagłębienia. rzy /byli zwolennikami wprowadze- ga Jacobiego. priz:ezeń prąd elektryczny, wtedy ~zŁa ··.,... 

1 
ł •· 

1 

,. u n a. a rga3ąc, wyc1s a na specJa ~ „„ 
t 2~ clehlromqn~. PNe~uwnoo, - •• ~~ mome~U indu~~n~~ -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~-~~~~~~~~-
. l kt dd · ~• - (siła prądu elektrycznego, ;aka , 
ze ee ·romagnesy mogą 0 ac c"'o powstaje w zwoJ·ach danego eie\ctro-1 ręki'' wiekowi wielkie usługi w jego pra­
cy, nie umiano jednak tego na1·3z!e magnesu jest wprost proporcjonalna j 
ur.?:eCZYWiStnić. dp ilości zwojów i siły pojawiaJ;łcC-

go się bądź zanikającego mag.1e~vz­
T acobi zmusza e)ełl'oma1- mu w rdzeni4) - to dorobek nauko-

ne•v do pra~v wy Jacobiego. który wszedł do •)5(-Jl-
Na te eleldromagnesy zwrócił swą noludzklegó skarbca wiedzy 1 c.Ic­

uwagę Jacobi. „Jeteli Jednymi bit~- ktryczności. Ale na tym nie koniec. 
gunami dwa. elektromagnesy nawi:a- Pier„1zy 1tatek, poru•za· 
jem się przyciągają a drugimi odpy I 
chają" - taki był tok rozumow.l1:ia ny tli n ikielil ełektrvcznvm 
Jacobiego - · „to w takim razie al~ę Silnik Jacobiego cor~ bardziE'j u­
tę trzeba 1Zamlenlć ·na ruch obi•olo· lep~any, już w roku 1838 został 

wy!''. Jak pomyślał. tak ~t·obił. rzastosowany do poruszania stat'ku na 
Wziął elektromagflesy, umocował je. Newie. Był to pl~rws%y na śwlPcie 
do trzech tarcz kolistych. dwie z statek o napędzie elektrycznyrn. 
tych tarcz w pozycji stojącej ·Jmoco 
wał do solidnej podstawy, trzecia wś Gal•anoplastvk~ 
tar~a została umieszczona pomiędzy W roku 1837 dokonał Jacobi 
dwiema pierwszy.mi na osi pmi.J· spostrzeżenia, które doprowadziło do 
mej, dokoła której 1T1-0gła się „brA- fnnego, bardzo praktyC?.nego zastl'SO 
cać. Gdy włącwno prąd z bat>llr.ii, wania elektryczności. Oto IZilanv:n 
elektromagnesy -tarce zewnętn:n;vch był jui podówczas fakt, ~e jeśli w~f­
działały na elektromagnesy tarczy mierny roztwór jakiejś soli, kw~su 
wewnętrznej, ruchomej, ta IZ8CtYt'Ja- czy ługu i zanurzymy doń dwie ply­
iła się obracać i nabierała coru to ty (tak zwane elektrody) połąc7..one 
wlęks~ego pędu. Pierwszy model te- :i baterią elektryczną, wteay pt•ąd 
go tak pomysłowego silnika ele- ~lektryczny, przepływając prze.z ten 

I. Kostlnkow 

Z dziejów dóbr ,,martw ei 
W zwtąz'ku z ustawą o przejęciu I nie<i XVID wieku (w 11'73 r.) pa.pll'ł I miliona 2łotych polski.eh na nich 7Jl­

prze:r. Państwo t. zw. dóbr martwej Klement XIV m o1i zakon Ju;utt.~w. tJObili. Ńie mniej obłowili się złoten1, 
ręki przeprowadza się lustracje w Lłkwldacja. ta. rzecz Pl'Ofłta, nie trwa :puszeiza.j~ w obrót z „martwej rę· 
licznych ma~ątkach, naleźl\-OYClh do- zbyt dlqo. Nie danno przecie ośwle- ki" pqzosławl-0ne przez Jezuitów dro 
tąd do kurii biskupich, klasztorów i eony l postępowy k1l,di; Hu.-o Xoł- 1Jle karqlenle 1 k0Htowno8ci, ba.. na­
t. d. Lustracje te przynoszą, b. amut· łąt.aiJ powiada: „JAKKOLWIEK l\tO- we<t pnedmloty kultu religijnego -
ne wieści o opla.kany-Ob warunk«ch GŁY BY(J NAJCHWALEBNIEJSZE ja.k monttrancje (te szły na sprze­
JQaterialnyeb, 7'drowotnych ł kulłu- CELE W USTANOWIENIU ZA.KO- dai do memdey). 
ralno - oświatowych robotników za- NU JEZUIOKlfjGO PRZEZ ICH Jak wiadomo, ten stosunek do iu­
trudnionycb w dobrach kośclelnycn. FUNDATORA. SKUTEK ATOLI chomoiicl, stanowiących dobro pu­
DostarCQJ81ją, one teiz tałosnycb da- OKAZAŁ, ZĘ TO ZGROMĄDZĘNJĘ bl~, prrz,e.cho.wał się wśród czt:ścl 
1iych o istniejącym tam stanie ro„ WSZĘDZIE I ZAWStE CHWYT·\- WYil~J bierarddi kościelnej do o· 
a.podarki rolnej, będącej ~re-m ŁO SIĘ WSZY8TKICH RAZEM 9ła.Weh czasów, By nie daleko szu­
JlFZPLANOWEGO NlSZCZYCll.:J~- SRODKÓW DO ZBOGĄCENIA. SIĘ ka.ć, wysta.rczy wsPOlrlltleli o n.aduży 
STWA I WRĘCZ RABl]NKOWF:.J I P'.RZEWODZENIA W KAŻDYM ciadl b. sarz~ów ,,Caritasu", w któ 
EKSPLOATACJI. Te ka.rygodne KRAJU. JEZELI PRZEZ POBOZNE rych t~ nadużyciach nie je.den z dzl· 
skłonności do dewastacji, d~ fa.bun· PRAKTYKI I PILNOW.,NIE sleJazyeh feodałów kościelnych bnł 
kowego użytkownlctwa nie •Ił• nleste NAUX, UZYSKALI KREDYT U JA· udzia.ł, wlącza.Ją.c do transakcdl han­
ty, czymś nowym wt. zw. doczes- KIEGO DWORU, Z.i\WSZE SIĘ NA cllo'wych srebrne szkaplerze ł mtltll!· 
nych praktyka.eh hierarchii kDśoiel- TYM KOŃCZYŁO, ABY PAVU.JĄ- te.wnild, służące celom kultu religU­
nej: wypływają one niekiedy ze sta- CYM LUB JEGO MINISTRAMI n~o. 
rych, zadawnionych tradycji słęg;lJlł· JlZĄDZIC I KOLEGIA SWOJE BO- Lustra.tOl"l.Y, któny w Qriienht R2e 
cych „dobrych~' czasów Rzeczyp.os~o GACIC. ZGOŁA BYŁO TO ZGRO- c.zypospo)lteJ obejm.owali majątki J?O 

litej szlacheckiej. MADZENIE, KTORE CHCIAł.0 jezui-Okie, mieJł do odnotowania za-
Cofnrjmy się nieco wstec:z. Pod ko- RZĄDZI<'.: RAZEM INTERESAMI pewne te lNWllC spostrzeżenia., który­

RELIGII I KRAJOW, DUCHOWIE~ mi obecnie się dzi.e.lą lustratorzy, o­
STWEM I WŁADZĄ SWIECKĄ... be.łniuj~y w imieniu Polski Lutlo­
MlESZAC SIĘ WB WSZYSTKO I wej dobra kośdelne i ltlas'Ztorne. Nie 

„Wybranych Żywotach Książąt Ko­
ścioła. Polskiego" dr. Z. Mierzyńskie­
go - NIECNY BISKUP MASSAL· 
SKI. KTORY O SOBIE I RODZI· 
NIE PAMIĘTAŁ PRZY ROZ:OAW­
NlCTWIE. KAPITAŁY POROZPO­
ŻYCZANO NA DOBRACH POOB­
CIĄżANYCH, NA KT0RYCH PRZE 
PASC MUSIAŁY. DOPIERO USTA­
NOWIENIE KOMISJI EDUKACYJ• 
NEJ POWSTRZYMAŁO RABU· 

:~fiE~~Ś~~~~ć· ~z~ott 
LI. 'OZWIĄZANO „KQMlSJ,E RO~-: 
DAWNICZE" I WYRWANO Z RĄK 
MASSALSKIEGO, PONIŃSKIEGO, 
MŁODZIEJOWSKJEGO TEN SIE­
ROCY GROSZ, PRZEZNACZONY 
NA OSWIATĘ NARODU." 

Nic dziwnego, że nawiązując do 
powyższej smutnej sprawy, pis.ze Kra 
szewski („Pctlska w C'Lasie t1'7.ech roz 
biarów", Pmmań, 1873 r„ tom I) te 
oto słowa pełne uzasadnionego obu­
rzenia.: „SPRAWA DÓBR I RUCJIO· 
MOSCI POJEZUICKICH JEST JED­
NĄ Z NAJSROMOTNIEJSZYCH 
CZYNNOSCI„." 

Trud.na decyzja 
KAŻDEJ RZĄDOWEJ CZĘSCI, bę4«1e.my tu WS'Pominać wyzysku i 
KAżDEJ KLASIE MIESZKAIQ'COW ucisku chłopów 71ltrU<lnionyeh na go Gdy dobiegają nas relacje lustra· 
UDZIELAC SWEGO DUCH,\/' spodarce poJezulcltiej: skoro dziś w torów, dające Gbraiz „gO!J)odarki" w 

Nic dziwneg-0, że doceniając U\k 
nlezmiemie poreyteC7!Ilą d.ziałalnnść 
„zgromadzenia." dla celów świ11ck\ej 
polityki papiestwa, nułępca Kle· 
mensa XIV, ~edykt VII, czym pTę 
d.zej naipra:wia błąd swero POlJl'1.cd­
nik.a., przY'vraeaJąc zakon Je.zuit6w 
w 1814 r. Ale nie o to nam w tej 
chwili chodzi: obaczmy JepieJ, i;o slę 
dzieje w „mariwym okresie" 1173-
-1814. 

m:i-jątka.ch kurii czy kla.sztwów 1>od wielkich n1eruchomoścłach ?:iettt• 
chodzi s:J.ę do człGwieka. jako do „cha sklch, na.leżących d-0 ikurH biskupich 
ma" li „gnojka" - łatwo sobie wY- i klasztorów, „gospodarki", w wyni· 
obra.zić, ja.k wyglą.df.ła jea-o .sytuac.ja. ku której dopro.wadzono sze.rer ma• 
w wieku XVm. Nie lnuzej, t. zn. jątków do zupełnej ruiny i dewa~ta· 
nie mniej fa.talnie, wyglądał stan go cdi, p&wta~zamy za słarYlll Kra.szew· 
ęodarkł w mają.tka.eh poJezuick;.'lh, s.kim: ZARZĄD DÓBłf, „MARTWEJ 
powienonycb zanądowi wys1Jkich RĘKI" BYŁ JE.DNĄ Z NAJSRO· 
dosrojników kościelnych. MARNO- MOTNIEJSZYCH CZYNNOSCI FE· 
TRAWSTWO, NISZCZENIE INWEN ODALNYCH OBSZARNIKOW KOS. 
TAlłZA ŻYWEGO I MARTWEGO, CrnLNYCH. Od dalszego ra.bunku I ' 
WYCINANIE OBSZAROW LI<:S· b~lanowej, dzikiej cks.ploatacji na 
NYCH, ZACIĄGANIE DŁUGÓW I eele b, doczesnego użytko.wnictwa. i 
POŻYCZEK, OBCIĄŻAJĄCYCH l\fA „używania życiowego" ratuje te do· 
JĄTKI POWYŻEJ ICH WARTOS- bra ze wszechmiar słuszna, °ipra.wie­
CI, GRABQi:.Ż I RABUNEK. dllwa 1.konlecz.na ustawa o przeję· 

Pyrektor fabryki „Metalowiee", Po dwóch ,1todzinach siedział już 
Kwasżnin. porządkował akurat swo w gabinecie dy.rektora kombinatu. 
je biw•ko. Kiedy starannie 9rzeata• - Broszę zrozumieć, Mich:ole F io­
wiał kalendarz na miejsce popfol:'l!- doroWiczu, 7.e to niezbędne dla fa­
czlti, a popielniozkę na miejsce su- bryki! Pomyślcie tylko: p1·6buj.~my 
s.zki, rwegło się pukanie do drzwl. wszelkie!) sposobów i możliwJki, 

- Interesant - mrultnąl Kwasz- mobll!llujemy rezerwy„.' a tutaj.„ Eh, 
nin, przybierając minę zafrasowa!1ia co ttl dużo mówić: od podobnych 
i troski. Do pokoju wszedł dob~'7.e problemów spec.laL!stom odciski na 
mu znany ślusarz Beriozkin z 1)4- głowie wyrosły, a mój Berio.clcin 
dlz.:iału mechanicznego. zagnał ich„. po proi;tu w kozi róg. 

- Ach, to ty, Berlozkin? - ua- Więc ja, Michale Fiodorowlczu, bar 
miechnął się dyrektor. - No, i jsk? dzo was proszę„. 
Z czym przychodzisz? Pewnie z to- - „Proszę, proszę„." - powtórzył 
karką twoją coś n~ "ł oorrządku, z gniewem dyrektor kombinatu. -
nieprawdaż? A ty niby kim jesteś? Dyrektorem! 

- Uhm.„ - zgodził się Beriozit!n. Uwąi:a&z projekt za pożyteczny, 
- One wszystkie, Pawle Matwi~je· bierz się do roboty! , 
wlczu, takie jakieś, sam nie wiem, - Ja? No tak, owszem, nie ma o 
jak je .n.azwAć! Coś niby ciasne bu· czym wątpić, rzecz 1Zupełnie juna. 
tyt chce~ przyśpieszyć kroku, a te Tylko proszę was, Micha.le Fiodoro­
piją, trą, przeszkadzają„. wlczu, na wszelki wypadek, bo to„. 

- Co do ciasnych butów, rekla- rozumieclę: nic nie wlad01no -
muj w miejscu spreedaiy. Tatn .?i je machnijcie odpowiednie ~rządze­
zarnlenią, a teraz do r11.eczy: ;:~ki nie ... 
masz do m.D'ie interes? - Ows.zem, mogę napisać, ale nie 

- Ja, Pawle Matwiejewlczu, propo pójdzie ci w smak. Jesteś dyrekto­
nuję, aby zmienić konstrukcję pa~ rem ~ ~a!'Il decyduj! 
newek. Zrozumcie. że ter11-i, kiedy przez dwa . dni obmyśla-I Kwasz-

, mus.imy przyśpieszyć obroty m1szy- run odpowiedź dla Berfozkiita. 
ny, to dotych~asowe panewki„. Schudł, zmienił się na twarzy, stał 

Tu wskazujący palec Beriozkina się dzlWl}ię ospa!f, jak gdyby do­
zam:igotał czWinnie międ'l.y rysun· piero Co wyszed· z łaźni parowej. 
ikiem, wylii;:zeniami j piersią E'.wasz Przez te qwa dni nie był ani :-.1zu 
nina. n.a ocld~ale, załatwianie lnteres:m-

- Czekaj-no. Nie tak ~orąciz:kw.vo tów rz:lecił ~as:tępcy, a jeśli kogoś i 
- machnął ręką dyrektor. - Nie przyjął, to rozmawiał z nim niepew 
biegniestt za tramwajem. Tu trzeba nym, dzLwnym jakimj głosem. 
pomyśleć. Więc wedh1g ciebie, je- - Qłowe daję, że macie grypę -
żeli czwięk~ymy ilość obrotów o je- autoryt(ltywnie stwierdził księgowy 
dną trzecią, to bedzle.„ będi;ie„. - - , z grypą, pawie Matwiejewlczu, 
toeiząc oczami w górę, Kwannin za slobrzf: wiecię, nie ma żartów. Byle 
ibrał się, to głośno;- to neptem do głupstwo i )l:ompllkłlc.la gotowa. Coś 
obliczeń. - Więc leżeli na Pi'Z)'ldad wam poradię: irolnijcie ćwiarteczkę 
weźmiemy tysiąc obrotów... tysiąc wó~ki, RO połowie -t rosołem na 
dzielony na trzy„. a takich tokarnk ot«Srltachł Jak ręką odjął! Mój zna· 
jest u nae więcej ni~ pół Retk.I.„ to jO.my tyl~o, sję w ten sposób ku­
rznaczy„. Wychodzi! Wles~ co, Se- ruje! 
il'iozkin? Dobrze, bratku, wych?dzil - ?fie -- pokręcjł głową dyrekt'>r. 
Zuch .;esteś l Zostaw-no .mnie ten ...... Obejdę sję ,i2!coś bi!!!. rosołu. 
swój projekt, ja ~tę nad nim ia.;ita~ KllklJ razy dzwoniła żom1. Stara-
nowię.„ ła $1ę dociec przyc:zyny niebywałego 

Po wyjści!ł l3erio.zkina. dyrektcr zapracowania Kwasznlna. 7.a ri. •l:~-
rzamyślił się głęboko. dym łł!dnak razem słyszała 'odpo-

- Nie ma co, cenny projekt! - wJedź: - Mam dużo soraw na gło­
il'Otważnł. - Tylko, jalcai• do nie- wie, gdy ~r-iucę je z siebie - przy-
g0 zabrać-? Rzecz nowa, nlespr·1w- jadę do domu„. -.. 
d,zona. Licho wie„. Trzeba sie w tej Pod koniec tr.zeciego dnia pos~a­
~rawie wradzić. I nowił wezwać Berlozkina. ·- Dość, 

dość tego! - walnął pięścią w stół, 
aż z popielniczki wyskoczyły n :P.do­
pałki. - Cóż, u licha, za jakiś idio­
tyczny brak decyzji! Ot, powiem Ee­
rioz.killOWl: zbliża się koniec kwnr~ 
tału, trzeba się eająć planem a 
twój pomysł - drobnostka, moż~ po 
czekać. Później , uważa1llZ, coi wymy 
śl!my„. 

Niebawem przyszedł Berlozkin, 
wycierając po drodze usmarowane Zakon Jezuitów, który w1 cytawa 
oliwą ręce. nyeh wyżej iłów ks. Kołłątaja „cłtwy 

- Zaglądałem do was wczoraj - tał a.lę ws.zystkiicb razem łrodków do 
oświadczył Kwaszninowi na powita zbocacenria się", !POZOlta.wił po 11oble, 
nie. Nie puścili. Powiedzieli, że ma- octiywlście, nłezmłemy mająłd(. 
cie grypę. Z.odnie s uchwal~ Sejmu .z 1115 r . 

- Grypa? Ach. tak! Trochę osła- o utworzeniu KomieJl fj:dukacyjneJ 
błem. No, to już przeszło, tylko je- maJl\tek ten mla.1 póJść na cele o­
szcze w knzyżu trochę mnie łamie„. światy naTodoweJ, nad którą dl)łl\d 
Więc, uważacie j~cze raz przejrza- ogłupiającą ł ~k~!wą płemę spra­
łem wasz projekt i oto... Co tu du- wowali „ro?Jw~ąza.m ii r~ętll Je­
żo mówić : dziękuje ci za troskę 0 fa zuici. I oto, oo się stało: wysocy <lo­
brykę i w ogóle, tylko, w.idzisz.„ j stojnicy hłeraireh~i kolicłelnej '!: .bi-

Zaciął się i zacu.ąl wymachiwać skupem poznan11kim, AndrzaJem 
z zakłopotaniem rękami. Młodziej01WSk.Lm ł lmkup~ wOeń-

- Eh, Pawle Matwiejewicz'.11 sldm, Ima.cym Massalskim, ro:q,o-
uśmiechnął się ślusarz. - Po cóż częli bezi>nykładną dew~acJę l ra 
te podziękowania? Ja przecie dla bpnek d6br ł ruchomości ~tlc­
wspólnego dobra~ dla dobra ogółu„. ktch. 

- Tak, tak, oczywiście. Włafaie „CO SIĘ STAŁO Z POJ-EZUiC-
dla dobra ogółu czasem i siebie tne KIMł SREBRAMI, Aż ZGROZA, 
ba poświęcić. I ty będziesz musiał... WSPOMNl'EC _ ~e Jed 

- No, ja i tak dwa dni w domu , en 2 e 
nie byłem. Tr.zeba będzie, jesz~zc współczesnych swiadków - PIER· 
po$\edzę W fabryce. Tylko, że już WE.J ZDOBIŁY STOŁ~ I KONIE 
nie tr.zeba. Wszystko z naczelnym in PEWNYCH 080 B, A POTEM PO· 
±~~!erem już z~obiłem. C~odźmy le• SZf..Y ~A mY'l1KI PA.RADY ZA-
p1eJ zobaczy<!, Jak pracu1e„. • ··· 

- Kto pracuje? - p;:zerwał Kwa ą.\GNJ~E DŁUGI. GDY W PEW-
sznin. - Naczel'l~ inżynier? NYM MIEJSCU JEDEN Z TYC'...łl, 

- Inżynier? - Skąd.żel Przerobie KTORZY PO JEZUITA~H ZABl·E· 
na tokarka! •ALI SREBRA KOSCIELN ... 
~ Tokarka? Ozekaj-no, czekaj! '· ,,, , -

Jąka tokarka? Ach, już rozumiem. PRZEJEZDZA.f.,, ZEBR.AK PRZE­
Więc żeście ją już sami przerobili, CHODZĄCY ULICĄ U.KLĘ~N.'\Ł 

A ja ~yślałem:·· . fi, OSOBLIWYM USZANOW~lt.:~ 
Rozpiął kołmerz 1 .wytał'ł CIZO~O. P RZED JEGO KJ\lłiETĄ SPYTA-
- No, to Wl!IZystko w l>orząoku! . • · 

- powiedział. - Dziękuję, bardzo NY O flłZVCZY:f'l'Ę, ODl'OWIE· 
dziękuję! Zawsze byłem zdania, że DZl.A.f,, ~E TO CZl'NI. CZESC OD­
ty„.; Krótko ~nówią~:. zuch _jcst-;iś i l>AJĄC SREBROM NA SZORACH 
tyle .. Po to c1ę wias:i1e pros1~,;m .. że KONI KTÓRE WPRZÓDY BYlY 
by c1 o tym, rozumiesz, pow1ed7.1cć! · ' 
No. to ęhodźmy zobaczyć, jak to wy NA OŁTĄłłZAOH U .JEZVITOW.'' 
szło, tylko najpierw do domu za- Ano, nie wahał się tych sreber wy 
dz\l.ronię. Powiem żonie. że niedługo st.a.wić na sprzeda.i ks. biakup Hlo­
:i>rzyjadę. Bo praca pracą, a rodzinę 
też tirzeba srz:anować„. dz!ejGwsk:i czy ks. biskup Ma.s11al-

(Wl{, „lkokodiła."), ski. Jeden i drup po pr.zes7fo pół 

,,NAJWIĘCEJ SIĘ ODZNACZAŁ cłu ich przez Państwo. 
w TEJ GRĄBIEZY - aiyta.my w I . STEF. 

• 

rys . Dongo 

Błędny „rycerz" imperializmu anglosasko­
watvkańskiego 

f 
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Nr 77 Str. 5 

40 lat walki rewoluCYjnej, 40 lat historii klasy -robotnićżej -
(przed 25 rocznicq śmierci Juliana Marchlewskiego) 

Zbliża się dzień 22 marca - rocznica zgonu. jednego z najlep, 1- ,,.,..... -- ~ ft " ft ft ft ft= ' r:w - ft• . __." 

szych synów naszego narodu.. wielkiego rewolucjonisty, członka „ Precz z woi·ną imperia/mucz. nq 
Pierwszego Proletariatu. współzałożyciela Związku Robotników ·~•r 
P 1 „Do proletariatu. Polski. oskich, jednego z twórcó1.v i czołowych przywódców SDKPiL 

Towarzysze. Robotnicy. Krwawa luna wojny europejskiej groŻA 

n · 

i KPP, szermierza lewicy w niemieckim ruchu robotniczym i .:a- I nie zawisła nad światem... N ie obrona interesów ludowych, nie 
siu.:onego działacza Partii Bolszewickiej, znakomitego naukowca walka o swobody ludowe i narodowe, nie przeciwieństwa narodo~ 
i popularyzatora myśli marksistowskiej - TOW. JULIANA we są przycz ynami tego w ybuchu wojennego. Sprzeczne interesy 
MA.RCHLEW SKIEGO. kapitalistów krajów europejskich. zaborcza polityka imperialistycz-

W niedługim czasie ukaże się w druku, w opracowaniu W ydzia-- I na rządó~ burżuazyjnych - oto te siły zgubne~ które pchają ludy 
ltt Historii Partii KC fZPR., szereg publikacji Wielkiego Pro/e, >,. do wzajemnego niszczenia się. 
tariatc"zyka i SDKP i L-owca. do których wstępem jest ostatnio Precz z wojną .- oto okrzyk, który wyrywa się z piersi milio-
wydana książka pt. ;,Julian M archlewski". nów aemonstrujących rewolucyjn11ch robotników p;szystkich kra· 
Fragment tej książki zamieszczamy poniżej: j6w i narodowości. Polityce wojny wszystkich przeciwko wszystkim 

„ · 22 1925 tał ,.. pro/eta. riat przeciwstawia swą solidarność międzynarodową, opartą Lima m arca r . prLes o zwolenie człowieka z nędzy i po· 
bić serce Juliana Marchl<ewskiego. nlżenia, wyzysku i ucisku. W wal- na braterstwie ducha rewolucyjnego, na wspólności dążeń do znie• 
Wysłany przez partię dla poratc>- ce tej nie było dla niego dziedzin sienia obecnego ustroju wyzysku i ucisku, do wprowadzenia ustro• 
wania zdrowia umarł w Nervi, we mało znaczących lub nieważnych. ju socjalistycznego .... " 
Włoszech. l Szedł tam, dokąd kierowałla Go • (Z odez.wy SDKPiL. w slclad wladz kierowniczych której 
Był w ie'rnym i ofiarnym żołnie- partia. W jednym z kwestiono· i~ wchodził niezmiennie M archlewski - nawołującej do walki rewo• 

nierzem rewolucji socjalistycznej, riuszy partyjnych, wypełnionych lucyjnej 0 obalenie kapitalizmu, prowadzącego. zaborczą, imperia· 
walczącym na najbardziej wysu-I na krótko przed śmiercią, na py· listyczną politykę wojenną. 1914 ~.). 
niętych pozycjach. tanie, gdzie chciałby pracować, od 

R ł d 
· lal , t „Nie przez bezwolny posłuch wobec polityki .wojenne/, nie. przez. o;ipoczą swą :.na nośc rewo l powiedział „gdzie każą". Nigdy ,. k od 

lucyjną jako członek słnwnej PBI' nie zboczył z wytkniętej sobie dro ł przestrzeganie „pokoju między klasami • nie ja o w nagr ę za I 
tii „P roletariat". gi _ ani w chwilach \Wniesienia 1 „grzeczne" zachowanie się wobec możnych tego świata, lecz tfJlko 

Był współtwórcą bojowego się ruchu rewolucyjnego i jego i wyłącznie na drodze użycia własnej sily mogą robotnicy liczyć 
Związku Robotnilców P olskich. zwycięstw, ani w chwilach klęsk na powodzenie. 
Był współtwórcą pierwsuj re- I i reakcji. Czuwał stale, by ruch Swiadomi sw ych celów politycy burżuazyjni wiedzą doskonale, 

wolucyjnej polskiej partii mar- robotniczy nie zszedł z drogi mar- I jak wykorzystać dla panowania burżuazji masowy mord wojenny. ł 
ksi~towskiej - S?Cjaldem~kracj~1 ksizmu, by nie został zepchni~ty T J 1. M hl k• W zmocnienie władzy imperialistów, zabór nowych terenów. kon-
Krolestwa Polskiego i Litwy il na manowce n,'lcjonallzmu i re- I. OWO?Z'YSZ U lQD Q?C e W S l k k ł nk

. ki tynuacja dotychczaso wej polity i gospodaczej z jej systemem ar-przez cały czas cz o iem jej e- I formizmu. 
rownictwa. · Gdy rozpoczynał swą działalność czonej Partii Robotniczej, spadko \lenie świata z tyranii kap~tału". te/i, podatkó w, a nawet zaostrzenie systemu ucisku i w yz ysku pod-
Był współtwórcą zahartowanej rewoJuc:vjną w r. 1885, nad zie- bierczyni i kontynuatorki Wielkie . Ta Polska„~ którą walczył Mar l bitych narodów, utrz ymanie systemu kolonialnego ...- oto, co jest 

w bojach Komunistycznej Partii miami polskimi i ·nad Rosją roz- go Proletariatu, SDKP i L, KPP, chlewski, wyciągnęła dziś bratnią upragnionym celem władców kapitalistycznych". 
Polski i jej przedstawicielem w ciągała się jeszcze czarna noc wy których najlepsze, bohaterskie, re dłoń do tworzących wolne . demo (Z broszury pt. „Socjalizm wojenny w teorii i praktyce". ,wyA 
Międ-zynarodówce Komunistycz- zysku i ucisku. W ostatnich la- wolucyjno • internacjonalistyczne kratyczne Niemcy niemieckich danej przez Marchlewskiego pod pseudonimem Johannes Kampfer). 
nej. tach życia oczy jego widziały już tradycje ucieleśniał w sobie Julian mas pracujących, których jednym 

Był pn;ewodruczącym Polskie- pierwsze na świecie państwo zwy Marchlewski - buduje tę Polskę z najlepszych nauczycieli i wy-1 Q J•d • · · d d · 
g o· Tymczasowego Komitetu Re- cięskieg-0 proletariatu, realizujące lud pracujący, wychowany na ide- chowawców był Julian Marchlew· SO I arnOSCI mię zynaro OWe/ 
wolucyjne~o. cel jego życia - SO<!jalizm. ałach Marchlewskiego w duchu ski. ,.... najskuteczniejsz ym .środkiem osiągnięcia wyz wolenia naro-

B ł · 'łtw • l\li d naro wierności rewolucyjnemu interna d Y wspo orcą ę zy • Widział, jak potwierdziło się to, CJ·onalizmowi i braterskiemu soJ·u- Idee, które przyświecały zawsze owego jest wzmocnienie solidarności międzynarodowej robotników 
dówki Komunistycznej co głosił przez cale swe życie: t_vl- "'I hl k' tal wszystk.ch kra· · · ł c n · · b t 'kó k -d · t szowi z .masami pracuJ'ącymi Ro- n arc ews iemu, zos y już zre- . 1 JOW 1 po ą ze 1e się ro o nr w !:!J az ym pans wie 
Był współtwórcą sławnego re- ko zwycięska rewolucJ·a prole.ta- l' 1/3 kuli · k" • 1 b I~ · h • · · od · · l - d 

Z 
· k S t k sJ'i, z RosJ·ą Soc1· alistyczn". a izowane na Z1ems IeJ. ez wzg .., ... u na 1c roznrce nar owoscm w. e, w c>e u pro wa tenia 

ł K · t Wyzwolone z umsku i wyzysku wspó nej a cji po itycznej na gruncie walki klasowej'. wolucyjnego .wiąz u par a usa, riacka w Ros1"i przyniesie Polsce "' · l k l I 
z którego powsta a omurus ycz- niezawisłość. Nie doczekał jed- Rosji Socjalisticznej oddał ostlat k • r d b d • (Z · 
na Partia Niemiec. nak Polski, o którą walczył - Pol ni~ lata swego życia i pracy. ro· a~1ta istyczneg~ na_ro y • u .uJą wniosku. złożonego pzez J. Marchlewskiego w imienłtt 

. Był człónkiem Komitetu Cen• ski ludu p:racująoe~, Polski So- zumiał bowiem, że - jak sam pi- dz1s ~a c~ele z w1e~k~ Związkiem SDKP na l'V Międzynarodowym Kongresie .Soc;alistycznym 
tralnego Komunistycznej Partii ejalistycznej. sał--od „ Wielkiej Rewolucji Prole ~;!~$~: ~:w~a~~ie od Oceanu tł""'': f::;dy:ie ~ ~ = „._, ~ _ ___ . _. ---~-= ... _ __. 
Niemiec. Pod priewooem Polskiej Zjedno tariackiej ro~oczyna się wyzwo· - - -·-·- ..... _ Był członkiem Biura Polskiego _...;;_ ______ ...;.....;, _ _ ._ ___ _________ --: 

przy Komitecie Centralnym Par· 
tii Bols~ewików, partii Lenina -
Stalina. 

„ Na Wieś, , towarzysze! ;,Farbiarz· Od ·· :Pozna'ńSkiego '~ 
Był członkiem Ogóluoi:osyjskie· 

go Centralnego Komitetu Wyko­
nawczego, pierwszego w świecie 
państwa r-0botniczo-chłopskiego. 

„Dotychczaso'wy przebieg walki ~ · kraju naszym · tlJciągnąl 
w szeregi rewolucji olbrz ymie masy robotnicze, ale tymczasem jesz­
cze tylko zaczepił o wojsko i proletariat rolny„. W śród najbliższych 
zadań naszych... leży przerzucenie ruchu rewolucyjnego na wieś, 
która dotychczas nie przyłączyła się cz ynnie do walki i nie odgry, 
wala tej roli rewolucyjnej, co w Rosji.„ Gdy echo rewolucji robot­
niczej dotarło do głuchej wsi, chłop rosyjski rzuci! się na ślepo, naj­
częściej bez .świadomości politycznej. w 'tvil' rewolucji, rzucił .się 
na ziemię, którą własną krwią. pracą i pofein uprawia, a ;:: której 

.Z 40 lat iycia, kr.óre oddal ł p-0święcil ]1dian Marchlewski walce Byłjo t.o z.asłun przede wszyaUdm 
rewolucyjnej, walce o wyzwole nie człowiek4 z n~dzy i poniienia, wy· Marchlewskiego. 

Był założycielem i pierwszym 
przewildniczącym Centralnego Ko 

!r.ys.ku i .ucisku. - veufen. o~te~ tl889 - .1891) wiąż~ się ściśle. i ~e:- J-edna.k u ;podstaw Zwdą7.lku, nmno 
posredmo z rewolucyinym .:~iem 1twsze1 czenoone7, proletaruzckie1 wielu jego zdo}>yczy leżał poważny 
Łodzi. Pracując - 'jak pisze o nim Feliks Kon. - iuko farbiarz w fa· błąd, który uniemoiliwiał mu pl'Ze-
bryce Pomaii.skiego, prowad:qc propagande przy warsztacie, wczuwa- ksz.tałcenie stl.ę w konsekwentnie mar mitetu MOPR. 

Był wielkim Polakiem miłują· 
cym swój kraj i polski lud pracu­
jący, w którego szeregach walczył 

jąc !ię w niedomagania i JJQtrzeby mus, Marchlewsk i staje się wkrót. ksistowską p~rtię ~asy robot:ik zej. 
ce ich dus:::ą, rzec..nikiem ich dq:ie1i, wodzem walczqeych... ZRP prow8:dz1ł prawne. wyłą.czme wal 

do ostatniego tchnienia. 
Uczestniczył w walce o zwycię­

stwo socjalizmu w Polsce, w Rosji, 
w Niemczech, a ·głos jego trafiał 
do serc i um:vs•ów ludu pracy ca· 
łe~o niemal świata. 

·w zwycięstwach odnie11ion~ch 
prżez rucb robotniczy, rew.olucję 
proletariacką i socjalizm za Jego 
życia i po J ej?O z~onie - zawarty 
jest i Jego wkład. 

Przez 1całe swe życie walczył 
i uczył walk~ z nac jomilizmcm i. 
refor mizmem we wszystkiclt je~o 1 
przejawach, był wzorem in terna­
cjonalisty i proletariackiego pa­
tricty. Uczył kochać Kr aj S. ocja-l 
lizmu i opierać się na jego osią- • 
gnięciach w walce o wyzwolenie 
całego świata spod władzy kapi­
tału. 
Był skromny w swej wielkości 

i wielki w swej skromności. Był 
bolszewikiem. 

59 lat miał Marchlewski w chwi 
li śmierci ...:... z tego 40 lat oddał 
walce rewolucyjnej, walce o wy-

' korzystają tylko jego ciemiężcy i wyzyskiwacze, wyciągną_l rękę po 
ziemię szlachecką i po ziemię rządową. I zaczął się żywiołowy, bun,. 
towniczy ruch chłopski.„ T en ruch rozszerzył pole rewolucji, z ja­
wił się jak nagła pomoc dla walczącego proletariatu„. Tak rewolu- . 
cja robotnicza„. rozszerzała ciągle i rozszerza wciąż jeszcze pole 
walki, rzucając na zdychającego · potwora despotyzmu coraz szer­
sze warstw y ludowe. To samo należy uczynić u nas ... T o.warzysze. 
na wieś, organizować rewolucję". 

(Z artykułu J. Marchlewskiego „NA WIES. TOW ARZY· 
SZE". zamieszczonego w numerze 34 pisma SDKPi L „CZERWO, 
NY S ZT AN D A R" ze stycznia 1906 r. M archlewski byl redakto-
rem tego ·pisma. 

Bodziec ruchu· rewolucyjnego 
„T a bohaterska walka robotnikó w łódzkich stanie się niewątpli, 

wie nowym bodźcem dla proletariackiego ruchu rewolucyjnego 
tv całym Imperium R osyjskim i ofiary nie są daremne. W Polsce 
robotnicy w związku z tymi wydarzeniami już podjęli walkę z noc 
wą energią. Trudno sobie wyobrazić. żeby walka ta nie porwała 
także rosyjskich robotników. Mogą oni i powinni doprowadzić do 
rozstrzygnięcia". 

(J. Marchlewski o 
w czerwcu 1905 r.). 

wystąpieniu zbrojnym robotników lódzkich 

Pragnąc ja.k najściślej powiązać 
się z kl:i,są robotniczą, po:;nać 

jej życie i walkę, l\farchlews.l<l, po­
dobnie jlllk uprzedr.do Waryński, a 
wkrótce r.otem Dzierżyński, niezwłocz 
nie po 'ukończeniu gimna7;jum zaczyna 
praeować jako robotnik w fabryce 
włókienniez.ej w Warszawie. 'l'wtaj 
raź'em z robotnikami przeżywa nędzę 
i trudy, ws·pólnę troSJki i proletar iac-
kie nadzoieje. ·· 

W praktyce życia codziennego po­
znaje MaTchlewski sp1·awę robzytni. 
czą. 

W czasie swoJeJ pracy w fabryce 
Marchlewski nie p1"Zerywa ani na 
chwilę działaJ.ności rewolucyjnej. U. 
czestniczy . kółkuch t .zw. II Prole­
tariatu, którego założycielem był 
Marcin Knsp1"Zak. Partia nawiązuje 
oo klasowp.r ewolucyjnej i Interna.. 
cjonalistycznej ideol?gii W.ielk~ego 
Proletariatu, propag·uJe bratn1 soJusz 
z r uchem rewolucyjnym Ro.sjt .Je.. 
clnocześnie - nawiązując do konc~­
wego etapu działalności I Proletaria­
tu - rozstrzygające znaezenie przy. 
pisuje t errorowi,. 

W roku · 1888, gdy fala aresztowań 

Robotnik rosyjski-brat nasz i towarzysz 
„Fabryki i kopalnie na/ety wydrzeć kapitalistom„. Przechodzą 

one na własność narodu i zarząd ich obejmują Komitety Robotni­
cze. Folwarki i lasy również przechodzą na własność narodu. Zie­
mia włościan pracujących pozostaje nietykalna. W miastach w/a, 
dzę obejmują delegaci robotników, a na wsi - rady groma~zkie". 

(Z M anifestu. T ymczasowego Komitetu Rewolucy jnego. na_ cze, 
le którego stanęli Julian M archlewski. Feliks Dzierżyński, Feliks 
Kon i inni 30 lipca 1920 r.). 

„N am, .robotnikom polskim. zapominać nie .wolno, że c_hwilowa 
poprawa bytu nie jest celem nasz ym wyłącznym. Najgłówniejsze 
jej znaczenie polega na ty.m. że zbliża nas do celu ostateczneg'?: 
przez prawo i wolność zbliżymy tę chwilę. w której zginie świat 
wyz ysku i nędzy i zapanuje braterstwo i równość .• 

Rewolucyjne podstawy komunistycznego 
programu rolnego 

„Tow. M archlewski w swoim artykule świetnie ujawnił przy, 
czyny, dla k tórych II Międzynarodówka. óbecnie żółta, nie tylko 

· nie mogTa określić taktyki rewolucyjnego proletariatu rv k westii rol~ 
nej, ale nie potrafi/a nawet postawić jak należy tego zagadnienia 

Następnie tow. M archlewski dal podstawy rewolucyjne komu­
nistycznego programu rolnego III Międ;;ynarodówki. Na tych pod­
stawach można ( i ::daje mi się tr:zeba) opracować ogólną re..:olucję 
w kwestii rolnej Kongresu Kominternu mającego się odbyć 15. V IJ. 
1920 r .". 

(Z artykułu W . I. LENIN A 
W OLUC]A śWIATOW A" ). 

, 

„KW ESTIA ROLNA l RB-

R obotnik rosyjski ,.., brat nasz w niedoli i towarzysz w w alce. 
Zacz yna on rozumieć tak samo ;ak my. że walka z rządem carsk im 
nie minie. I jego zbudziła już nędza i on chce walki. Więc połączy 
się z nami robotnik rosy jski przeciw wspólnemu wrogowi. 

W tedy ten carat. co skuł nas, Polaków i Rosjan, dla wspólnej 
niewoli, zginie z ręki złączonych stvych wrogów - ludu robotni, 
czego Polski i Rosji. 
Więc pewni pomocy wznief 1y wysoko sztandar walki. ab.y zdo­

być sobie prawo głosowania powszechnego, prawo wy bierania 
urzędników, s irnbodę strajko11'ania i organizowania się, s.wobodę 

:ebrati. słowa, języka 1 druku. 
Zllobyć dla nas:,ego ludu rząd wybierany przez cafy naród 

i wyzyskać ten rząd dla naszej sprawy politycznej ,..... otp nasze 
dz isiejsze żądan.ie polityczne . 
(Z I numeru arganii Socjalnych Demokratów Królestwa Pol, 

skiego „SPRA W A ROBOTNICZA'.', które~ współzałożycielem 
i ws11ólredaktorem był TULlAN MMCHLEVTSKI - lipiec 1893 r) 

· kę ekonotn1ezną, zaniedbując Walkę 
objęła członków „Proletariatu", ż:m. polityczną. • 
darm er ia carska poszukuje rów;:iiaż Nie mniej w Związku Robotników 
Marclllewskiego. Pozo$taje tylko jed Polskich - na skutek własnych do­
no - wyjazd. Marchlewski udnje się świadczeń oraz doświadczeń między. 
nielegalnie za gra.nicę. Jako wędrow- narodowego ruchu robotniczeg)O -
ny majster f arbiarsild pracuje kolej. coraz bard:r.iej narastała świadomo.ść, 
no w różnych fabrykach włókienni- że bez walki politycznej, klasowy 
czych w Swksonil, Prusach, Szwaj. ruch robotniczy skazany fest na po. 
earli. wolne zwyrodnienie, że dopiero wal. 

Pobyt na obczyźnie, k tóry da.ł mu 
możność blisk1iego zetknięcia się z so 
cjaldemokratycznym r uchem w Niem 
ezech, wzbogaca doświadczenia Mar­
chlewsldego. J ego marksistowskie 
poglądy utwierdzają !!ię i pogłQbiają. 
Marchlewsiki należy do organizato­
r ów I Kongre;;u II Międzynarodówki, 
zwołanego przez Fryderyka E ngelsa 
w Paryżu w i·oku 1889. 

ka o władzę polity:ezną nadaje rucho 
wi robotn·iczemu siłę żywotną. 

T en zwrot w kierunku upolitycz. 
nien.ia Związku, w czym nie. 

mała jest zasługa Juliana Marchlew~ 
skiego, naj]epiej uwidocznił się na 
przykładzie pierwszych obchodów 
święta majimvego. 

Już w 1890 roku proletariat War. 
szawy manifestuje strajkięm i obcho 

W tymże 1889 r oku Marchlewski darni swą solidamość międzynarod'>: 
wraca do kraju ~decyciowany wą, wolę walki o poprawę bytu mas 

walczyć o nadanie ruchowi robotni- pracujących i śmiertelnej walki z ab. 
czemu w Polsee właściwego marksi- ~olutyzmem. W roku następnym· 
stowsikiego kierunku. Tym razem Marchlewski bierze czynny udział w 
pracuje jako farbiarz w fabryce Po- organizowaniu przez ZRP i II Prole, 
znańskiego w Łodzi. Tutaj z grupą t~riat wspólnych o~hodów święta 
bardziej świadomych robotników t wo p1erwszomajowego nie tylko w War. 
rzy Kasy Oporu, których zadaniem,. sz.awie, a~e także 'Y Łodzi, tyrardo.. 
abok organizowania i mobilizowania WJe i w i_nnyc~ miastach. W roku 
proletariatu do walki 0 byt, było t wo 1892 obch~d pierwszomajowy prze. 
rzenie is d<>browolnych składek fun- ksztąłca się w powszechny GtraJk ro 
duszu strajkowego. Odrzuca terror botników Łodzi i okolic, który ogar· 
jako środek walki i podejmując naj. nia ponad 80.00~ ro~?tników. Jes~ to 
lepsze tradycje rewolucyjnej walki słynny „bunt łodzk1 . Dochodzi do 
masowej I Proletariatu. W 1889 roku kr wawych starć z carską policjll i 

j zakłada Marchlewski wraz ze ślusa- wojsk.iem. J~śii w r. 1891 z!'ajduje· 
, rzem Janem Lederem i włólmia~zem my hasła polityczne w, odezwie plerw 
J Henrykiem Wiekoszewskim nową or- szomajowej ZRP, to w 1892 były one 
~ gan,i.zację - Związek Robotników realizowa~e w życiu, w konkreł.llej l Polskich, który miał opierać się na walce pohtycznej 

I 
masowym ruchu robotniczym. C odzienna walka mas robotni. 

O tym, jak bardŻo była klasie r o . czych c~raz ez~ściej sta'Y!a ki! 
botniczej potrzebna taka orga. rowmctwo ZWilązku przed koruecl!lnos 

• nizacja, świadczy szybki jej rozwój i cią rozstrzygania zagadnień polltycz 
j pozycja, jaiką zdobył Związek Robot. nych. Do upolitycznienia progratnu 
, ników Polskich od razu w p!~rwszym i praoktykI Związku w znacznym stop 
: roku istnienia. Koła Związku pow- niu przyczynił się Marchlews-ki 
•stają w War s;;n.wie, żyrardow;e Pa. W , . · · 
; bianicaeh, Zgierzu, Dąbrowie ·Górni- p~zdz1ern_1~u 1891 roku . Mnr-
. czej Sosnowcu Pruszkowie d wielu chlewsk1 t ostaJe aresztow1ny i ooa. 
! innych ośrodka~h. Związek organizu- dzony w Cytadeli Warsw.wsikiej. Je$t 
je Kasy Opo1•u, Kasy Wzajemnej Po. on jednym z 77 oskarżonych w wiel 

i mocy, Związki Fachowe, biblioteki ro kim procesie, obejmują.cym zarówno 
; botn~cze. Ró~norodność form organi działaczy II Proletar iatu, jak i bo· 
' zacyJnych św~ade~y o. umiejt;)tnośoi jowników Związku Robotników Pol. 
j r.rzysto~owama s:~ Zw1.ąz,~u ?o ko~- skich. Rok przebywał Marchlewski 
1 , .re.tnycJ w~ru.11kow zycia i ::Walk1. w więz,łeniu. 
Związek na w1ązywnł do wspaniałych 
tradycji „Wielkiego Proletariatu", 
tradycji interm:cjonalizmu p: oleta­
riaekiego i nierozerwalnej łą:z.ności 
z walką rosyj&kiej klasy robotniczej. 

(W-g publikacji Wydziału Hfatorii 
Partii KC PZPR - „Julian Marchlew 
~ki" ~ nakład ,,Ksi~zki i Wiedzy", 
luty 1950 r.). 
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(Fra9n1entJ W o·bliczu Kongresu Nauki Polskiej 
. Walcz, ba1·ykado! 

Zadania Sekcji Nauk Lekarskich Giń, barykado! 
U no$ się, gniewna 
pieśni j)aryska! 

Był okres, kiedy po naukę do stroju socjalistycznego jest plano 
Uniwersytetu Krakowskiego zje- wość, obejmująca wszystkie dzie 
żdżała się młodzież z dalekich kra dziny życia. 

sytuację dla rozwoju myśli ba-1 
daw czej w całej medycynie, nie 
wyłączając je j gałęzi ptak tycz­
nych. 

lekarską dzieci i kobiet cię­
żarnych; podniesienie wskaźni 
ków zdrowia i sprawności psy 
chofizycznej wśród ogółu lud 
ności przez szerzenie kultury 
fizycznej i racjonalnego odży 
wiania; podniesienie oświaty 
sanitarnej wśród szerokich 
mas ludowych; zorganizowa­
nie i przeprowadzenie walki z 
chorobami społecznymi i zawo 
dowymi. 

' Czerwonoskrzydlą 
pta.ków · gromadą 
ponad trupa?-ni 
leć 1ui pociskach! jów, kiedy myśl i praca badaw­

cza uczonych polskich promienio 
wała na całą Europę, osiągając 
szczyt rozwoju w ramach własnej 
epoki. Jest to niestety, okres bar 
dzo odległy - czasy Kopernika 
i złotego wieku kultury polskiej. 

Kongres Nauki Polskiej, przy­
gotowywany na jesień jest Wiele kierunków badań nie 
pierwszą próbą ujęcia rozWOJU znajdywało w ogóle zapotrzebo­
nauki polskiej w ramy planowa- wania w dawnych warunkach 
nego wysiłku. Obejmuje on orga- ustrojowych, jak np. higiena pra 
nizację pracy badawczej wszyst cy, natomiast inne, jak np. służą 
kich gałęzi nauki, zagadnienfa ca wyraźnie dyskryminacji klaso 
problematyki, metodyki i organi wej psychotechnika, od dawna po 
zacji technicznej badań nauko- tępiona w Związku Radzieckim, 
wych. znajduje wciąż jeszcze u nas po­

W bliskiej mi dziedzinie nauk pleczników, na przekór postępo-
1ekarskich ~ongres Nauki m'ł do wej krytyce naukowej i dokona­
&pełnienia szczególnie doniosłe za nej rewolucji spofecznej. 

Walcz, barykado! 
Giń nieugięta! 
Będzie zwycięstwo, 
bzlzie zapłata. 
LUdu roboczy, 
patrz i pamiętaj! 
Proletariwne 
Francji i świata! 

Na odwrót, okres schyłkowy 
Rzeczypospolitej szlacheckiej zna 
mionuje głęboki upadek kultury 
i nauki, którego nie zdołały po­
wstrzymać wspaniałe _osijo\gnięcia 
wybitnych jednostek, tak jak w 
krótkim okresie międzyvrnjen­
nym, nauka polSka nie zdołała ·1,a 
puścić głębszych korzeni na ja· 
lowym gruncie ustroju kapitali­
styczno-obszarniczego, mimo god 
nych szacunku 'wysiłków postę­
powej grupy pracowników na-

Opracowanie głównych wytycz 
nych dla wykonania tych prac, 
zmobilizowanie zbiorowego wysil 
ku pracowników nauki dla 6-
letniego Planu na odcinku zdro­
wia, jest j~dnym z wielkich za­
dań, jakie ma do spełnienia Sek­
cja Nauk Lekarskich Kongresu I 
Nauki Polskiej. 

Gifi barykado! 
Sztandar wznwś wyżej I 
Wolna do końca, 
padnij i skonaj, 
groźna, ostatnia 
w martwym Paryżu, 
niezwyciężona, 
niezwyciężona! 

dania. Zasadniczy kierunek do- Nowy ustrój zapewnia nauce 
tychczasowego rozwoju medycy- polskiej bogate, stale rosnące 

'ny polskiej był ściśle związany z środki materialne. Praca uczo­
jej funkcją w społeczeństwie bur nych otoczona jest szacunkiem i 
żuazyjnym. Nie rozwinął on na- szczególną opieką Partii i klasy 
leżycie kierunku zapobiegawcze- robotniczej. Związanie nauki po] 
go, którym przepojona jest m. skiej z ideologią tej przodującej N • h bł h 

uki. , I 

' 
, Nauka bowiem i jej rozwój, nie 

da się oddzielić od życia całego 
narodu, lecz związana jest ściśfo 
z podł9żem, jaki dla każacj epo­
ki tworzy układ stosunków gospo 
clarczych, społecznych i p olitycz­
nych . 

Jeśli w et>oce Kopernika przo­
dującą rolę nauce polskiej zapew 
nił postępowy - na, !)We czasy 
- ustrój, mamy wszelkie prawo 
oczekiwać, że w dobie o}:>ecnej -
rodzącego się ustroju socjalistycz 
nego - otwiera się przed nauką 
polską nowy, wspaniały okres 
rozwoju. Jego znamiona', mimo 
dotkliwych strat ·wojennych, wi­
doczne są już dzisiaj we wszyst­
kich dziedzinach twórczości na­
ukowej, a wspaniały przykład 
nauki radzieckiej daje pewnośf, 
że jest to, doprero początek nowe 
go okresu, nieosiągalnego w in~ 
nych warunkach ustrojowych. , 

in. cała medycyna . radziecka. z klasy SpQłecznej przez przezwy- a coraz 'vyzszyc szcze ac a \iVansu 
cierpienia, chorób i nędzy ludz- cięzenie wewnętrznych sprzecz-
kiej czerpał zyski lekarz dawne- ności i wstecznych kierunków, na Tow. Dolacińska - nowom ianowany k ierownik oddziału w PZPDz Nr 2 
go ustroju, zapobieganie charo- wiązanie do postępowych trady- Tow· Dolacińska - nowomianowa- lśniący w ciemnych oczach, są rękoj- cy społecznej ani partyjnej, jako wz~ 
bom stanowiło wewnętrzną sprze cji własnych, utrzymanie żywych ~1y kierownik oddziału w PZPDz Nr 2, mią, że ta pełna entuzjazmu pracy rowy agitator. 
czność działalności lekarza w u- kon taktów z nauką radziecką, po- Jest pełna. prostoty _i skr~mna. Tak kobieta d1>trzyma niewątpliwie 
stroju kapitalistycznym. Tego na winno być ' jednym z głównych te I skrom!1a, ze całą zasługę. s~ego t.ak swego słowa. W ciągu dwóch miesięcy, podcza3 
stawienia nie zdołał przełam:i~ t' bł' . . . Kon wysokiego awansu przyp1suJe otrzy- Awans tow. DolacińSikiej nie jest których zastęp<>wała poprzedniiego 

'ł 1 • i· h · d t k ma ow pra~ z iz~3~cego się 1 mywanej pombcy ze strony kolegów- kierownika, dała si" poznać, J·ako do-
wys1 eK me icznyc Je nos e • gresu Nauki Polskie]. , majstrów i organizacji partyjnej. dziełem przypa-dku ami „mczęśliwego " 
szlachetnych, lecz bezsilnych wo- I zbiegu okoliczności", skonały organizator. taktowny 
bee żelaznych praw rozwoju spo Medycyna polska ma do Pracę w zakładach r~poczęła w zwierzehnik o wielkim posłuchu 
łecznego. spełnienia pilne i konkretn~ . d . 1 wśród pracowników. 

1939 roku i była Je Rlł z pierwszyc l, 
Z tych samych przyczyn wy- zadania, _związane z Planem która po wyzwqleniu stanęła przy „W trudnych latach przedwojen-

w "'dzi' się także płytki utylita- 6-letnim, z budową podstav; 
v wal'S'7.t.acie. Począbkowo pracowała nych samo uzyskanie zajęcia było 

ryzm w rozwoju nauk lekarskich, socjalizmu w Polsce. w_ tym jako cerowaczka, później brygadzist- już szczęściem. Nie myślałam nigdy 
który doprowadził m. in. do za- okresie musi ona nie tylko ka. następnie kierownik cerowalni, o takim awansie,_ nie spodziewa1am 
niedbania i wielkiego upadku przygotować niezbędne kadry . się podobnego wyróżnienia. 
tzw. nauk podstawowych w me- specjali'stów, lecz także rozwią pomoc kierownika oddziału, a wresz-
dycynie, jak fizjologii, biochemii, zać szereg pilnych zadań or- cie obecnie samodzielny kierownik Ale ten awans obowiązuje do dal-
anatomii patologicznej i m. Dy- ganizacji służby zdrowia na oddziału. sze-j, wytężonej pracy. Jej rezultaty, 
scypliny te nie służąc doraźnym odcinku przemysłowym i wiej Ka~dą z p<>wierzonych jej funkcj~ to jedna z cegiełek do budowy funda· 
celom merkantylnym nie były skim. Po takich zadań należy wykonywała równie pilnie · i :z odda- 1 mentów socj~li2mu w nasrzym kra-
pielęgnowane, a adepci tych na- uzdrowienie zakładów pracy niem, nie zaniedbują.c przy tym pra- ju". 
ule nie tylko że byli trzymani na I i dzielnic robotniczych; zapew 
chudej diecie, lecz nie znajdywa-1 nienie opieki leczniczo-zapo-
li nawet należnego im szacunku biegawczej proletariatowi 

Jedną z zasadniczych cech u- i uznania. Wytworzyło to groźną •miast i wsi; otoczenie opieką 
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Co. cząt.ać? 

Now,ości r ynk11 wydaw~iczego 

Mi.st r·z0W Ski:::·plie kł Od ·„e O n a 1o:de· Us za" W -, ciągu najbliższego tygodnia U· 

każą ·si~ na półkach księgarskich na-. 
stępujące nowe wydawnictwa Spół· 
dzielni Wydawniczej „Ksiąika i Wie· 
dza": 

języka rosyjskiego I. Gefonowej. 
(Str. 74. ·plus -1 nlb.). 
Treść książki rozpada się na na· 

stępujące rozdziały: „Znaczenie o· 
szczędności w gospodarce socjali· 
stycznej. Cena rozrzutności. Jak za­
oszczędzić miliony. Wielkoś~ w rze· 
czach . małych. Brygada Kontrolna 
Komsomołu. Należy cenić owoce pra­
cy ludu", 

Za nowy przekład poematu Ada­
ma Mickiewicza „Pa-n Tadeusz" na 
j«:zyk ukrll·ińsli:i, ·przyznano nll'grodę 
stalinowską poecie radzieckiemu 
Maksymowj Rylskiemu. 

Oddanie w calej pełni niewysło­
wionego piękna epopei o „Ostatn:m 
zajeździe na Litwie" jest zadan!em 
niee.miernic trudnym, a jednocześ­
nie odpowiedzialnym i ~a.szczytnym. 
Toteż w ciągu wielu lat szl'fvwał 
Maksym Rylski przekład „Pana Ta-
deusza". · 
„Pamiętam, we wcz~ym d~leciń 

stwie - pisze Maksym Rylski -
słuchałem z ogromnym zaintereso­
waniem wyją.tków z „Pa·na Tadeu­
sza", które. czytał mi mój br~t. 
W szczególnośoi. p.odobał mi się słyn 
ny „Koncert Wojslriego" z czwał'tej 
ltsięgi p.oematu. Nie mając jesicze 
odwagi przystąpić do przekbdu ca­
lośd, z,a namową. przyjaciół - rów­
nie gorących jak ja wielbicieli Mic­
kiewicm - przetłumaczyłem opis 
gry Wojskiego na rogu i scenę „Po­
loneza czas zacząć". 

Tak oto Rylski rozpoczął pracę 
nad przekładem genialnego utworu 
Mtckiewicza. 

„Paryż robotniczy i~m::: 
będzie wiecznie czczony jako sławą 
okryty zwiastun nowego społeczeń· 
stwa" - pi,sał Karol Marks. 

79 lat upływa od proklamowania 
Komuny Pa.ryskiej. Pl'oletariat fran.· 
cuski, jak co roku, a wraz z nim pro­
letariat całego świata, ezci d7liś pa· 
mieć bohaterów Komuny. Rol>Qtnik 
francuski składa wieńce na mogiłach 
rozstrzelanych komunardów, składa 
przysięgę, ie walczyć będzie aż do 
pełnego triumfu sprawy, za którą 
zginęli. 

J esJienią 1870 roku, w wyniku ka· 
pitulacji Napoleona III pod Seda.nem 
i zdrady marszałli;a Bazaine w Metzu, 
wojska Bismarcka zbliżają się do pa. 
ryża, rozpoczynają oblężenie miasta. 
Lęk przed własnym ludem pcha ów­
czesny rząd francuski, z Thiersem na 
czele, ówczesną burżuazję francuską 
na drogę zdrady, na drogę sojuszu 
z wrogiem narodu' francuskiego. 

Nastroje rewolucyjne w Paryżu ros· 
ną. W obawie przed nimi monarch.i­
ztyczno ·burżuazyjne Zgromadzenie 
Narodowe przenosi stię do \Versa lu, 
gdzie uchwala 'wniosek o rozbrojeniu 
Gwardii Narodowej, złożonej w więk-

. szości z robotników. W nooy z 17 na 18 
marca 1871 wojska Thiersa ruszają 
ku wzgórzom l\font-1\iartre, celem 
zdobycia znajdujących się tam armat 
Gwardii Narodowej. Na wieść o tym, 
robotnicy Paryża śpieszą z pomocą 
Gwardiii Nai:odowej. żołnierze Thier· 
sa odmawiają strzelania do swych 
braci i w olbrzymiej większości prze· 
chodził na stronę Gwardii. Przeraio-

L. O ZIEROW 

W pNeBzlości podejmowano n:E­
jednokrotnie próby przetłumacze­
ni.a całości oraz wyjątków z „Pana 
Tadeusza" na język ukraiński. Już 
w roku 1874 S. Wołyniec przeło~yl 
pierwszą. księgę poematu. Próbę tę 
jednak należy uznać za nieudaną. 
Wielki poeta ukrai,ński, Iwan (!'ran­
ko jest autorem odznac-ia.jącego się 
wyją.tko.wą. wiernością I celn1>ścłą 
ekspresji przekładu · „Epilogu" 01·az 

kilku urywków z pierwszej i ósmeJ 
księgi. 

PJerwsu pełne wydanie „Pana. 
Tadeusza" w przekład~le Maksyma. 
Rylskiego ukazało się w roku t!l27 
i spotkało się z pochlebną, oceną, za­
równo krytyki rattdeckiej, jak i p-0-
stępowed prasy polskiej. Ale sam Hu 
maez n.ie uwaiał tego dzieła za do­
skonałe i w d-alszym ciągu niestru­
dz.enl.e je wygładzał. 
Minęło 20 lat. P.rzez ten ezas łl· 

gromnie wzbogacił się wa.rsztat poe. 
tyckl Maksyma Rylskieg-o; w mię­
dzyczasie wyostrzył on swe pióro 
na. twórczości oryg'ina.Inej oraz do­
skonalyeh prze.klada.<lh z WoltPra. 

Puw.ildna, Lermontowa oraiz prze­
kładach wielu sonet i ballad '\łickie 
wicza. Wiele czasu poświęcił stu­
(limn nad twórczością, wielkirgo 
t>oety polskiego, napisał o nim kil­
ka essayów lcrytycznych oraz brał 
udział '" redagowaniu r-OSyjskich i 
ukra•ińskich wydań utworów l\'li<·­
Idewicza. 

Ku uczca;cnlu 150 roczni.cy uroclrln 
Ada.ma Mickiewicza poeta ukraiń­
ski przełoQ:yl ponownie „Pana Ta­
deusza"; W swoim pneklad-nle Miik­
sym Rylski starał się oddać jak naj­
wierniej ducha oryginału. Z pietyz­
mem traktował najmnie,is'Le sic1Ze­
góly, zdając s-obie sprawę, Ze zade­
cyduj:\ one o cał-ośai d-zieła. 
Oceniając o.woc SIWYCh wi~lolet­

nieh trudów, tłumacz mówi: „oczy­
wiście i dziś nie uwamam swej pra­
cy za doskonałą., lecz niechże sta­
nowi ona mój skromny podarunek 
dla bratniego narodu polskiego". 

Kultura bratniej Polski droga jest 
l bliska na.rodom ZSRR. Dowodem 
tego jest przepiękny przekład „ra­
na Tadeusza", który doczekał się 
na.Jwy-a-i.ej oceny - nagrody stali­
nowskiej. 

Innego zdania jest jednak sekre· 
ta-i;.z organizacji partyjnej, tow. Ja. 
szczak - k--tóra z dumą mówi o piąt­
ce kobiet awansowanych tu na dzień 
8 Ma1·ca, a szczególnie o tow. Dola-
cińskiej. ' 

Głębo>kim przekonaniem i siłą po. 
stanowienia tchną słowa tow. Dola­
cińskiej, gdy obiecuje dołożyć wszyst­
kich sił, aby powierzony jej pieczy 
oddziiał stanął J.'1 najwyższym pozio· 
mie. Szcz1!rość tych słów i zapał, 

Smierć · Sergiusza Bachruszina 
VI Moskwie zmarł w wieku 68 lat 

wybitny historyk radziecki - Ser­
alusz Bachruszin. W okresie władzy 
radzieckiej Bachruszin napisał ok. 
100 prać naukowych, m. in. funda· 
mentalne dzieło o historii dyploma­
cji w Rosji w wieku XV, X\'I i 
XVII oraz szereg prac, poświęconych 
historii starych miast rosyjskich. 
Sergiusz Bachruszin odznaczony był 
orcMl[em Czerwonego Sztandaru Pra­
cy i nczrtymi medalami. 

Mehring P. - O · materlallźmłe hi­
storycznym. - (Str. 87). Biblioteka 
Socjalizmu Naulloweqo. 

Praca Mehringa ukazała się po raz 
pierwszy w r. 189l. Przekładu na ję­
zyk polski dotychczu~ nie było. W \ „Kobiety radzieckie„. - (Str. 285 

dodatku do książki zamieszczony jest plus 1 nlb.). 
fragment listu Engelsa do Mehringa Jest to pięknie wydana, ilustrowa­
odnoszący się do pracy „O materia- na książka o kobietach radzieckich. 
liźrnie historycznym". o których powiedział Stalin: „Takich 

. K W. _ Renta kobiet nie było i nie mogło być w 
Ostrowitianow · dawnych czasach". Na treść książki 

gruntowa a rozwój kapitalizmu w rol- składają się sylwetki kobiet różnych 
nłctwie. Wyd, II. (Str. 69). • 

zawodów (górników, tkaczek, leka-
rzy, nauczycielek, inżynierów), odda· 
nych bez -zastrzeżeń pracy zawodo­
wej i społeczno·politycznej, pracują· 

cych -z wielką ofiarnością dla pań­
stwa socjalistycznego. 

W książce tej omawiane są nastę­
pujące zagadnienia: Powstanie rolni· 
ctwa kapitalistycznego, teoria renty 
gruntowej, rozwój kapitalizmu w rol­
nictwie. Książkę zamyka rozdział o 
reformie rolnej w krajach demokra­
cji· ludowej. 

„Książka i Wiedza" zapowiada wy­
danie w kwietniu br. książki akade­

Korotiejew W. - Oszczędność w mika M. B. Mitina - Stalin - kory· 
walce z rozrzutnośdą. - Przekład z feusz nauki. 

SPadkobfercy' Ko muny ·Paryskiej 
kimi dyktata,mi Waszyngtonu. Miej. 
'See generała, markiza Galifet, kat:t 
Komuny, zajął eocjal • demokrata 
Moch, kat francukiej klasy robotni­
czej. Miejsce rządu „zdrady narodo· 
wej" Thiersa, zajęły kolejne rządy 
„amerykańskie" we Francji. · walczą'» HIOfno§ć Franc;~- , 

ni :..T-hi_e_rs_~_v_pos_'_p-iee_h_u_u_e_ie_k_a_d_o_W_e_r~ I w 79 rocznicę Kom u ny pa ryski ej ,-M-ar-ks-.-„-to-ro_w_a-ła_so_b-ie_d_o_na_'_eg_o .... dro-

salu. Nad P:i .-:::em, na ratuszu i gma gę", czego w~·razem była odezwa wy-
chach ministerstw załopotały czet- dana do chłopstwa. 
wone sztandary. 28 marca 1871 pro· nardów na cn:entarzu Pere Lachaise. domowej ..• nauczyła prolet.adat euro· 
klamowana została w Paryżu władza 30 tysięcy zabitych obrońców K1>- pejski stawiać konkretne zadania re· 
Komuny, wła-dza ludowa. Po raz muny i 45 tysięcy areszwwanych, wolucji socjalistycznej". 
pierwszy w historii zniesiona zosta- z których w,ielu powlieszono - oto 
ła wł&dza burżuazji. ohraz metod, jakich chwyciła się bur 

„Teraz socjalizm wykończony jest 
na zawsze" mówił krwiożerczy 
karzeł Thiers po krwawej mas„krze 

żuazja. francuska, czując się zagro· 
Tymczasem obóz wersalczyków zona w swym, panowaniu. Generała 

podpisuje z Bismar~kiem haniebny markiza Galifet - kata Komuny, któ 
traktat pokojowy i przygotowuje się ry bezpośrednio kierował rzezią -
do kont'rofensywy. Korzystając z po- w uznaniu „zasług" nagrodzono naj 
parcia Bismarcka, który wbrew wa- wyższymi odznaczeniami francuski­
runkom traktatu pokojowego pozwa· mi. 
la Thiersowi na powiększenie armii, Komuna ·Paryska istniała krótko, 
wersalczycy 20 maja rozpoczynają lecz odegrała wielką rolę historycz· 
generalny szturm miasta. Rozpoczął ną. Marks nie tylko- zachwycał się 
się kr\vawy „Tydzień Majowy", w -bohaterstwem komunardów, ,,sztur~ 
czasie którego w całej wielkości prze· mujących tlliebo", lecz, jak pisze Le· 
jawiło się bohaterstwo klasy robot- nin, „w maso~vym ruc:rn rewolucyj­
niczej. Miasto pokryło się barykada- nym, chodaż ruch ten nie osiągnął 
mi. Walczono o ka:';dą ulicę, 0 każdy celu, Marks widział wielkiej wagi do­
dom, o każdą piędź ziemi. Na bary· świadczenie dziejo·.;e, pewien krok 
kadzie ginie generał Komuny, Jaro- naprzód światowej rewolucji proleta­
sław' Dąb;:owski. Bohatersko walczy riackiej, krok praktyczny, 0 wiele 
Walery Wróblewski. 10 ty.;ięcy ko· ważniejszy, niż setki pr&gramów 
biet robotnic walczy u boku swych . " 
mężów. Robotniczy Paryż, zalany 1 rozpraw · 
krwią, oświetlony htną pożarów bo- „Komuna wywarła duży wpływ na 
hatersko zmaga się z prże:ważający-1 w,lkę klas.)' robotniczej - p-isał Le­
mi siłam~ wersalczyków. Do ostatniej nin - obudziła ona w Europie ruch 
chwili bohatersko broni się 200 komu socjaliatyczny, ujawniłll siłę wojny 

Pl.er\vsza re,voluc3'a proletar1·acka ,.. prolet.aria.tu paryskiego. Nie przy. 
nie odniosła zwycięstwa. Komuna Pa- puszczali ka.ei Komuny, że w klęsce 
ryska. upadła przede wszystkim dla· r.ietrwałej dykt.atury proletariatu w 
tego, że klasa robotnicza Francji nie Paryżu przyjdzie zwycięstwo nie­
była jeszcze wówczas dojrzała, nie wzruszonej dyktatury i>rolet.ariatu w 
posiadała rewolucyjnej partii marksi- Związku Radzieckim i następnie w 
stowskiej, która byłaby zdolna po- krajach demokracji ludowej. że doj­
prowadzić robotników do zwycięskiej rzały i zahartowany w walkach pro­
w:·lki przeciwko burżuazji. „Kierów- letariat francuski stanie ponownie, w 
nictwo Partii - pisał Stalin - jest innych warunkach, na czele walki 
główną rzeczą w dyktaturze prole· o niepodległość swego kra ju, kraju 
tnriatu, ~eśli mieć na względz'ie dyk· coraz bardziej uzależni.onego od im· 
taturę choćb:: do pewnego stopnia perialistów amerykań<Jkich, którzy 
ugruntowaną ' i całkowitą, a nie t.aką, innyn1i nieco metodami. niż to zrobił 
jaką była np. K1>muna Paryska, któ- Bism::rck usiłują również obezwład· 
ra była dyktaturą nie całk-0witą nić Francję. Podobnie jak B'ismarc!< 
i nietrwałą". Brak iirawdziwie rew-0- znajdują oni sojusznika w burżuazji 
lt1cyjnej partii proletariackiej leży francuskiej, która stacza się w bagno 
u źródeł najważniejszych bl~dów KO'· zdrady własnego narodu. Nieprzer· 
muny, s1lowodował jej upadek. Przy. wanie biegnie front zdrady od '!'bier· 
wódcy Komuny wahali- się, nie wyka· sa poprzez Petafoa. Lavala do B1· 
za li doś't.atecznej stanowczości w gr<>· dault. Miej:- ~e ministra spraw zagra· 
mieniu wrogów. ~omuna nie potrafi· nicznych, Favre'a, który złożył pod­
ła nawiąznć !W-juszu z chłopstwem, I podpis pod haniebnym trakt.atem po· 
nie rozumiała og-romnego znaczenia kojowyrn z Bismarckiem, zajął Schu· 
teiro sojuszu, chociaż, jak pisał man, składaiacJ ood1>isy pod WvYst-

Dziś klasa robotnicza Francji, kon­
tynuując dzieło bohaterskich komu· 
nardów, kierowana przez silną i zwar 
tą Komunistyczną Partię Francji, 
skupia wokół . siebie szerokie rzesze 
narodu francuskiego, prowadzi je do 
walki przeciwko Bismarckom i Thier. 
som doby obecnej. 

Coraz donośniej, coraz potężnirj 
rozlega się głos spadkobierców Ko­
muny Paryskiej. Rozlega się w Dun· 
kierce i Marsylii, gdy robotnicy p.or• 
towi odmawiają wyładowywania bro­
ni amerykańskiej. Rozleia si!;\ w set· 
kach fabryk, w których re>botnicy od 
mawiają produkowania broni dla pro 
wadzenia „brudnej'' wojny w Yietna· 
r.tie, produkowania broni, którq ame­
rykańscy podżegacze wojt>nni ii ich 
francuscy pachołkowie chciJ użyć do 
wojny pueciw Związk.owi Radzie~· 
kiemu. Rozlega się w calej Francji, 
gdy setki tysircy francuskich rob1>Ł· 
ników strajkują , żądając chleba, wol­
nośai i pokoju. 

żyją tradycje, żyje pamięć Komu· 
ny. - frh wierna spa<lkobierurn.i -
klasa rohot:ticza Francji nie walt!ZY 
dziś, jale ongiś komunardzi, (l:lamot· 
niona. Stano'' I bowiem cze.;ć składo­
wą potężi:iego obozu pokofu i postę· 
1m, obozu, który jest do;tatecznie sil· 
ny. by pokrzyżować plany reakcji. 

Tadeusz Rubach. 
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o. -właściwą rolę związku i rady zakładowej ~1 . 
Dlaczego ,Jutrzenka„ nie wykorzystała sum akcji socjalnej? ~ 

Kronika Tomaszowa 
WAZNIEJSZE TELEFONY 
4 ,..... Dworzec Kolejowy 

47 - Milicja Obyvlatelska 
333 - Pogotowie PCK 
51 ,_ Straż Pożarną · 

305 ,..... Straż Pożarna \dzwonie 
tylko w wypadku poiaru). 

---· 

Do czego doprowadza nie· 
właściwa praca zwi~zkowa, 
brak pracy rady_ zakła~owej w 
wypadku, gdy kierown1C:two za 
kładu również pewnych spraw 
nie docenia w pełni - świad„ 
czy przykład spółdzielni ..:pracy 

ADRES REDAKCJI: ,Jułr:;-enka'·. · 
Rozazielruia DZiennik'ów Pracownice „Jutnenki" zorga 

,,Ruch" Pla~ Kościetszki 16, te]. nizowane są w Związku Zawo-
250. Godziny przyjęć o<l 14 do 15. dowym odzieżowców. Zwią-
:==:============ zek ten na terenie miasta nie ma 

Miejska konferencja 
TPPR 

własnego Oddziału i władze 
:z;wierzchnie znajdują się na tere 
nie Łodzi. A do Lodtt daleko, 
a łódzcy zwi~zkowcy tez nie· 

Jutro, dnia 19 marca o godzinie zbyt morno - jak widać -
11() <>dbędzie się w budynku Gim przejmują się prowincj• - kon 
nazjum i Liceum Handlowego k Odd · ł · 
miejska konferencja delegatów . ta t % z1a em jest prawie za 
Towarzystwa Przyjażni Polsko-Ra den, co doprowad%iło do wr 

tworzenia w ,,J u t r „ e n c e" dzieckiej, · " 
Delegaci, zaopatrzeni w karty tro'i=hę dziwnej na odcin· 

uczestnictwa, proszeni są 0 punk· ku związkowym sytuacji. 
tua1nę przybycie. Istnieje tu kierownictwo Koła 

Związkowego, ale brak rady %a 
kładowej. 

Dziś zakończ.anie kursu Placówka pozbawiona opieki 
ze strony zwią%ków, (Powiało-

. dla akt.VWU :. 2WiązkDW8gO". wa Rada tei nie jest tu bez wi· 
. , . . . ny), nie posiadająca wła:mej or-

_Dzis, w sah konf~ren;yJneJ Po ganizacji partyjnej - wprowa· 
w1atowej Rady_ Zw1ązkow Zawo dziła trochę dziwny zwyczaj· 
dowyc!i nastąpi uroczyste zam-1 k" · lk" · · 
knięcie kursu dla aktywu Związ ~er~w:ama _wsze im1 poczyna· 
ków Zawodowych. Zamknięcie m~m1 .Jedynie przez. zarząd spół­
będzie połączone z rozdaqiem d~1elm. Pł~c:~ okresla Zarzą~, . a 
świadectw ucz.estnih:om obu grup. nie kom1s1a norm, komisja 
W uroczystości zapowiedziany ~spółzawodnictwa istnieje rów 
jest udz.i!łł przedstawicieli Okrę nież przy zarządzie, a nie pny 
gowej Rady ~wiązków Zawodo radzi~, bo 'ta nie istnieje, kie­
wych. rowmctwo Koła Związkowego 

ZOM przejmuje wylącznośi 

w wywożeniu śmieci i nieczystości 

zbyt mało aktywne dotychczas 
:zezwalało na odsuwanie w cień 
ciynnika społec;znego, jakim 
zwią:zki winny być w terenie. 

Jest to nie tylko winą kierow· 
nictwa, ale i w pierwszym rzę· 
dzie samych c:złonków związku, 
którzy nie potrafią wykorzystać 
wszystkich praw i przywileiów, 
którzy nie potrafią bić się o pre 
rogatywy, jakie gwarantuje im 
ustawa o związkach :zawodo­
wych. 

Zainteresowaliśmy się w „Ju 
tr:tence" rozwojem akcji socjal­
nej. Załoga „Juł1'%enki" nie jest 
zbyt liczna, ale ten wycinek 
działalności związkowej jest tu 
wyjątkowo doniosły, chociażby 
% uwagi, ii cała załoga - to ko· 
bi ety. I 

I od razu trzeba stwierdzić 
nie wesoły fakt: fundusż akcji 
socjalnej w ubiegłym roku nie 
został wyl<orzystany. 

I nie tylko to, ~e nie został 
wykorzystany w pełni, ale w 
niektórych jego działach nie wy 
datkowano ani złotówki, odpro 
wadzając ws%ystko do Centrali, 
mówiąc: innymi słowy, zrezy­
gnowano z poważnych sum, 
które nie wykorzystane w 
ubiegłym roku, do spółdzielni 
już nie wrócą. 

Jedna zasadniczo. pozycja roz 
bitego preliminarza akcji socjal 
nej %ostała wykorzystana bez 
mała w pełni - zapomogi i zasił­
ki. Ale czy akcja soc;jalna to ten 
dział? .„ Czy ten dział właści· 
wie nie jest najmniej ważnym 
spośród idhych w akc:ji socjal­
nej'? ..• 

Bo ~eźmy inne działy.. 

Na ostatnim posied~iu Miej 
skiej Rady Narodowej przyjęta 
została na wniosek kolegium Za­
rządu Miejskiego uchwała, w myśl 
której ą,kreś1ony został teren, na 
którym wyłączność w wywoileniu 
śm!e,ci,1 i,R,ięczystośoi l>!ze~muję ,Za 

Z sum przeznaczonych na hi· 
kład 0czyszczania Miasta, gienę pracy i ochronę zdrowia 

Teren ten obejmuje następują - nie wydatkowano· nic. Su• 
ce ulice: Antoniego, Armii Czer my przewidziane na prewenło· 
wonej, Armii Ludowej, Aleję Woj ria - przekazano w całości do 
ska Polskiego, 18 Stycznia, B6z· Łodzi. Fundusz wczasów pozo-

Do niedzieli ,~ WiÓ~~ałł ~ 
od niedzieli „Puszkin" 

Kierownictv,ro kina „Przedwioś· 
nie" komunikuje, iż 1*yświet1ana 
obecnie komedia muzyczna pro 
dukcji i:adzi.eckiej p. t. „Wiosna" 
grana będzie jedynie do dnia 19 
b. m. (niedziela) włącznie. W po 
niedziałek, wtorek, i środę przysz 
lego tygodnia na ekranie ujrzy­
my film produkcji radzieckiej p.t. 
„Puszkin ". 
Dziś i jutro początki seansów o 

godzinie l!5, 17 i 19. W inne dni 
- o godz. 17 i 1'9. Jutrot jak w 
każdą niedzielę i święto - <>godz. 
1'1 - ;popularny ;poranek. 

niczną, · Norber-ta Barlickiego, Fa- ł · l · 
brycAl,ą, -~ó"W?lą1 .. Qórną,_ iJerozo· sta 1U~n,aruszo11y, 1<'1 t\1fa 1 oś„. 
li;I?~~ ;B~J.c.a.'.J~ę!~Wic;a~ _ Plac wi~~a --nic. Stacja Opieki nad 
K<>Sc~us!k1, K"rzyz~wą, Kramar • Matką ...,.; !trndusze przekazano 
ską, Limanowskiego, Plac Naru- do Lodzi. Jedynie z sum 
towicza, Ocllotników Wojennych, przewidzianych na kolonie wy­
Piekarską, Polną, Słowackiego, datkowano część, ale tylko 
gen. Świerczewskiego, Spalską do część. 
Nr 104, .Hanki Sawickiej, Tkac- O czym to wszystko świad­
ką, Władysława, Warszawską! (do czy?. Swiadczy o braku zainte· 
mo~tu VII: ~tar~ycac~), Zgorzel~cką, 1 resowania dla tej sprawy ze stro 
R~h Żym1:~k1ego i Ws~od~1ą. ny %ar~ądu Spółdzielni - to 
~a~a Mi<:Jska. uchwahła Jedno ra:t. Swiadczy 0 braku zaintere 

cze~~le wysokośc opłat, która. w_y sowania--dla akcji soc:jalnej ze 
n?5ic będzie . 7ił • • 5~0 za WY,?-'1~z1~ tron Centrali Spółdzielni Pra 
me. 1 metra szesc1ennego smieci, s ky' I kk k · 
czy nieczystości z dołów kloacz - cy, tróra ~ ą rę ą przYJmo-
nych. Przy gruntowym oczyszcze. wała ws.:elk1e. prz:lewy z fundu 
ni'u dołów ibiologicznycli, iPObie szu akC}1 socJalneJ -: t~ ~wa. 
rana będzie opłata w wysokości Ale Pt:~tde ws::ystk1m swiad· 
1·5[) zł. za jedną !l'obocrogodzinę. czy, tz czynnik społeczny, 

KRONIKA SPORTO.WA -
Wvniki finałów ·· mistrzostw Podokręgu 

w ·tenisie stołowym 
I 

Po blisko 5-godzinnych wal-1 Piotrkowa - Dziewierski. 
kach finałowych ost;łteczna tabe Z finalistów zawiedli Przyby­
la mistrzostw Podokręgu w teni-. ła, który w roku ubiegłym zajął 
sie stołowym .przedstawia się na- trzecie miejsge oraz Walendow­
stępująco: ski. Walki, szczególnie„ finałowi,, 

T. Kobyłecki WłodzimierŻ ·(Zw.) stały na wysokim, zadawalają· 
. ....:.. 8 pkt. cym pozi?mie, niektóre .spotkal?-in 

2. ,ntiubałtowski Stanisław - to naJlepsze w~dame temsa 
(Z ) _ 6 kt stołowego. Po raz pierwszy w mi 

w. , P · strzostwach udział wzięli zawod~ 
3. Rozga Jerzy (Zw.) - 6 pkt. nicy Piotr~owa i zajęcie przez 
4. Dziewierski Edmund (Concor Dziewierskiego czwartego miej-

dia - 'Piotrków) - 5 pkt. sca jest również sukcesem. 
5. Walendowski -Zdzisław (Zw.) Zawody wzbudziły duże zainte 

- 3 pkt. re:sowanie i w ciągu dwóch dni 
6. Przybyła Paweł (Zw.) -'- · 3 oglądane pyły przez około 500 

pkt. 9só~. Dowodzi to, źe tenis stoło-
7. Łagwa Żenop (Zw: Piotr- V/Y zdołał sobie zyskać w naszym 

ków) _: 3 pkt. mieście wiei~. zwol.ennik6':"· 
8. Dolot Józef (Concordi~ _ W punktacJt druzynoweJ pierw 

sze miejsce zajął KS Związkowiec 
(Tomaszów) 33 pkt. przed piotr­
kowską Concordią - 9 pkt. 
Niespodzianką było wyelimino­

wanie wszystkich pięciu zawod­
ników Włókniarza już w przed­
bojach. 

Mistrzostwa zorganizowane by· 
ły bez zarzutu przez Zarząd 
miejscowego Podokręgu Tenisa 
Stołowego. Walki na dwóch sto­
łach umożliwiły szybkie przepro­
wadzenie imprezy oraz zwiększy 
ły jej atrakcyjność. 

Na zakończenie mistrzostw -
kiefownik zawodów, ob. DamzY-n 
wręczył czołowym zawodnikom 
dyplomy. Dyplom otrzymała rów 
nież zwycięska drużyna Związ-
kowca. (k!) 

l 'pkt. ' ' --------
. . , 9. Gumiński. Józef (Concordia) 
- 1 pkt. DalsZe wyni)Q finałowych spotkań 

· · mistrzostw szachowych 
Mistrzostwa szachowe Tomaszo-1 dalszY\'.Jl. ciągu Wojewódzki, mając 

wa posuwlłją się w żółwim tempie zdobytych IO punktów i żadnego 
naprzód, w ciągu bowiem ostatnie- straconego. Na drugim mie]scu znaj 
go tygodnia l'Ozegrnno niewielką duje się Siwek, mając przy 1.5 pkt. 
ilość spotkań, co pazwala przypusz straconych - 8.5 zdobytych. 

związki zawodowe na odcinku . 
tym nie zrobiły w ciągu ubie· 
głego roku dosłownie nic. 

co z kasą~ 
Czy pracownice „Jutrże~ki'• 

nie mają żadnych potrzeb i mo· 
gę tak z lekkim sercem rezygno 
wać z dobrodziejstw, jakie im 
ustawow9 zagwarantował rząd 
ludowy'? •.• Wydaje nam si~, ie 
nie. Wydaje nam się, ie właś­
nie przy tego rodzaju załodze, 
której większość stanowią ko· 
biety - potrzeby ak_cji socjal· 
nej są wi~ksze niż gdzie indziej. 
A tymczasem„. 

Kilkakrotnie poruszaliśmy 
jut sprawę pewnych niedomo­
gów, jakie są do. odnotowania, 
gdy mowa o f~kcjonowaniu ka­
sy na dworcu kolejowym. Obe­
cnie znów otrzymaliśmy list, w 
któryrrt ctytatny : 

„Dnia 13 b. m. przybyłam 
na. stację koleif!wą o godzinie 
16.46, a więc na. pięć minut 
pr~ed odejściem pociągu do 
Radomia, a na cżte~cie 
przed odejściem pociągu do 
Kolu,s~ek, KMa byla za.m-

knięta. Kasjm· zct.fQty O'lJł 
czym, iwnyrn., a. nie sp~edaJą 
biletów. W-raz ze mną czeka­
ły trzy osoby, które. chcicily 
kupić bilety na '[>f)Cf<f!{J. roaO'Yti 
ski. Biletów nie dostaly i zo­
staly na stacji._ Kasje1· rozpo-

. cząl urzędowanie o godzinie 
16.53". 

Zarzut naszej czytelniczki od­
nośnie urzędowania kasy, o ile 
sami jesteśmy zorientowani -
można powtarzać codziennie. 
A co na to odpowiednie władze 
kolejowe? .•• Historia ubiegłego roku nie 

moie powtórzyć się w roku bie 
iącym: W bieiącym roku nie 
może być złotówki, która we 
właściwy l!posób nie byłaby wy 

Poco te pamiątki? r . 

orzystana. Jest to obowiąz· 
kiem zarządu Sl>6łdzielni 

pamiętać o tym muszą za­
interesowane C%łonkinie i ich 
przedstawicielstwo w formie ra· 
dy zakładowej. 

Ob._M. P. w swym liście dol 
Redakcji pisze; 

„C~ytaliśmy killcakrotnie 
w „Glosie" uwagi o pozosta­
wianych tu i ówdzie „pamią­
tkach" z czasów okwpacji w 
f ot·mie różnego rodzaju, napi 
sów. „Pamiątki" takie nie 
należq. do przyjemnych, dla­
tego slusznyni było zarzqdze­
nie w_l.adz o ich likwidacJi. 

Kiedy ostatnio ud<Uem si~ 
il.-0 skladnicy drzewa w PFSJ 

Nr 1 ~na furtce, prowa­
dzącej do skladu, ?'Zitcił ini 
się w oczy napis, 1newiący, 
iż obiekt l·est ch?'oniony przez 
towarzys wo „Obhut". Oczy­
wista wszystko w Języku nie-
1nieckim. A czy to tak tritd­
no tę tablicę z bramy US'U· 

'li " nąc .... 
Chyba nie trudno. I dlatego 

sądzimy, że jednak ktoś weźmie 
kawałek dłuta i „pamiątkę" u­
sunie. 

Oczywista, w pierwszym okre 
sie, szczególnie wiele pomocy 
i opieki będą potrzebowały og­
niwa związkowe w „Jutrzen· 
ce". I tu potrzebna będzie po­
moc i Powiatowej Rady i śpią­
cych trochę władz Oddziału 
Związku Odzieżowców. Ale 
równocześnie należy być prze -
konanym, ie załoga „Jutrzenki" 
sama będzie umiała również po 
stawić na właściwym poziomie 

Tym razem Piotrków na pierwszym miejscu 
Wyniki współzawodnictwa ztt luty między 

elektrowniami Zgierza, Piotrkowa i Tomaszowa 
b · k \V tych dniach podsumowane zo· 

ro otę związ ową, a przy stały lutowe wyniki współzawodnic· 
współpracy z kierownictwem twa, jakie w bieżącym roku prowa· 
placówki - z pewnością zlikwi dzą załogi elektrowni w Zgierzu, 
dowane zostaną te niedomogi, Piotrkowie i Tpmaszowie. 
jakie mimo innyc;h niewątpli- Tomaszowska placówka w miesi!\· 

h' k • • · cu tym nie powtórzyła sukcesu ze 
wyc su. cesow, mozna Jes:tc:~e J stycznia, plasując się w ogólnej 
odnotować. (j) punktacji na drugim miejscu, mimo, 

Hufce SP 
przystępują ~da wsp61zawadnictwa 

,. 

.Junaczki hufca sr przy Fabryool ków w .nauce, a w celu ulżenia do 
Sztucznego Jedwabiu zobowiąza- li chorych - ~organizow_ać ·biblio 
ły się urządzić ZMP-owski\ świe tekę dla SzP.itala Miejskiego z 
tlicę. książek zebranych przez junaczki. 

Junaczki hufca SP przy Sred· Hufiec żeński przy Gimnazjum 
niej Szkole Zawodowej 4;)~zystą.pi i Liceum Handlowym przystąpił 
ły do współzawodnictwa między również do współzawodnictwa, w 
plutonami SP, ta~ w ipracaołl, pro rama~h którego zobowiązał się 
wadzonych w ramach hufca, jak nabyć za własne pieniądze aptecz 
i w szkole. Zobowiązały się rów- kę polową. 

nież walczyć o podnosz~ie wyni (p) 

Ufundujemy bibliotekę 
dla Szpitala Miejskiego 

iż w dwóch grupach: inkasentów i 
biura sprzedaży prądu - tomaszowi& 
nie utrzymali pierwsze pozycje. 

W lutym Piotrków zdobył 154,94 
punkta, Tomaszów 135,69 l Zgierz -
133,49 punkta. W poszczególnych 
grupach punktacja przedstawia się 
następująco: 

Grupa pracowników słeds Piotr· 
ków - 78,63 pkt., Zgierz - SS,56 
pkt., Tomaszów - 45,28 pkt, 
G~upa inkansentów: Tomasz.ów ..:_ 

30,41 pkt., Piotrków ·- 28,t-1 i Zgierz 
- 27,93 pkt. 

Biuro sprzedaży prądu: T-0maszów 
- 60 pkt., Zgierz - 62 p'k.\ 1 Pibtr· 
ków - 48,2 pkt . 
Załoga tomaszowskiej pJacówki o­

biecuje ·sobie jednak prze...,agę, faką 
w chwili obecnej uzyskał Piotrków 
nadrol>ie w innych miesiącach. 
Między pracownikami sieci tytuł 

przodownika pracy w Tomaszowie w 
lutym uzyskał Jerzy Knap wo raz 
drugi w br.), a wyróżniony został 

Walerian Swiątek. Między inkasen· 
tami przodownikiem został .Jan Rybiń 
ski, który osiągńął przy odczytach 
127,6 proc. normy', a przy inkasie -
116,8 proc. Wyróżniony inkasent Hen 
ryk Eblas osiągnął 124,2 proc. odczy· 
tów I 117,5 proc. inkasa. Monter 
Knap w lutym swą normę wykonał 

w 180 proc. 

Przed dwoma tygodniami dru •p. t. „Daleko od_ Moskwy'', eg • 
kowaliśmy list jednego z naszych zeinplarz ,,Pana Tadeusza", Ada- Kun dziewiaX"Stwa 
czytelników, w którym pisał on ma Mickiewicza, p·owieść-pamięt· 
o braku biblioteki, z której mogli nik L. Koszykowskiego p. t. ręcznego 
by korzystać chorzy, przebywają „Pziecko ulicy" i Stefana żerom Zarząd Wojewódzki Ligi Ko -
cy w naszym MiejSkim„ Szpitali. skiego „Wierną rzekę''. biet w Łodzi zawia.damia, że przyj 
Autor siusznie twierdz!, iż doty~ Kto z naszych czytelników pier in'uje zapisy na kurs dziewiarstwa 
czasowy stan, powo.dowany jest wf,zy dołoży dalsze tomy· do Wf· ręcznego dla potrz!')b własnej rodzi 
trudnościami !inansowyml, jakłe mienionych ośmiu?„. ny. 
dają się odczuwać na odcinku iPO Książki iprosimy składać w re Kurs rozpocznie się dnia 22 mar 
trzeb szpitala, .ale równocześnłe ~:lakcji „Głosu'' (Plac Kościuszki ca 1950 roku. 
wyrażał nadzieję, iż gdyby zaape 16 - rozdzielnia dzienników) 'W Zapisy przyjmuj_e eekretąriat 
lowano do społeczeństwa - bi· godz. od 8 - 15. Listę ofiarodaw Zarządu. Wojewódzkiego Ligi 
bliotekę taką można by skomple c6w ipodawać bieżąco będziemy na Kobiet, ul. Andrzeja 46, w godz. 
tow11ć z książek, zebranych dro· łamach „Głosu". 1 od 9 do 19. 
gą ofiar. Myśl rzucona w tym 
liście nie przeszła bez echa . 

Na inn~m miejscu piszemy, iż · 
junaczki żeńskiego hufca SP przy 
Średniej Szkole Zawodowej pod­
jęły zobowiązanie zorganizowania 
biblioteki dla szpitala z książek 
przez nie zebranych. 
Podchwytując inicjatywę dziew 

cząt ze Szkoły Zawodowej - rzu 
camy apel. Apel do wszystkich 
naszych czytelników, koresponden 
tów i przyjaciół. · 

U każdego z w_as bez wątpienia 
jest ksiątka, którą bez wielkiej 
szkody można złożyć jako dar dla 
biblioteki. Przeczytana, nie przed 
stawia zbyt wielkiej wartości dla 
was samych, a będzie czymś war­
t.ośdowym dla setek cl?-orych, któ 
rzy przewijają się przez szpital, 
a którzy nierzadko odczuwaj" w 
s:z;pitalu brak ksią~i • 

Kto może by( .członkiem· 
Zwi•zku Bojowników o Wolność i Demokrację 
Ząrząd Oddziału Związku Bojowni· 

ków o Wolność i Demokrację w To­
maszowie-Maz. zawiadamia, że człon 
klem zwyczajnym Związku może być 
kaidy obywatel polski, który na te· 
renie kraju lub poza jego granicami 
brał ud:zriał w walce czynnej lub wię 
miony za swą działalność przez i-ządy 
okupacyjne i sanacyjne, nie uchybił 
godnóści obywatela demokraty, 

Za. tych należy uważać: 
1) weteranów walk rewolucyjnych 

1905-1918 r. ; 
2) weteranów-powstańców śląskich; 
3) powstońców wielkopolskich; 
4) uczestnilców walk o wolnÓść 

Hiszpanii w latach 1936 - 1'939 (Dą· 
browszczaków): ,.. 

5\, więź.ni.ów polityc;znych sanacji 
(Morzy ·minimum 3 miesiące pozba­
wieni byll wolności za przestępstwa 
polityczne) ; 

pantera hitlerowskim w latach 1939-
1945); . 

9) więźniów politycznych hi.tle· 
rowskich więzień i obozów koncen· 
tracyjnych (którzy byli więźniami mi 
nim.urn 3 miesiące za działalność po· 
lityczną, względnie na skutek przy· 
należności narodowościowej lub ra. 
sowej); . 

10) autochtonów-antyfaszvstów, któ 
n1y brali czynny udział w walce z hi 
tleryzmem lub byli przez hitleryzm 
więzieni w faszystowskich więzie· 
niach i obozach koncentracyjnych; 

11) reemigrantów, ekspulsowanych 
z krajów kąpitalistycznych za działal 
ność antyfaszy:;towską; 

12) żołnierzy Odrodzonego Wojska 
Polskiego I ł II Armii (którzy byli zmo 
bilizowani i brali udział w walkach 
przed 9.5. 19~5 r .)1 

"Mistrzostwo Podokręgu na rok 
1'950 w tenisie s~ołowym zdobył 
więc po raz wtóry Kobyłecki, 
wygrywając wszystkie spotkania. 
Wicemistrzem został Dziubałtm,v­
ski z dwoma przegranymi spotka 
niami. Trzecią lokatę zdobył Róz 
ga, -równą ilością punktów z Dziu 
bałtowskim, lecz gorszym stost1n 

czać, że turniej nie prędko się za­
koi'1czy. 

Wspólnie z junaczkami SP -
ufundujemy dla szpitala biblio -

DZIS ZEBRANIE BOKSEROW tekę! 6) żołnierzy z kampanii wrześnio· 
wej 1939 r. (którzy byli zmobilb:o­
wani i brali udział w walkach z na· 
jeźdźcą hitlerowskim): 

13) · żołnierzy jednostek polskich 
w armiach sprzymierzonych, którzy 
walczyli z faszyzmem w latach 1939-
1945 poza granicami kraju. 

kiem setów. 
Rózga sprawił największą nie­

spoi:lziankę mistrzostw, zajmując 
t ak wysoką lokatę w bardzo sil 
nej konkurencji: Czwarte miej­
sce zaj ął najleoszv zawodnik 

A oto wyniki: Siwek - Michułka 
2:0, Siwek - Ujma 2:0, Kula -
Zdziarski 1:1, Siwek - Goździk -A. 
1,5 :0,5, Wojewódzki - GoźdŻik A. 
2:0, Zdziarski - Anczarski 2:0, Si­
w.ek - Gorzelak · 2:0, Ujma - Go­
rzelak 1:1, Kula - Segiet 2:0. 

W tabeli finałowej orowad7J w 

„ZWIĄZKOWCA" Dlatego, wzywając wszystkich 
Dziś, ~ia 18 m11~ca w lo~alu_ przy do składania książek w redakcji 

ul. Armu Ludo~eJ odbęd~ie się 0 naszego dziennika - sami iprzek11 
godz. 18 zebrarue wszystkich człon- · · k t k b"bl' teki ków sekcji bokserskiej KS Związ- UJemy, Ja o zaczą e i io. : 
Jmwiec". " • dwa tomy powieści Mar tina An 

z uwagi na ważność SI>raw - o- dersena Nexi:i p. t. „Czerwony Mor 
becność obowiazkowa. ten", trzy tomy powieści Ażajewa 

7) uczestników ruchu partyza~ckie· 
go w latach 1939 - 1945 (!Clórzy 
walczyli z okupantem hitlerowskim) 1 

8) członków ruchu 911oru (przyna· 
leżnych do organizacji konspiracyj­
nych maiącvch na celu walke z oku 

Za uprawnionych d~ zweryfikowa· 
nia i przyjęcia w charakterze człon­
ków biernych należy uważać wdowy 
i si!!raty oraz matki i ojców po po­
ległych bojownłkach, którzy zginęli 
w czasie w::ilk względnie w czasie 
~bytu w ol>oz!ie lub w więzieniu, 



Str. Ił 

Co pisała prasa łódzka 18 marca 1930 r. 
SKARB POD TUSZYNEM 

Stani·3ław Mielcza1·ek - 1·oln~t 
z Wodzina Pry\vatnego, pod Tuszy" 
neni. - odkopał na polu starożytną 
urnę, iawler:ljącą. 50 monet sr;!l>r­
nych i złot;vch. Pienią.dze nie zawfa­
rały żadnego stempla, a jedynie coś 
w rodzaju pisma klinowega. 

KASA CHORYCH ·1 KRYZYS „ 

DOM SI},!: ULOTNIL 

We wsri Turki, powiatu wieluńskie­
go, dok.onano kradzieży„. domu. Mia­
nowicie, małorolny chłop - Witold 
Szku<llal'ek wybrał się do Kalisza na 
wesele swego syna. Po powrocie do 
domu Szkudlarek za3tał tylko stoją­
ry samotnie loo>min, zaś drewniane 
~ciany . chaty ,;niknf'ł'y hu śladu. ' 

Sz-kudlarka, gdy .J>OSl~edł zameldo­
Łódzka Kasa Chorych wskutek kry wać policji o tej niezwykłej ln'adzie­

zy~u stanęła ostatnio przed. p·oważ- ży - „1>sadzono w areszcie, podeJ­
nymi kłopotami' pienięźnY,m1i. Oka~u- rzewająe go o <'horobf umysłową". 
:ie się, że w n!iel;iącu lutym stan Gdy jednak patrol policyjny )n·zybył 
członków· Kasy Choryc~ wynosił - na miejS<!e - okazało s.ię, że „jacyś 
(bez ~łużby domovi•ej) - 132.039 niezi\ani s1>rawcy rozebrali dom 
nsób, podczas gdy chorych było ogó- Szkudlarka i wywieźli w nieina·nym 
lem 92.305 osób (wraz z czlo11k:nui kierunku. („Głos Poran-ny"). 
rodzin). 

'I en '11iezwykły paradoks doprowa­
d;-;ił finanse Kasy Chorych do praw­
dziwej ruiny. 
Jeżeli wziąć pod uwagę, że c.i ubez­

p\eczeni, którzy nie chorują, zatrudnie 
ni są tylkc1 po 3 dni w tygodniu -
nie m a si ę co dziwić, że Kasie Cho-
1ych grozi prawdziwa „plnj-ta". -
(„Głos Poranny"). 

BRAK ~IEJSCA W SZKOL.ACH 
Na pMie<lzeniu łódz~ej Rady 

Szkolnej - stwierdzono, że v;skutek 
wstrzymania kredytów na budowę 
nowych szkół - obowiązek sz:-olny 
stan,ie się w roku bieżącym fikcją, 
gdyż wielka część dzied nie będzie 
mogła pobiMaĆ nauki w szko-łach po­
wszechnych wskutek )>raku miejsca. 

ril!i!lł" reI!ll!łłl 
SOBOTA lS MARCA 1950 

· l'A;:i;ST\YOWY TEATR 
im. STEFANA JARAC:l.<\ 

(ul. Jaracza 27) 
Dzis o godz. 18 .s.ztnka L. Krucz­

kowskiego- pt. „Odwety" w drugi.ej 
wersji. 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34. teL 18t.:t4) 

Teatr nieczynny :.ż do , od\".'olania. 

PAxSTWOWY 
'l'E.ATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu 21; 
tel. 150-36) . 

Codziennie o godz. 19.15 „Niemcy" 
Leona Kru~zkow3Jdego :& Karolem 
Ad\ventowiczem w ~oli p1•of. Son.nen. 
brue1ia. 

PAŃS'.('WOWY 
TEATR fiDOWSJU 

(ul. Juacza 2 - tel. 217·49) 
18 marca te.at'ł· nieczynny. 

TEA'IR KOl\H::DII MUZYCZNEJ 
„LU.TNIA" 

(ul. Piottklf\orska 243) 
Dziś, o godz. 19.15 „Królowa pned 

mieścia". 

12.04' Dziennik południowy. 12.35 
Pr~erwa. 13.25· (Ł) Ch\'.'f.ila muzyiki. 
13.30 Progi·am dnia. 13.25 Au<lyeja 
si.kolna. 14.00 Przegląd kt1lturalny. 
14.10 Najciekawsze audycje p~'Zyltzłe· 
go tygoc1nia. i4.15 (L) Komunikąty. 
14.20 (Ł) Muzyka dla w;;.zystkfoh 
.J. płyt. 14.55 Koncert solistów. 15.30 
„W pierwotnej puszczy". 16.00 Dzien 
nik popołu<lniowy. 16.20 (Ł) Aktual­
Mści łódzkie. 16.25 (L) Muzyka po-
1mlarna z płyt. 16.50 (L) Informator 
kulturalny. 17.00 Prz'y sobocie po ro­
bocie. 18.00 · „Z kraju i ze świata". 

18.15 Koncert. 18.40 Wszechnica Ra-
diowa. 19.00 „Rozmawiamy o spół 
dzielniach produkeyjnych". 19.15 Kon 
cert muzyki oper. 20.00 Dziennik wie 
c.zorny. 20.40 „Skrzynka muzyczna". 
~1.00 (Ł) Itoneett ·rózrywkowy. 21.łO 
Opowiad. radiowe o A. Mic.kiewiczu. 
22.ÓO (Ł) J>ołożen1e łódżll.iej klasy 

P AiJSTWOWY TEATR LALEK robotniczej w okresie rozwoju prze.-
. „PINOKIO" mysłu wielka-kapitalistycznego. 22.13 

(Lódź, u.I. Nnorot 27, tel. 135-74) \L) Program lokalny na jutro. 22.15 
'l'eair meczynny; Nowy numer „Kuźnicy". 22.20 Kon-
P A~STWOWY TEAT.R LALEK cert rozrywkowy. 23.00 Ostatnie wia-

„,ARLEKJN" Id ., . 2310 Pr d . , 
(Lódź, Pietrkow!<ka 152, tel. 258·!19) omosc1. . ogram na z1en na-

Sobota. dnia 18 marca br„ 0 godz. s.tępny. 23.15 Muzyka tanecma. 24.00 
17,15 widowisko pt. „Złota rybka". Zakończenie audycjti i Hymn. 

.. 

ADRIA - dla 1nłodzieży 
„Czarodziejskie ziarno" 
18, 20. 

(Stalina 1) I REKOTI.D (Rzgowska 2) „Czarodziej 
godz. 15.30 sadów" dla młodzieży g-odz. 16; 

„Płomień Nowego Orleanu" godz. 
18, 20 BAL'l'YK (Narutowicza 20) ,,Miasto 

westchnień" gotli:. 16, 18.30, 21 
BAJKA (Franciszkańska 31) ' „Pu­

stelnia Parmef1ska" I seria godz. 
16, 18, 20 

GDYNIA (DaS"Zyńskiego 2) - „Pro­
gram aktualności kxajowyeh i za· 
gt'anieznych Nr 12" - godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 . 

HEL - dla m1odzieiy (Legionów 2) 
.„Statek pulapka;< godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabtanicka 178) „Rajnis" 
godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Piędi 
ziemi" godz. 16, 18.30, 21 

PRZEDWIOśNIE (żer<>mskiego 76) 
„Ziemia woła" godz. 17.30, 20 . 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187-) „Zo· 
ja" godz. 18, 20 " 

ROMA (Rzgowska 84.) „Czarci·ż\eb 
go~:lz . 13.301• 18, 20.30 

/ ..... 

STYLOW.Y (Kiliń~kiego 123) „Lek­
komyślna siiostra" go<lz. 15, 17.30, 
20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Miłość na 
lekarstwo" godz. 16, 18, 20 

TĘCZA (Piotrkow!5ka 108) „O 6 wie­
czorem po wojnie" godz. 16.30, 
18.30 . 

TATRY (Sienkiewicza 40) ,,I)ubro"N" 
ski" godz. 16, 18, 20 

WISLA (Daszyńskiego 1) „Miasto 
· westchnień." godzina 16.30, 18.30, 
20.30 

WŁóKNIARZ (Próchnlka 16) „Awan 
tura na wsi" - godz. 16.30, 18.30, 
20.30 

WOLJ'.l.'.(lść (Napiórkowskiego 16) -
„Torpedowiec Nieugięty" godz. 16, 
18. 20 

ZACHĘ;TA (Zgierska 26) „Bu:rza nad 
Azją" ·godz. 16, 18, 20 

Sahibowie są juź blisko, oblepili cały ~ał ziemny b~tionu, '~fr· 
j:;, się już w wąskim zaułku, po wewi:ętrz.neJ stronie muro".". :Wctą· 
gc.ją swoje· armaty na zdobyty . bast1on_ i od wew.nę~~zneJ, i:neb.ro· 
nionej strony murów zaczynają h1ć w m1astt>, w naJbhzsze dz1e.ln1ce. 

Mują przed sobą wąski~ ulice, krzywe zaułki - stare az3atyc· 
kie miasto. Na Brytyjczyków sypie się grad kul, kaidy dom na­
jeżył się bagnetami. Każdy don; stał„się .twierdzą.' na ka~dy~ 
podwórzu czyha zasadi,ka, .Anglicy btJą s1.ę do w1ecz~ra 1 nie 
mogą zdobyć nic, prócz wąskiego skrawka miasta przy polnocnym 

n1urze. 
Nicolson 'Przebija się z niewielkim oddziałem wzdłuż muru 'ba-

stionu bernejskiego. ale tu zostaje ciężko ranny C€lnym strzałem 
sipaja i j~~o oddział ~ycofuje się-, . 

Nadchodzi ·ńoc, - atakujący nie mogą posuwać się da1eJ. Bry­
ty;czycy zdobyli ty}ko wąski pas mias~a wzdłuż muru miejskiego, 
w rękach powstańców pozos~ało cał.e rn1asto .- głuche mury, strze~· 
nice, domy. ogrodzone kam1ennym1 murami. W rękach powstan­
c~w jest całe ogr-0mne stare miasto, a każdy dom. tego miasta bę-
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ZE SPO RTIJ - Skład W.I.KJ. 

Kargier wyeliminowany 
w Łodzi 

11 1.ŻIJ• podajemy skład Wo 
jewódzkiego Komi 

tetu Kultury Fizycznej powoła 
ny przez Przewodniczącego Głó 
wnego Komitetu Kultury Fi­
zycznej posła Lucjana Motykę. 

w p~erwszym dniu mistrzostw bokserskich Łodzi 
Onegdaj• w hali Włókniarza 

rozpa<:zęły się trzy 
dniowe boje o mistrzostwa pięściar­
skie Lodzi. Pierwszego wieczoru wal 
czyło 21 par. P oziom walk nie był 
nadzwyczajny, jednak trzeba przy. 
mać, walczono z ambicją i sercem. 

wi (Ogniwo), Marcinkowski (ŁKS. 
Wł.) wygrał pl'Zez technfozne k. o. ze 
Z wierzch owskim. . 

Waga półśrednia: Maciejcayk (Con 
cordia) wygrał z Wolniakiem (Wł.­
Pabianice), Debisz (ŁKS-Wł.) poko­
nał Majewskiego (Piotrków) , Zacha­
ra (Widzew) pokonał Kałużnego (Le 
gia Sieradz) przez techniczne le. o. 
i Nagajski (ŁKS-Wł.) p<>konał Kijew 
skiego (Zw.). 

Waga średnia: Skalski (Zw.) po­
konał Lubelskiego (ŁKS-Wł.), Olej­
nik (LKS-Wł.) pokonał przez teeh­
niczne k. o. Piwowarskiego (Piotrk.), 
Piotr<>wS1kd (Ogniwo) przez technicz· 
ne k. o. pokonał TometLyń&kiego (L&­
gia Sieradz). 

Waga półciężka: Wojnowski (Zw.) 

zwye~ężył w I starciu przez technicz­
ne k. o. Andruszczaka lTomHzów). 

PREZYDIUM W. K. K. F. 
Vlceprzewodnłoz!lc)': 

1. Wołczyk Jerzy. 
2. Krzywański Zygmunt. 
3. Doleciński Józef. 

Sekretarze W. K. K. F. 
1. Okoński Józef. 
2. Leonarczyk Roman. 

C:ałonkowłe Prezydium W.lt.K.F. 

Niespodzianką pierwszego dnia mi· 
strzóstw była porażka Kargier,\ 
(ŁKS-Włókniarz) do Anielaka (Ba­
wełna) i to.„ zuoełnie zasłużona. Z 
rnwodników pro~nincjonalnych najle­
piej zn.prezentowali się piotrkowia­
nie, a z lodzfan zawodnicy · ,,Baweł-
ny". • 

A oto wyniki: 
Waga musza: Potocki (Zw.) poko· 

nał Błaszczyka (K<>rab), Anielak (Ba 
wełna) pokonał Karg-iel'a (ŁKS-Wł.) 
Stasiak (Zw.) pokonał przez technicz 
ne k. o. Różyckiego (ŁKS-Wł.), po 3 
napomnieniach tego ostatniego. 

Pływacy lód~cy ·walczą 
o tytuły m istrzowskie w Bytomiu 

1. Michałowsk1 Władysław. 
2. Dr płk Seyda Bronisław. 
3. Ko2łowski Tadeusz. 
4. Dr Cholewius Kazimierz. 

Członkowie W. K. K . F. 

Waga piórkowa: Irgany (Baw.) po 
konał Pogorzehkiego (Kolejarz Kar­
sz.nice) , Kowalski (Baw.) pokonał 
Wybl'ańskiego (Zw.), Kubiak (Ogni­
wo) pokonał Bakalarczyka (Korab) 
przez k. o„ Olczyk (ŁKS-Wł.) poko­
r.ał Adamczyka, (Concordia), Zając~~ 
kowski (Zw.) wypunktował Wójkie­
wicza (Wł. ·Tom.). 

Waga półciężka: Wieczorek (ŁKS­
Włókniarz) pokonał· przez technicz11e 
k. o. Walaszcz.yka (Wł. Aleks.) 

Waga leh"ka: Bocałek (Kolejai'Z} 
przeg1·ał z Wlazło (Widzew), Jędrzej 
czyk (ŁKS-Wł.) po :i.ywej, ładnej wal 
ce pokonał. Szalińskiego (Baweł·na). 
).fazur (ł„KS-Wł.) uległ Kac~marko-

Dziś i jutro w Bytom'iu najlepsi 
nasi pływacy walczyć będą ·o zasz­
czytne tytuły mistrzów Polski. Z 
Łodzi w Bytomiu ' startują dwie dru 
żyny ŁKS Włókniarz i „Związko­
wiec - Zryw". LKS ·Włókniarz do 
mistrzostw zgłosił Nikodemskiego, 
Gorzkowskiego w stylu klasycznym, 
Sierockiego w grzbietowym i Plac­
ka oraz ćy.rierciekiewicza w stylu 
dowolnym. Ponadto włókniarze zgło 
sili sztafety 4 x 100 m. st. zmien­
nym i 4 x 200 st. dowolnym. 

„Związkow~ec - Zryw" startuje w 
Bytomiu jako jeden z faworytów na 
drużynowego mistrza Polski. Kll1b 
ten posiada niezwykle wyrównany 
zespół pływający wszystkimi s~yla­
mi. Boniecki, Jera, Stanowski re­
prezentować będą „Związkowca" w 
stylu dowolnym, Dobrowolski i Ja 

Dziś i iu.tro w Lodzi ... 
Urozmaicony program imprez s11ortowych 

Program imprez S)>oriowych w Łodzi mamy tym razem- ba~d%o 

.. u-1•0'ZJtlafoony. Piłka nożna, piłka ręczna, pływanie J)taz 
boks - oto gałęzie &portu wysuwają ce slę ·na pierwny plan. Na. czoło 
tych imprez wysuwa. ąlę łnaugurad a. suonu ligowego. ŁKS Włóltnil\n 
ud·a.je się jutro do stolicy na ·merz z ta.młejszą LegJą. Wynik tego 
spotkania będzie oczek iwa.ny w Ło dzi z wielkim za.interesowani~m. 

Widzew podejmuje Zwiąekowca I ltOSZ'YKARZE 
z Radomia, którego powinien poko- GOSZCZĄ AZS KRAKOWSKJ 
nać, zdobywając pierwsoze punkty w Kos~ykarze ligowi goszczą zespół 
zawodach o m istrzostwo drugiej !l- AZS krak-0wskiego. W sobotę aka­
g i grupy zachodniej. ~rzedsprzedai: demicy ro.zegrają zawody z .ŁKS 
biletów w Czujezynie i u Pujd:.ika). Włókniarzem, a w niedzielę . rz:e 
Ró~ieź w niedzielę rozpoczyna bo Spójnią. W obu wypadkach fawo-:y­
je mistrzowskie klasa A. Trzy s-gct- tami są łódzkie rz:espoły. 

kania odbędą się w Łod2i. a dwa nn NA BASENJE „OGNJSKA." 
prowincji. Najciekawsze z nich to Po kobiecych mistrzostwach Pol-
Kolcjar1i {Łódź) - Concordia IPi„tr- ski w „pływaniu akademicy, • ł.ódzey 

ków). orga:p.izują •• :trqjme,c;.- p_lr.Wacki z. i:-
DZIS KO~OZĄ SIĘ działem swyc}? kolegów z War~'Ztl-

MISTRZOSTWA ŁODZI W BOK.Sm wy, Po.znania i o<:zywiście łódzlt:ch 

Trzydniowy turniej bokserów o 
indywidua.lne mistrzostwo .Jk-ręgu 

łódzkiego kończy się w dniu dz.i:;i~j­
sriym. Finały zapowiadają się bar· 
dzo interesująco. 

Wl~KSZE WYGRAllE 
li~ LOTERII 

1 dzień ciągnienia I-~ kiur 
Głów~a wygrana dnia 1.000.000 zł 

~adła na Nr: &9419 w Zgierza. 

zawodników. 

W SALI . 
UBZ~U. WOJEWóDZKIE<łO 

Dzisiaj o godz. 9 . w aa.U u'n~ 
Wojewódzkiq~ przy ul. Ogrodo­
wej 15 odbędzie się pierwSIU :pl~ar 
ne posiedzenie Wo,le'Wódzk.ieg9 Ko­
mitetu Kultury Fizycznej w f 1odzl. 
Porządek dzienny prrewlduje: prze­
mówienie prezydenta miasta, refe­
raty pl"Udst. GKKF l WKKF., dy­
skusję nad referatami, pn:yjęcle pia 
nów na 1950 rok oraz ustalenie wy 
tyamych dla pre>iydiwn WKKF na 
plC!ł'W8Ze _ półrocze 1950 r. · Wnioski i 
rezolucja to ostatnie tnmkty ' 110-

.nądku obr.ad. 

worski w klasycznym l motylko­
wym, Boniecki i Pławik w stylu 
grzbietowym. 

W Bytomiu łodzianie spotkają się 
z koalicją klubów śląskich t! któ­
rych najgroźniejsze będą: „Ogniwo 
- Polonia" (Bytom) i Stal (Katowi 
ce). 

Bardzo niebezpiecznym przeciw­
nikiem będzie również „Ognh'Vol' 
stołeczne. Między tymi drużynami 
rozegra Się główńa walka o pierw­
sze miejsca w sztafetach, które z 
kolei najpewniej zadecydują o tytu 
Ie -drużynowego mistrza Polski. 

Koszykarze wznawioia bofe 

Przypomnijmy ·sobie 
tabelkę ligową 

Kolejarz Poznań 20 16:4 973:750 
Spójnia Gdai1sk 17 13:4 706:564 
Spójnia Łódź 17 13:4 903:781 
AZS Warszawa 16 12:4 791:570 
Gwardia Kraków 17 9:8 670:624 
I.KS Włókniarz 19 8:11 864:855 
Kolejarz Toruń 18 8;'10 871:896 
Związk. Warta 19 8:11 778:841 
Ogni~o Crac. 16 6:10 613:668 
Kolejarz Ostrów 18 6:12 556:705 
AZS Kraków 15 ·3:12 4?7:697 
Stal Świętochł. 15 2:13 560:811 
Najwięcej spotkań ma rozegranych 

Kolejarz Poznań, a najmniej „maru· 
denv" AZS Kraków oraz Stal $wię­
tochlowice. 

1. Barański Adam. 
2. Borowski Zdzisław. 
3. Czekalski Henryk. 
4. Frass Stanisław. 
5. Głazewska Jadwiga. 
6. Kucharski Henryk. 
7. Królewski Zdzisław. 
8. Kacprzyk Jan. 
9. Król Marian. 

10. Kostrzewa Stanisław. 
11. Łuczak Edmund. 
12. Michalski Lucjan. 
13. Prof. dr Markiert Wactaw. 
B. Malinowski Michał. 
15. Nonas Zenon. 
16. Prof. dr Paluch Emil. 
17. Sosiński Władysław. 
18. Snieżko-Płocki Witold . 
19. Szperling Stanisław. 
20. Więckowski Jan. 
21. Woźniakiewicz Stanisław. 

Dzisiejsze imprezy 
Zawody bokserskie: w hali zrze· 

szenia sportowego Włókniarz o go· 
dzinie 19 odbędą się finały indywl· 
dualnych mistrzostw seniorów. Dll. • 

rok 1950. 

Plika r~c1na: w sali „Ogniska" 
przy ul. 'Traugutta, o gódz. '19 odbę­
dzie się mecz o mistrzostwo li!fi ko· 
szykoweJ pomiędzy zespołamf ŁKS 

Włókniarza i AZS·u z Krakowa. 

Ośrodek szkoleniowy PZPN 
- powstanie również w łA>dzi 

W trosce o podniesienie poziomu 
piłkarstwa polskiego, Polski Związek 
Piłki Nożnej reorganizuje w tym roku 
szkolenie kadry reprezent.acyjnej, Jak 
wyka7:ałt. do1hvJti4.c;z~llla .rqku ubi•· 
głego~ 2 ;_ 3 tygodnfowe ·obozt · t'i!n~ 
tralne, organizowaJ!.e sporaclycznte 
przed meczami międzypaństwowymi 
nie dały odpowiednich wyników. 

W związku t! tym w roku bie!ą­
cym PZPN postanowił stworzyć 5 sta 
łych ośrodków szkoleniowych w naj· 
silniejszych okręgach piłkarskich. W 
ośrodkach tych zawodnicy kadry re­
prezentacyjnej oraz inni utalentowa­
ni gracze podlegać będą stałej opie· 
ce wykwalifikowanych trenerów 
PZPN. System treningów w ośrod· 
kach i klubach będzie ujednolicony, 
według ścisłych wzorów, opracowa· 
nych przez PZPN. 

'"l°prowadzono poza tym obowiązek 
treningów dla zawodników kadry 3 
razy w tygodniu, przy czyni trenerzy 
klubowi będą w ścisłym kontakcie z 
trenerami ośrodków. Pozwolł to na 
wprowadzenie w całym kraju jedno· 

litych metod treningu, · co umo!liwi 
w pnyszłości stworzenie ,podstaw do 
wprowadzenia jednolitego !systemu 
gry czołówki piłkarstwa polskiego. 

. Pierw11ze 5)~rodld sz~~~ll{ówe . ·~t'W? 
rz9,no _x .){ruo\'{ie (J.fł~ęm' •. ~est~~ 
i Kuchynka}, na Sląsku (Koncewicz 
i Matyas), w Warszawie (W. Ku· 
char), w Łodzi (Drabiński) i ~ Pozna 
niu (Balcer). ,.. 

W przyszłośd, w miarę powiększa 
nia się kadry trenerskiej, ilość ośrod· 
ków będzie zwiększona. 

Ot.O a 
Or1aa t.6dzklere S:o111ttetn i WoJe­
wódzktego ltomlłał1t Polskfef ZSe­

d.noezo••J Partii aobetnlcztJ 
• e daru Jet . 

ltOLEGIUllł JtEl>i'KCY.JQ, 

'I'• Je fon s-: 
Red.aktor nacceln:r tl.1--U 
zastępca ~. naenll"ego tu-» 
Sekretarz odpowiedzial.l!1 t i t-OS 
Dz1a J party 1nY' tl!· 19 
Dział korespondentów robrt· 

Wygrana 500.000 zł padła n1l Nr 
100886. 

Wygnne Po 200.4100 zł padły na 
NrNr: 15009 58541. 

Rozwój LZS-ów w powiecie szamotulskim 
. niczych 1 chłopskich oru 

redak;o;rów gc.:>;etek ści~ 
n:rch ll1f.4I! 

Dział mutecjf ńl-29 

.Wygrane po 100.000 zł padły M. 

NrNr: 5683 18:310 39970 51265 64017 
70866 84420. 

Wygrane po 40.000 zł padły .na 
NrNr·: 2878 18547 26109 26333 38660 
52606 54661 56054 7~467 85189 85418 
95411 100427 108159. 

Wygrane po 16.000 zł padły na 
NrNr: 2268 4896 7646 21022 21595 
26457 26645 28303 30630 32285 34757 
39244 44674 52094 62808 65077 67030 
70174 71634 75032 79440 79806 8120S 
87705 90601 92991 98422 106617 
108255 1086G5. 

W powiecie szamotulskim istnieje I inicjatyw~· zaopatrzyły się w sprzęt 
obecnie 8 Ludowych Zespołów Spor I spoi·to\vy i uprawiają .siatkówkę i 
towych, które zrzeszają 799 czyn- koszykówkę. Zarządy LZS w Psar­
nych członków. Ostatnio przy 4 no- skim i Pożarowie zwróciły się do 
woutworzonych spółdzielniach pro zarządów spółdzielni produkcyjnych 
dukcyjnych : w Psarskim, Młodasku, .o przydzielenie terenu pod budowę 
Bytyniu oraz Pożarowie powstały boisk, które zostaną wykonane sy­
nowe LZS-y. Najlepiej rozwija się stemem gospodarczym. Tak młodzież 
LZS w Młodaskti. Młodzież tamtej- vviejska gromady Zielona Góra bu­
!l1a otrzymała odpowiedni teren na duje własne boisko. 
boisko i przystąpiła do jego niwela Nowopowstałe LZS przy spółdziel 
cji. Z boiska tęgo będą · mogli korzy niach produkcyjnych łr powiecie 
siać również zawodnicy LZS z By- szamotulskim nawiążą · kontakty z 
tynia, graniczącego z Młodaskiem. LZS powiatów sąsiednich i organi-

Dział miejski I sportowy 2Sł-Zl 
wewn. I 111 

Dział ekonomlc:sny 211-ll 
Dział rolny 254-21 

Redakcja nocn:f --- I 172-31 
ltolp01'łał. 

Łód.ł, Piotrkowska '19, teL 2=·22 
Administracja ~ 
Dział ogłoszeń; Łódź, l'iotrkow· 

ska lała, tel. lll·SO l 114-'15 
W1dawea .ltSW „Pr.us." 

<\dr. ~ed.: t.6ilfr, Piorrkow'ska H, 
lll·cie piętro. 

Druk. ZakJ. Grat. Jt8W „:Prasa" 
t.6dt, ul. żwlrkt n , tel. ~-ł!. 

LZS w Psarskim i Pożarowie, i:ni zować będą na wsiach imprezy pro 
mo trudnych warunków, z wła3nej pagandowe. D 1-11930 

dzie się bił do ostatniego tchu. Delhi stanie się mogił'} dla tych, 
<'C wdarli się za jego mur y. 

Nadchodzi. noc. Brytyjczycy obliczają straty. Ogromt}a jest 
lista oficerów niez<lolnych do walki - lista żołnierzy je.st dziesięcio 
krotnie większa. Prawie trzecią czę.5ć s\vych wszystkich sił stra"' 
cili Brytyj-czycy p ierwszego dnia szturmu. 

* * ·:Io 

Generał Wilson cały dzie<ń obserwował przebieg bitwy ze szczytu 
l<>dlQwskiego. Pod wieczór zakom unikowano mu rezultaty walk. 
Ponad tysiąc żołnierzy jest zabitych , brygadier Nicolson - śmiex:tel: 
me ranny, Campbell ciężko ranny, ranny Reidh - wszyscy ci, 
którzy szli na czele irze<:h atakujących kolumn. Poległo sześć­
d?.iesi ęciu siedmiu oficerów, dwa razy t ylu j.est rannych - straty 
ogromne - a zdobyto zaledwie wąski skrawek miasta, kilka zauł· 
ków przy północnym murze. 

Mężny Wilson zawahał się, czy bić się dalej? Opadły go zwąt· 
pienia. 

Posłał na sąsiedni szczyt kartkę do Chamberlaina z prośbą o 
radę. 

„N asze striaty są wielkie. PO'i;y~je wewnątrz twierdzy są nte• 
pewne. Nieprzyjaciel bije się zaciekle. .Jestem gotów odwołać 
z mias ta moje wojska i wycofać się za „Grzbiet.". 

Ale Chamberlain byl innego zdania. 
„Skoro wdarliśmy słe do - 1iasta. trzeba się utrzymać" - odpo­

wiada generałowi. 

ROZDZIAŁ XLI 

OBROŃCY DELHI 

Naz.ajurz rano udało się angielskiemu oddziałowi saperów wy­
sadzić w powietrze Bramę Lahorską i trzecia kolumn.a Brytyjczy· 
ków wdarła się do miasta. 

Na skrzyżowaniu ulic ustawiono arm11. ty; pociski artyleryjskie 
zaczęły burzyć biały ma1:mu r wspaniałego Wielkiego Meczetu i kru· 
szyć ' na miazgę· drogocenne mozaiki . oi·namentó'v świąfyni. ' ' 

Powstańcy opamiętali się szybko i .zmusili wroga do odwrot u. 
Trzecia kolumna wycofała się do północnego muru j połączyła się 
z drugą i pierwszą. I znów na tym odcinku, w pobhżu k~ściola 
chrześcijańskiego, rozgorzała zażarta bitwa. 

„ Us_!awione na bastionach armaty Brytyjczyków pokryły bliższe 
i dalsze zaułki potokiem rozpalonego żelaza. Kule podziurawiły 
całą kopułę kościoła św. James'a, nawet krzyż na s zczycie został 
strącony pociskiem armatnim. 

Spokojni mieszkańcy, którzy nie l'!dążyli uciec, ukryli się w 
p lwni<:ach domów i podziemi.ach świątyń. 

W el~anckim, białym gmachu rezydencji eu~opejskiej, przyle· 
gającej od północy do pałacu szacha, 'zebrały się kobiety, dzieci 
i starcy. · 

D. c. n. 


